
piłkarski 
mistrz ZSRR 
Spartak 
Moskwa 
w drodze 
do Polski

MOSKWA 28.10 (tel. wł.). - 
W środę w południe wyjechała 
z Moskwy ekipa piłkarska mi­
strza ZSRR — Spartaka (Mo­
skwa), która podczas kilkuna- 
studniowego pobytu w Polsce 
rozegra trzy spotkania z dru-
iynami polskimi.

W skład ekipy Spartaka, 
czele której stoją kierównik 
N. Plnalczew I jego zastępca
A. Kuzin. wchodzi 3 
20 zawodników. Oto 
tka:

trenerzy: Sokołow, 
Kaczalin

na
G.
W.

trenerów i 
ich nazwi-

Dangulow,

bramkarze: Pirajew, Czerny-
•zew, Raziński

obrońcy: Tiszczenko, Baszasz- 
kin. Siedow, Pierewałow, Wasi- 
liew

pomocnicy: Parszyn, Netto, 
Timakow, Fomin

napastnicy: Tatuszyn. Paramo- 
now, Simonian, Dementiew. 
Iliin. Agapow, Jemiszew.

Przyjazd Spartaka do Warsza­
wy nastąpi w czwartek wieczo­
rem.

© realisfwji 
plauso SPO

W OSTATNICH 
trzymaliśmy 
meldunki o 

zadań planowych 
kół sportowych i
Okręgowych Zrzeszeń.

dnlach o- 
pierwsze 

wykonaniu 
przez wiele 
kilka Rad

SPÓJNIA

Już 14 hm. Rada Okręgowa 
Spójnia Gdańsk zameldowała 
o wykonaniu planu SPO na rok 
1953 w 101 proc. Do wykona­
nia planu przyczyniły się koła: 
PSS Gdynia (300 proc.), PSS 
Tczew (300 proc.), PZGS Ko- 
scierzvna (271 proc.) i Har- 
twig Gdańsk (125 prc.).

Dla uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji przedstawi­
ciele kół Spójni w okręgu 
gdańskim zobowiązali się prze­
kroczyć ogólny plan o dalszych 
200 odznak.
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Bogaty program pobytu
młodzieżowej reprezentacji Sztangiści radzieccy trenowa’li w środę w sali AWF

Związków Zawodowych ZSRR
w podnoszeniu ciężarów

na mecz
Grupa sztangistów radzieckich po przybyciu na Dworzec Wschodni w Warszawie

VTI7 E wtorek 27 bm przybyła do Warszawy drużyna sztangi- 
• * stów radzieckich związków zawodowych, która rozegra 

spotkania towarzyskie oraz wystąpi z pokazami w kilku miastach 
Polski. Na Dworcu Wschodnim doskonałych sportowców ra­
dzieckich witali: wiceprzewodniczący GKKF — Procek, wice­
przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej — Kopeć, przedsta­
wiciel TPPR — Lewandowski. Obecny był również przedstawiciel 
WOKS w Warszawie I. Łukownikow. Licznie przybyły również 
delegacje sportowców stolicy, a wśród nich czołowi nasi cięża­
rowcy — Ścigała, Bek i Czepułkowski.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Warszawa, czwartek 29 października 1953 r. Cena 50 ar

Program pobytu 
sztangistów radzieckich w Pelsc®

Foto CAF

w mistrzostwach

LUDOWE ZESPOŁY 
SPORTOWE

Jako pierwsza o wykonaniu 
planu SPO zameldowała Po­
wiatowa Rada LZS Nisko woj 
Rzeszów. Wykonała ona do 15 
hm. plan zdobywania odznak w
200 proc.

STAL

Rada Okręgowa Stal Kraków 
przekroczyła wykonanie planu 
SPO. Na zaplanowanych 529 
odznak zdobyto w woj. krakow­
skim 563 odznaki 1 stopnia i 10 
stopnia II.

Prawie w 240 procent wy­
konała plan SPO Rada Okrę­
gowa Stal Kielce. Na zaplano­
wanych 250 odznak sportowcy 
Stali w woj. kieleckim uzyskali 
już 597 odznak.

BUDOWLANI

Plan SPO wykonały już Ra 
dy Okręgowe Budowlanych w 
Szczecinie (106 proc.) i Bia 
lymstoku (100 proc.).

OGNIWO

23 hm. Rada Okręgowa 
Ogniwo Szczecin zameldowała 
o wykonaniu planu SPO na rok 
1953 w 108 proc.

Czekamy na dalsze mcldun-

w Pucharze ZSRR
1936 r.
1936 r.

wiosna 
jesień

III 
I

miejsce
1936 r. ćwierćfinał Spartak — Dynamo (Tbilisi) 3:6, 3:6

1937 r. II 1937 r. 1/8 finału Spartak — CDKA 0:1
1938 r. I 1938 r. finał Spartak — Elektrik (Leningr.) 3:2
1939 r. I 1939 r. finał Spartak — Staliniec (Leningr.) 3:1
1940 r. III 1944 r. półfinał Spartak — Zenit (Leningr.) 2:2, 0:1
1945 r. 1945 r. 18 finału Spartak — Dynamo (Tbilisi) 1:2
1946 r. VI 1916 r. finał Spartak — Dynamo (Tbilisi) 3:2
1947 r. VIII 1947 r. finał ^Spartak — Torpedo (Moskwa) 2:0
1948 r. III 1948 r. finał Spartak — CDKA 0:3
1949 r. III 1949 r. półfinał Spartak — Dynamo (Moskwa) 2 2, 1:2
1950 r. V 1950 r. finał Spartak — Dynamo (Moskwa) 3:0
1951 r. V 1951 r. ćwierćfinał Spartak — WWS (Moskwa) 2:3
1952 r. I 1952 r. finał Spartak — Torpedo (Moskwa) 0:1
1953 r. I M 1953 r. ćwierćfinał Spartak — Lokomotiw (Moskwa) 0:1

Witając gości radzieckich wi­
ceprzewodniczący GKKF — 
Procek powiedział m in.:

— Wasz przyjazd w okresie 
trwania Miesiąca Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej umożliwi 
naszym sportowcom nawiązy 
wanie z Wami bezpośrednich 
kontaktów, a wielu sympaty 
kom sportu, którzy będą obser 
wowali wasze występy w ca 
lym kraju, pozwoli naocznie 
przekonać się o najwyższym 
światowym poziomie radzie 
ckich sztangistów oraz pogłębi 
nierozerwalne więzy przyjaźni 
radzieckich i poiski.cn sportow- 
ców.

— Cały postępowy świat z 
ogromną dumą i radością śle­
dzi wyniki pokojowego budnw
nictwa w ZSRR, którym
rozwój kultury fizycznej i spor­
tu zajmuje pierwsze miejsce

Dlatego tym bardziej pragnie­
my, aby nasze kontakty i 
współpraca coraz bardziej za­
cieśniała się, aby z waszego 
doświadczenia mogły korzystać 
najszersze rzesze sportowców 
miast i wsi w Polsce.

Odpowiadając na powitanie, 
kierownik drużyny ■ radzieckiej 
Maksymow przekazał sportow­
com polskim braterskie pozdro­
wienia od sportowców radzie­
ckich oraz wyraził* przekonanie, 
że przyjacielskie spotkania 
sztangistów obu krajów przy­
czynią się do podniesienia po- 
ziojntL ...tej.,„dyscypliny sportu 
oraż .do -pogłębienia przyjaźni 
między obu narodami.

Kończąc, Maksymow wzniósł 
okrzyk na cześć przyjaźni poi 
sko-radzieckiej, która przyczy 
nia się do utrwalenia pokoju 
światowego.

Sztangiści radzieckich
Związków Zawodowych po­

zostaną naszymi gośćmi do 16 
lub 17 listopada. W okresie tym 
przewidziane są następujące im­
prezy z udziałem naszych gości:

30 października, w Warsza­
wie w Hali Gwardii o godzinie 
18 spotkanie: reprezentacja ra­
dzieckich Związków Zawodo­
wych — reprezentacja Polski;

31 października — wyjazd 
sztangistów radzieckich do Byd­
goszczy;

2 listopada — pokaz w Byd­
goszczy; wieczorem wyjazd do 
Stalinogrodu;

3 listopada, w Stalinogrodzie 
spotkanie reprezentacji Związ­
ków Zawodowych ZSRR z re­
prezentacją Związków Zawodo­
wych Polski;

6 listopada — wyjazd do No­
wej Huty — pokaz, po czym po­
wrót do Krakowa;

8 listopada — wyjazd do Rze­
szowa — pokaz; wieczorem wy­
jazd do Warszawy;'

;3—10 listopada .pobyt w War­
szawie;' ‘............

11 listopada w Łodzi trzecie 
spotkanie sztangistów radziec­
kich z przeciwnikiem jeszcze nie 
ustalonym;

13 listopada — wyjazd do 
Warszawy;

14 listopada — wyjazd ,do Bia­
łegostoku — pokaz;

16—17 listopada — wyjazd do 
Moskwy.

Podczas pobytu gości radziec­
kich w Polsce przewidziane są 
liczne spotkania z młodzieżą, 
załogami zakładów pracy oraz z 
trenerami i aktywem- sporto­
wym.

Reprezentacja 
Polski

ze sztangistami 
ZSRR
PIERWSZY występ sztangi­

stów radzieckich w Polsce 
odbędzie się w Warszawie w 
najbliższy piątek. 30 bm. o go­
dzinie 18.00 w Hali Gwardii na 
Mirowle. Przeciwnikiem ■ na­
szych gości będzie reprezentacja 
Polski, która wystąpi w nastę­
pującym zestawieniu:

kogucia — Pet rak. 
piórkowa — Skowronek, 
lekka — Fus (Czepułkowski), 
średnia — Beck (Cnpa), 
półciężka — Bochenek (Son- 

nenfeld),
lekkociężka — Białas, 
ciężka — Witucki.

i pierwsza wymiana doświadczeń

leszcze jedno zwycięstwo Bułgarów
Lokomotiv — Kolejarz 47:38 w koszykówce

POZNAN, 28.10. (tel. wł.) — 
Lokomotiw Sofia — Reprezen­
tacja ZS Kolejarz 47:38 (33:20). 
Sędziowali Christów (Bułgaria) 
i Hegerle (Polska).

Lokomotiw: Donew — 18. We­
lew _ g. Slawow — 7, Panów — 
7, Mladenow — 6. Kanew — 0

Kolejarz: Sterenga — 20. Za­
górski — 7. Wawro — 4, Zlot- 
kiewicz — 4, Fęglerski — 2, 
Hagłauer — 1.

Piąty z kolei i ostatni występ 
koszykarzy bułgarskiego Loko­
motiw w Polsce zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem druży­
ny gości. Pokonali oni reprezen­
tację ZS Kolejarz opartą o ligo­
we zespoły warszawskiego i po­
znańskiego Kolejarza.

W spotkaniu tym Bułgarzy da­
li ładny pokaz skutecznej gry 
pozycyjnej, a ich obrona była 
dla naszych zawodników trudna 
do przejścia. Dopiero w drugiej

połowie meczu, kiedy Bułgarzy 
już się nie wysilali, zawodnicy 
Kolejarza nawiązali równorzęd­
ną grę. o czym zresztą świadczy 
wynik drugiej połowy.

Goście przewyższali swoich 
przeciwników celnością rzutów 
do kosza oraz lepszą taktyką gry. 
Najlepiej z drużyny bułgarskiej 
wypadli Donew oraz pracowity

się wyrównała, Polacy przy 
szej dyspozycji strzałowej 
gli uzyskać o wiele lepszy 
nik.

lep- 
mo-

«7 DRUGIM dniu pobytu w 
•’ Warszawie, w środę w g'>- 

dzinach południowych sztangiśc’ 
radzieccy pojechali na trening 
do AWF. Był to ich pierwszy 
przejazd przez miasto przy świe­
tle dziennym. Sportowcy ra­
dzieccy przez całą drogę na Bie­
lany z prawdziwym zaintereso­
waniem przyglądali się mija-

Welew, który był 
wszystkich akcji.

motorem

Drużyna Kolejarza była ze­
społem słabo rozumiejącym się. 
W pierwszej części meczu gra­
no nerwowo I chaotycznie, wy­
łączając z.upelnłe z gry Fęgler- 
skiego — co ułatwiało drużynie 
bułgarskiej obronę.

Od 13 min. dopiero Polacy za­
częli grać bardziej zespołowo i 
w konsekwencji doprowadzili do 
zmniejszenia różnicy punktów. 
W drugiej połowie, kiedy gra

Łódzki Włókniarz na progu I ligi

Z drużyny Kolejarza zadowo­
lił jedynie Sterenga. który cel­
nymi hakami zdobył wiele pięk­
nych koszy I dobrze zbierał pił­
ki z tablicy. Pozostali zawod­
nicy zwłaszcza Wawro i Zagór­
ski zagrali słabiej.

Prowadzenie z miejsca zdoby­
wają Bułgarzy, lecz kontratak 
Polaków przynosi im pierwsze i 
jedyne prowadzenie w meczu. 
W 10 min. gry wynik brzmi już 
12:5 dla gości, a w 3 minuty 
później 23:6. Odtąd ataki Kole­
jarza są bardziej skoncentrowa­
ne. a zawodnikom coraz lepiej 
zaczynają wychodzić strzały, tak 
że pierwsza połowa kończy się 
wynikiem 33:20.

Po zmianie stron na każdy 
kosz Bułgarów Polacy odpowia­
dają celnym rzutem, a od 12 
min. zdobywają po kolei trzy 
kosze, zmniejszając ostatecznie 
różnicę do 9 pkt.

E. Ol.

CWKS-Ogniwo Łódź
61: Si
uj lidze kosza

ŁODZ 28.10 (tel. wł.) CWKS 
— Ogniwo Łódź 61:51 (26:29). 
Punkty dla CWKS zdobyli: 
Kwapisz — 24. Kamiński — 8. 
Popławski — 6. Poburka — 9. 
Bednarowicz J. — 6. Wilczew­
ski — 7, Majer — 1: dla Ogni-
wa: Szmidt 21, Cichocki —
6. Chmielewski — 2. Bednaro- 
wicz W. — 8. Bednarowicz M. 
— 3. Zadrożny — 7, Duda — 4.

Najlepszymi drużynie
CWKS byli Kwapisz 1 Wilczew­
ski, który strzelał bardzo do­
brze z bliskiej odległości. W 
drużynie Ogniwa najlepszy był 
Szmidt, a po przerwie wyróżnił

Tak padla trzecia bramka dla Włókniarza, który zasłużonym
Kow z Bytomia utorował sobie drogę do I ligi. Bramkarz G^ Jung kapUu z

: tymi oczami przed strzałem

dła wspaniałego tempa odbud-o- 
wy Warszawy.

Jesteśmy już w AWF. Przed 
wejściem do głównego gmachu 
Akademii, wita gości radziec­
kich delegacja studentów, i 
przodującą studentką tli r. Szu- 
laklewicz. a po chwili słyszymy 
serdeczny okrzyk:

— Jak się masz, Alosza?!
To kierownik katedry ciężko- 

atletyki w AWF. mgr Borejsza 
wita swego znajomego sprzed 
dwóch lat. Aleksieja Miedwe- 
diewa. sztangistę wagi c.ężkiei j

Za kilka miput w salt trenin­
gowej ćwiczą już sztangiści ra­
dzieccy i polscy. Na balkon e 
komplet widzów - studentów 
którzy chcą asystować przy tre­
ningu naszych gości.

Cala szesnastka sztangistów 
radzieckich rozbiega się po sal;. 
Wszyscy ćwiczą indywidualnie 
rozgrzewkę, która jest bardzo 
intensywna. Rozgrzewka ta, ty­
powo atletyczna obejmuje sze­
reg elementów, które za kilka­
naście minut będą potrzebne do 
właściwego treningu.

Potem idą w ruch odważniki, 
talerze i płrtolaski. Podziwiamy 
miękkość I swobodę zarzucania 
sztangi na piersi przed właści­
wym wyciskaniem, ćwiczenia 
przygotowawcze do rwania ze 
specjalnym akcentem na pracę 
mięśni grzbietu itp.

..Kogut" Berdiugin ćwiczy na 
poręczach ze zręcznością, jakiej 
mógłby mu pozazdrościć nieje­
den ze specjalistów od gimna­
styki przyrządowej.

Od czasu do czasu znika z sa-

W przerwach sztangiści 1 tre­
nerzy radzieccy, otoczeni prze/ 
gromadk- ciekawych studentów 
odpowiadają na szereg pvtań 
z dziedziny podnoszenia cięża­
rów i demonstruią dla nich po­
szczególne elementy bojów. Re­
kordzista Polski Roguski z za­
interesowaniem słucha Kucenkę. 
który wyczerpująco odpowiada 
na pytania polskiego rekordzi­
sty.

Płyną długie kwadranse, a 
trening ciągle jeszcze trwa...

Nasz rekordzista wagi cięż­
kiej, Witucki zbliża się do kie­
rownika drużyny radzieckiej, 
który zawiera z nim znajomość 
bezpośrednim pytaniem:

— Ile ważycie, towarzyszu?
— 100 kilogramów — odpo­

wiada Witucki.
— I ja też akurat tyle —śmie­

je się Maksymow.
Znajomość jest już zawarta 

Teraz Witucki z zainteresowa­
niem przegląda radziecką tabelę

klasyfikacyjną norm w podno­
szeniu ciężarów, a po chw F 
stwierdza, że według norm ra­
dzieckich miałby dopiero II kla­
sę sportową.

Po przeszło dwóch godzinach 
trening dobiega końca Ci. któ­
rzy już odbyli programowe ćwi­
czenia, znowu są otoczeni przez 
studentów z którymi wyrmema- 
ją znaczki zrzeszeniowe. Jakiś 
student I roku rozpaczliwym 
głosem prosi o wymianę na zna­
czek Iskry, bo takiego nie ma 
leszcze w swoim zbiorze...

Wreszcie powrót do hotelu 
Polonia Na dziedzińcu AWF mi­
łych gości radzieckich żegnają 
serdecznie studenci, dumni z po­
znania doskonałych sportowców 
Kraju Rad. Będą om mieli oka­
zję poznać ich jeszcze bliżej za 
kilkanaście dni. kiedy sztang.- 
ści radzieccy po tournee po Pol­
sce przvjadą do Akademii na 
specjalne spotkanie ze studen­
tami.

Przed meczem 
Anglia-Węgry 
w piłce nożnej

BUDAPESZT 28.10 (tel. wł.) 
Wiceprzewodniczący węgierskie­
go GKKF Gustaw Sebes, który 
byl obecny na spotkaniu An­
glia — Kontynent w Londynie, 
odbył po przyjeżdzie do Buda­
pesztu z węgierskimi fachowca- 
cami dłuższą naradę, mającą na 
celu jak najlepsze przygotowa­
nie drużyny do zbliżającego się 
spotkania ze Szwecją (15.11), a 
przede wszystkim z Anglią.

Mecz Anglia Węgry od-

Z. W.

li któryś ze sztangistów radz.e- 
ckich. ..Tajemnica" szybko ® ę 
wyjaśnia: oto mgr Borejsza 
chcąc wykorzystać pobyt sztan­
gistów radzieckich w AWF. za­
prasza najlepszych techników 
na powietrze, aby na wąskotaś-

się Cichocki.
Do przerwy prowadziło Ogni- ■><> .....

wo narzuciwszy silne tempo mowym aparacie sfilmować dla 
gry. Po przerwie drużyna łódź- celów szkoleniowych ich pa­
ka" uległa lepszemu kondycyjnie szczególne boje. Wędrują w ęc 

i CWKS-owi. który całkowicie o-I kolejno do filmowania: M’ed- 
panował sytuację, wygrywając I wiediew, Korneluk, Kostelew i

inni.
Trener sztangistów radzieckich Jakub Kucenko

Bys. E. Ałaszewsk!

będzie się 25 listopada w Lon­
dynie. Węgierscy piłkarze wy- 
leżdżają z Budapesztu pnciągtem 
18 listopada i po drodze roze­
grają treningowe spotkanie w 
Paryżu. Sędzią meczu z Anglią 
będzie prawdopodobnie Holen­
der van der Me^r. Mecz odbę­
dzie się na stadionie w Wan- 
bley.

Sebes opowiadał, że w Anglii 
panuje kolosalne zainteresowa­
nie tym spotkaniem. Już od 2 
miesięcy wszystkie bilety są wy­
kupione.

Reprezentanci Węgier rozpo­
czynają ud czwartku intensyw­
ne przygotowania. Będą treno­
wać piłkami angielskimi, która 
są cięższe, większe i mniej ela­
styczne od węgierskich.

— Anglicy to dojrzali, bardzo 
dobrze wyszkoleni technicznie 
gracze — mówił Sebes. — Uni­
kają oni indywidualnych wir- 
tuozji, starając się najprostszy­
mi środkami i jak najkrótszą 
drogą zbliżyć się do bramki prze­
ciwnika. Reprezentacji Anglii, 
która gra ściśle według syste­
mu WM. nie poniosła dotąd po­
rażki na swoim gruncie.

Arsenał zaproszony 
do Związku Radzieckiego

MOSKWA. Jak podaje agen­
cja TASS, 26 bm. wyjechała z. 
Londynu do Moskwy sportowa 
delegacja radziecka, która prze­
bywała z okazji jego 90-lecia.

W czasie pobytu w Anglii 
przedstawiciele piłkarstwa ra­
dzieckiego odwiedzili wiele klu­
bów londyńskich, oglądali tre­
ningi i spotkania piłkarskie oraz 
odbyli rozmowy z trenerami i 
zawodnikami.

•Delegacja radziecka zaprosiła 
mistrza Anglii — Arsenał na 
kilka, spotkań d.o ZSRR w roku 
przyszłym.

poiski.cn
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Przed Krajową Naradą Aktywu ZMP
W AWF nie wszystko „gra44

O kadrach młodych pięściarzy 
w ostatniej chwilinie można myśleć

do odnoszenia zwycięstw natych­
miast. Dziś Gwardia będzie 
walczyła o utrzymanie się w 
lidze, a o przodownictwie będzie 
mowa w przyszłych latóch. gdy 
obecni reprezentanci nabiorą ru­
tyny.

O nowych kadrach nie wy. 
starczy myśleć w ostatniej 
chwili.

strza, każdy chciał zostać przy- < 
szłym Kukierem, Krużą cz" Dro- i 
goszem.

Czy entuzjazm młodzieży zo­
stał podtrzymany?

Należy stwierdzić, że nie. i 
Brak opieki i pomocy ze strony 
Rad Okręgowych, brak, warun­
ków do uprawiania boksu w 
sekcjach, zniechęca młodzież, i 
Często obserwujemy sytuację, że 
chłopcy przechodzą z jednego 
koła do drugiego, bo, tam są... 
lepsze warunki treningowe.

Czy można się dziwić, że pię­
ściarze Stali ze stoczni szczeciń­
skiej przechodzili do Kolejarza.

Chłopcom nie należy się dzi­
wić. Nie widząc zainteresowania 
ze stronj’ władz, nie widząc o- 
pieki. zawodnicy chcą iść tam. 
gdzie jest ta opieka, gdzie będą 
mieli warunki do podnoszenia 
swych kwalifikacji i uzyskiwa­
nia lepszych wyników.

W OSTATNIEJ CHWILI...
Trzeba zwrócić większą uwa­

gę na nasze kadry, na ich szko­
lenie, na przygotowanie do za­
wodów. Na ogól: młodzież skar­
ży się na jednpstajność treńin- i 
gów,. na brak spotkań, na brak 
oficjalnych występów w ringu.

Na brak meczów narzeka 
młodzież ze Stali Nowa Sól, 
Spójni Koźle i wielu innych

Wy da je się, że działacze, tre­
nerzy. rady kół i sekcje bokser­
skie WKKF, powinny pomyśleć 
o częstszym organizowaniu tur­
niejów, spotkań i rozgrywek 
dla młodzieży, aby nabrała ona

przecież, nie tylko na treningi 
i imprezy sportowe.

Dotychczasowe warunki loka­
lowe wpływają ujemnie na roz­
wój sportu bokserskiego. Nie 
wystarczy jednak takie stwier­
dzenie. Trzeba wspólnymi siła­
mi pokonywać trudności. Rady 
Zrzeszeń powinny przede wszyst-

Dlaczego wyniki i i n ligi 
bokserskiej, są tak dziwne 

i niezrozumiałe? Dlaczego Gwar­
dia Słupsk w jednym meczu ob­
nosi zwycięstwo 18:2.. a w dru­
gim przegrywa w takim samym 
stosunku? Dlaczego Gwardia

O AWF-ie — jako świetnej. I nie największą w Polsce uczel- | nizuje Krajową Naradę w spra- ] chowanie się niektórych naszych I 
wyposażonej w nowoczesne u- nię sportową? I wie kultury fizycznej. Jasne i zawodników. ,
rządzenia sportowe i sprzęt, po- onu-nn» I że dotychczas nic nie zro-t
Siadającej doskonałych naukow-! ROZCZAROWANIE , biliśmy., temat nie rozpracowa- < na _ 
ców i trenerów — uczelni, wie- : Udając się do AWF byliśmy nF— nje mogę dawać żadnych ; _ -\ynioski piynące z narady
dzą sympatycy sportu nie tylko , Przekonani. źe tu właśnie spot-1 sugestii... czekam na wj tjcz- : powinny całkowicie usunąć ele- mnsui»»a. mvm jmm
w Polsce. Powszechnie znane są , kamy się z ożywioną dyskusją ! ne..." | menty niedoceniania przez ZMP ; dawno walczyła o przi downic-
nazwiska trenerów Szelesta. na temat narady wśród człon- Jak widzimy, niewiele wie-!pracy na odcinku sportowym.1 two, dziś znajduje się niemal na
Krausa. Morończyka i innych, ków organizacji partyjnej i działa organizacja ZMP-owska I Pracę w kole sportowym należy । końcu tabeli?
oraz ich wychowanków rekor-1 ZMP-owskiej, że one właśnie w AWF o mającej się odbyć na- traktować jako działalność spo- C'

Mistrz sportu Chrząszczów

warszawska, która jeszcze nie-

dr.isty Europy Sidly. mistrzów wskażą konkretne wnioski 
sportu Chrząszczówny i Wolu-Ipracy innych zrzeszeń i 
cha. dwukrotnego akademickie- I sportowych, 
go mistrza świata — delegata na | Ą]e 
III Światowy Kongres Studen- | w czasje pobytu w AWF 
tów — Roja-Gąsienicę i wielu. \ wiedzieliśmy się wprawdzie 
wielu innych. Żadnemu kibicowi i wjelu rzeczy, jednak różniły się 
nieobce są sukcesy siatkarzy j one zasadniczo od naszych pier- 
AWF oraz sportowców tej uczel-. wctnych przypuszczeń-.
ni w wielu innych dyscyplinach I — ----- • ■■ ■ -

dla radzie. Można by znów przypu- : łeczną. czego np. w AZS-ie na na wiele innych pj’tań, należy
kól) szczać, że skoro nikt nic nie wie ■ terenie AWF do tej pory w za- omówić pracę poszczególnych

i o niej spośród aktywu, to tym- j sadzie nie było. Przygotowania

kim przystąpić do adaptacji wie- 
. I lu istniejących sal, które 

Chcąc odpowiedzieć na te i przebudowie mogłyby być :z

do-

W AWF prawdę nikt z akty­
wu partyjnego i ZMP-owsklcgosportu.

Akademia Wychowania Fi- । nje wiedział Jeszcze w sobotę 24 
zycznego - to jedna wielka ro- pazdziernika o mBjącej Bi? OI>-| 
dżina sportową to kuźnia bj.£ wkrótce Krajowej Naradzie' 
przyszłych mstruktorow trene- ZMp w sprawle kuitllry flzycz- 
row oraz nauczycie l w.f. Ni- nej , przysl)o5oblenia wojsko-

bardziej nie wiedzą o niej siu- । trzeciego roku do narady idą w 
chacze AWF Tu spotyka nas : kierunku wzmożenia wśród stu- 
niespodzianka. Ci wiedzą do- i dentów zainteresowań zagadnie- 
brze. Świadczą o tyrn wypowie- ' niami społecznymi i kulturalny- 
dzi studentów, którzy już od j mj Nie chcemy żyć bowiem 
chwili ogłoszenia komunikatu , diuzaj w oderwaniu od aktual- 
ZG ZMP żyją zagadnieniami nyrh problemów nurtujących 
narady i dyskutują o nich mię- świat i poświęcać się wyłącznie

października o mającej się od- |

gdzie zapewne w Polsce nie jest ; wego.

sekcji bokserskich, opiekę zrze­
szeń. sprawy sprzętu, treningów, 
trenerów itp.

BOKSERSKIE „OGÓRKI"

wodzeniem wykorzystane 
treningi bokserów.

5 MIESIĘCY 
W REPERACJI-.

Treningi bokserskie —to

po 
po~ 
na

nie
(tylko sprawa sal. lecz również 

Zacznijmy od tzw. martwych ( zagadnienie sprzętu, jego ilości

WYKORZYSTAĆ 
DOROBEK MISTRZOSTW
Należy jeszcze omówić sprawę 

treningów. Na ogól wszystkie 
sekcje bokserskie przeprowa­
dzają ćwiczenia dwa — trzy ra­
zy w tygodniu. Dobrze jest, gdy 
młodzież i zaawansowani za­
wodnicy mają treningi osobno, 
źle, gdy trenują razem. A tak 
jest, niestety, w Gwardii. „Unii 
piotrkowskiej i innych.

Chłopcy’ nie szkolą się plano­
wo. nabierają manier niektó­
rych starszych zawodników, usi­
łują bez przygotowania przepro­
wadzać sparringi itd.

Mimo ciężkich warunków .lo­
kalowych nie należy przeprowa­
dzać wspólnych szkoleń. Inne, 
są „dawki" dla młodzieży, inn» 
dla starszych.

W dalszym ciągu widać wiel­
ki zapał młodzieży, która zapeł­
nia sale treningowe. Od maja 
dwukrotnie zwiększyła się ilość

sezonów. Obecnie często się sły- I i jakości. Niektóre sekcje mają 
szy. a nawet czyta w prasie, że ; sprzętu pod dostatkiem, jak np. 
ten czy inny bokser jest bez ( stal Łabędy, Gwardia Słupsk i 

i formy. Nikt się temu nie dziwi. | CWKS. Są jednak również takie.dzy’ sobą.
WZMÓC PRACĘ 

WYCHOWAWCZĄ 
Z WYCZYNOWCAMI

Posłuchajmy co mówią na 
mat zbliżającej się narady:

wyczynowej stronie sportu.
Mistrz sportu Woluch —
— Aktyw ZMP-owski powi­

nien zbliżyć się do kadry wy- 
■ czynowców. silnie zespolić się ze 
sportowcami. Dotychczas bo­
wiem ZMP nie zwraca w ogóle 
uwagi na stronę wychowawczą 
zawodników, zwłaszcza na wy­
jazdach.

Niektórzy koledzy z organiza­
cji przejawiają niezdrowe ten-

’ każdy znajduje wytłumaczenie, j które odczuwają brak rękawic, 
se- | worków, gruszek itp.przecież początekże jest to 

zonu.
Martwe 

spuścizną 
wynikiem

Włókniarz z Nowej Soli poży-sezony w boksie są ■ czai na mecze rękawice od Stali. 
— SEl । Zawodnicy Kolejarza warszaw- 

, pracy i skiego ćwiczą w porozrywanych 
wielu działaczy i trenerów i wy- r„i —„u ..—i.u„i— „„i_

dawnego sportu.te-nilodzicż tak bezpośrednio zwią­
zana ze sportem; tu lapidarnie 
mówiąc... sport jest chlebem po­
wszednim wykładowców i stu­
dentów. Spotyka się z nim mło­
dzież nie tylko na boiskach i sa- na to pytanie pozostawiany czy- - .- .
lach sportowych, ale i ...w- sa- itelnikom. My natomiast może- zarząd naszego koła, w tej licz- 
lach wykładowych. mv stwierdzić j- —hio ' nip »=trzPPHśmv siP hlP-

Tu zapewne czytelnicy obu­
rzą się.

Jak to? AWF — sportowa u- 
czelnia — nie czyta prasy spor­
towej i codziennej. Odpowiedź

Kapitan drużyny piłkarskiej
AWF Talaga —

— Jestem członkiem ZU AZS 
przy AWF. W codziennej pracy

niewłaściwej

Wydawać by się mogło.
my stwierdzić, że wielu akty- bie i ja nie ustrzegliśmy się błę- dencje do traktowania sportu 

że wistów AWF zaskoczonych by- dów, głównie zaś na odcinku jedynie jako przyjemności, nie 
’ , szkoleniowo-ideologicznym. W | bardzo zaś widzą jego rolę wy-

: naszej pracy nie widać wyraź- I chowawczą i żmudną pracę za-
nigdzie właśnie, jak w AWF ło naszym pytaniem o przygo- 
młodzież ZMP-owska zabrała towaniach AWF do narady.
się energicznie do przygotowań. , r~PKAM NA WYTYC7NF " 
zapowiedzianej przez ZG ZMP NA «iTTCZNE...
Krajowej Narady ZMP w spra- i Przewodniczący ZU ZMP kol. 
wie kultury fizycznej i przyspo-; Skorowski beztrosko oznajmił: 
sobienią wojskowego. Bo kogóż 1 .Dopiero dzisiaj (sobota 24.X —

za przyp. red.) dowiedziałem

nie kierowniczej roli ZMP. U- ( wodnika nad uzyskaniem 
, ważam, że narada, którą zwo- brych wyników.

gadnienie kultury fizycznej jak i ..oficjalnie", że ZG ZMP orga- >

luje ZG ZMP zmobilizuje za­
równo ZMP jak i AZS do lep­
szej pracy, wzmocni ideologicz­
nie nasz, aktyw, który musi 
zwrócić wdększą uwagę na za-

brych wyników.
do­

Nie możemy tolerować takiej postawy
Jaką zademonstrowali Lomowski i Chojnacki

TRZEBA WIDZIEĆ 
SPORTOWCA W ŻYCIU 

CODZIENNYM
Akademicki mistrz świata 

Roj-Gąsiennica —
— W Zarządach ZMP powin-

nikiem braku opieki nad sekcja- 
. mi bokserskimi ze strony wielu 
Rad Okręgowych poszczegól­
nych Zrzeszeń.

Oprócz niewielu drużyn I i 
II ligi, które prowadzą treningi 
przez cały rok, pozostałe pau­
zują mniej więcej od marca do 
września. Tak jest np. w Gwar­
dii Września, Spójni Koźle, 

! Gwardii Zielona Góra, Budowla­
nych Białystok, Spójni Kłodzko, 
Kolejarzu Gniezno i w dziesiąt­
kach innych kól.

Czy tego rodzaju nieuzasad­
nione przerwy i „urlopy" wpły­
wają na formę i postawę na­
szych bokserów?

rękawicach, rozbijając sobie pal-

W WARSZAWIE, w dniu 
września 1953 r„ na sta-j

ce. Rada -Okręgowa nie zdążyła 
wyreperować 36 rękawic odda­
nych do zeszycia przed ...pię­
cioma miesiącami.

Na brak sprzętu i brak zain­
teresowania ze strony Rad O- 
kręgowych narzeka także Stal 
Poznań, Kolejarz Włocławek, 
LZS Rurowianka i wiele, wiele 
innych kół.

Nie wystarczy stwierdzić, że 
dana sekcja źle pracuje. Przed­
stawiciele Rad Okręgowych i 
Rad Głównych Zrzeszeń powin­
ny zainteresować się, co jest 
przyczyną, że ich sekcje bok­
serskie nie osiągają dobrych wy­
ników. W wielu wypadkach oka- 
że się. że to nie zawodnicy, nie 
trenerzy( lecz „opieka" Rad

otrzaskania ringowego.

trenującej młodzieży stali
starachowickiej. Stali Łabędy, 
w Kolejarzu Warszawa i innych 
kolach. Zapal młodzieży trzebaŁaonaiun i v.e,-w. -------

Znamy na ogół niechęć dzia- ■ wykorzystać. Chłopców 
laczy i trenerów do. wystawiania ; "toczyć opieką, dac im warunki 
młodych pięściarzy w rozgryw-| dc trenmgnw. trzeba yycho- 
kach ligowych, do walk, w któ- ! wać na przyszłych mistrzów, 
rych chodzi o zdobycie punk-1 
tów. Gwardia warszawska przez j mistrz(jw- trzeba zainteresować

trzeba

i do treningów, trzeba ich wycho-

Chcąc jednak wychować tychni znajdować się również dobrzy i Wpływają, ale. oczywiście, 
sportowcy. Wtedy dopiero może- . zje Zawodnicy dopiero w paż- 

: my mię.- gwarancję, ze nasze oi- ( dziemiku. a nawet i później na- 
gamzacje mlcmuezowe będą mia-. bieraj kondycji. p!ynności i 
ły pełną znajomość spraw spor- Do teg0 jednak okresu

towjen. ............................... niejednokrotnie przegrywają,
drużyna traci wiele punktów.

długi czas opierała się na sta­
rych zawodnikach, chcąc zdobyć 
punkty, i utrzymać przodownic­
two.

i pracą i potrzebami sekcji b k-
wpłynęła na styl 
i uzyskiwane re-

I serskich Rady Okręgowe i Rady 
Główne Zrzeszenia. Rady zrze- 

, I sz.eń muszą wreszcie pomyśleć
W bieżącym roku Gwardia ; „ przebudowie wielu sal szkol- 

zmuszona była oprzsć się na ■ nyCh o dostarczeniu sprzętu, o 
zapewnieniu wreszcie nie tylko 
poparcia materialnego, ale i mo­
ralnego.

Janusz Strzałkowski

Okręgowych 
pracy sekcji 
zultaty.

A JAK Z
Wkrótce j

aDobry przykład kolegów, dużo 
czynów a mniej gadania, roz­
ładuje zapewne atmosferę nie- 

rzenia bvł on cd 1947- roku chętnego niekiedy ustosunkowa- 
aktywnym członkiem ZMP. brał I młodzieży do aktywu
udział w pracach ochotniczych ZMP-owskiego... ZMP musi wi- 
brygad SP i był nawet wyróż- I dzieć sportowca w życiu co- 

, niony w tej pracy. Potem za-1 dziennym, znać jego bolączki, 
trwania konkurencji (tym razem czaj pracować zawodowo i cie- 

( kulą), rozgrywanej iZy} s:ę dobrą opinią aż do chwi­
li, kiedy w r. 1952 ze względu 
na swój talent sportowy wypły-

...TO NIE JEST PRZYPADEK
Zanim Chojnacki zetknął się 

ze sportem z prawdziwego zda-

4 j na pograniczu 4 i 5 września o 
kolo godz. 24.00.

Rano odbyłodłonie WP. w czasie trwania 
konkurencji rzuiu dyskiem męż­
czyzn. miedzy dwoma zawodni­
kami. uczestnikami wymienionej 
konkurencji Mieczysławem Ło- 
mowskim i Henrykiem Chojnac­
kim doszło do wielce „nieprzy­
jemnej" wymiany zdań. i pchnięcia 1

„Zasłużonym inicjatorem" dy- 5 września...
skusji był nic kto inny jak jeden 
ze starszych naszych zawodni- [

„zakoń-
czenie dyskusji, która zgodnie 
z „tradycją" ustanowioną 4 
września przez Lomojvskiego 
znów odbyta się na stadionie, 
'nów na rzutni i znów w czasie

roku '

pomóc mu w rozwiązaniu nur-

ków Mieczysław Lomowski 
(Gwardia). W przerwach między । 
własnymi rzutami wpadł on na ।

NA XXIX LEKKO­
ATLETYCZNYCH 

MISTRZOSTWACH POLSKI
nął na szersze wody.

Rezygnuje wówczas

tujących go problemów oraz w 
napotykanych w czasie pracy i 
nauki trudności.

„genialny" pomysł skrócenia 
sobie czasu oczekiwania ironicz-

Uzbrojony w „odwagę'* i
zawodowej, twierdząc,

z pracy
że niezawoaowej, twieraząc, ze nie 

.ar-1 mógł pogodzić sportu z pracą
Chojna-। gumenty" zdobyte w nocnej „za- i (Czy mamy przytaczać 

krapianej" kolacyjce — Choj-: ckiemu przykład}’ tych, któ- 
nymi i złośliwymi docinkami, a i nackł (który po pierwszym ' rzy potrafią godzić b. dobre wy- 
nawet insynuacjami pod adre-1 pchnięciu kulą, przekonał się. niłci w sporcie z nauką i pra­
som jednego ze swoich prze-1 ze fest niezdolny do dalszej; cą?).
ciwników na rzutni zawodni-1 sportowej walki i wycofał się z Chojnacki odrywa„się więc w 
ka , Henryka Chojnackiego konkurencji) postanowił się „ze-j tym czasie i od pracy i od ZMP, 
CWKS. , mścić" na Lomowskim i odpła- a w braku dostatecznej opieki

Lomowski ostrze swej „twór-i cić mu pięknym za nadobne.
czej krytyki*1 (tak próbował on | Podszedł więc do Lomowskie- 
określic swój dialog) skierował । g0 przygotowującego się do rzu- 
na udowodnienie „lipności1* re- ; tu i nie przebierając w doborze 
kordu Chojnackiego w dysku. Z ■ wulgarnych słów. rhniinnń-l

i pracy wychowawczej staje 
się — nie uświadomionym ideo­
wo zawodnikiem, ale wykośla-

. , ! wionym człowiekiem, podatnym
, - - • । ..... „..............   po chuligań- • na wrogie, obce nam wpływy

całej argumentacji i ironicznego sku mu nawymyślał. burżuazyjnej moralności,
charakteru dialogu można było Taki był koniec owej wielce ' Wymienieni dwa zawodnicy.

^■e „ciekawej" dyskusji. i mając liczne przykłady wzorp-
; v : Jeśli chodzi o Łomowskiego i wej postawy w kręgu swych ko-'

z łatwością wywnioskować.
Lomowski bynajmniej nie cieszy

Zajączkowski członek Zarzą­
du ZMP na III roku —

— Na taką naradę czekałem 
od dawna. Z radością więc przy­
jąłem słuszną i mądrą inicjaty­
wę ZG ZMP. Wiem o tym do­
skonale. że wyczyn powinien iść 
w parze ze wzrostem świadomo­
ści zadań i celów kultury fi- 
z,ycznej i sportu. I

A tym sprawom poświęca się ■ 
jak dotychczas za mało miejsca 
na grupach ZMP-owskich.

Poza tym muszę stwierdzić, 
chociaż może się to wydawać 
absurdem, że na naszej uczelni 
brak systematycznego nasilenia 
pracy na odcinku realizacji pla- .
nu SPO i klasyfikacji, szczegól-
nie na pierwszym roku. Pow

BALETNICE .
ZAMIAST PIĘŚCIARZY

Na każdych zawodach i im­
prezach słychać narzekania tre­
nerów, działaczy oraz zawodni­
ków na brak sal i pomieszczeń 
do treningów. Mimo, że wiele 
się na ten temat mówi, jednak 

I niewiele się w tvm zakresie 
I robi. Pisaliśmy już o warunkach
treningowych bokserów kielec­
kich. podobne mają zaw. dnicy 
rzeszowscy, dysponujący jedyną 
salą w„ Przemyślu.

T rudności z przeprowadza­
niem treningów mają sekcje 
bokserskie: w Lublinie. Pozna­
niu. Lodzi i w dziesiątkach in­
nych mniejszych miejscowości.

W Łodzi zaledwie pierwsza 
drużyna Włókniarza ma zapew- 
ninn’.- lokal na treningi. Pozo­
stali natomiast zawodnicy i mło­
dzież ćwi-zą w małych pnkni-
kach. ponieważ małą salę bok
serską w MDK oddano...

Pięściarze Stali
trenują w sali, gdzie z podłogi

" w —■ • — ł w ------------------------ i w pumUMJ V» OHJVII II«ł pici Ul iun.ll. I l'V\.
się z osiągnięcia młodego kole- ; każdy sportowiec ma prawo i lęgów z macierzystych zrzeszeń ' nien pomyśleć o tvm ZU ZMP ri mało łono - tam ą.p 7a wszo - i j ...... A „ a „ —. • • ...... __gi. mato tego, stara się za wszel- । domagać się od czołowego powinni 
ką cenę zdezawuować to osią- ! sportowca i mistrza sportu nie 
gniecie. 1......................  •

głęboko przemyśleć ( i dać w tym kier:

| docinków i kpin pod adresem krytykę.
swoje zachowanie i złożyć samo-

iku odpowied- 
[owiedzialnym

Ciąg dalszy owej słynnej dy-1 nowego młodszego 
skusji miał miejsce gdzie in- 'rekordzisty, ale r

od siebie
gazie m-:rekordzisty, ale przyjacielskiej 

dziej, już bez udziału Łomow- ,troski o to. by w miarę swoich, 
skiego i w innych okolicznoś-:Sil i możliwości pomógł młod- 
ciach. a mianowicie... |szemu koledze w osiągnięciu je-
W RESTAURACJI „STOLICA" jszcze lepszych wyników. j

Teraz z kolei „cenną imeja- A co do Chojnackiego, to ten | 
tywę" przedłużenia dyskusji ' zachowaniem wobec Lomow-

Sprawa Łomowskiego

5 MŁODZIEŻĄ?
po mistrzostwach

Europy w boksie, do sal trenin­
gowych tłumnie zaczęła napły­
wać młodzież. Każdy z tych 
malców marzył o karierze mi-

się na ■
młodzieży. I co się okazało? 
Młodzież nawet najbardziej zdol­
na nie będzie szybko cdnosić 
sukcesów. Radykalne odmłodze­
nie drużyny nie przyczyni się

Znaczna poprawa
w produkcji sprzętu narciarskiego

wiosny produkujemy skokówki „Krokiew" zjazdów- । z brzozy fińskiej) jako dobre, 
sprzęt wyczynowy dla (ki „Kasprowy" i slalomowe „Or- I Również ocena nart zjazdowych 

sportowych — infor- nak". (i slalomowych wypadła (z pew-
muje nas kierownik technicz- w . sezonie zrzeszenia o- InyTni ostrzeżeniami) pozytyw­
ny Sportowej Wytwórni Sprzętu ^“art ’

— Od 
masowo 
zrzeszeń

W tym sezonie zrzeszenia o-| n-e Natomiast skrytykowano 
trzymają około 4 tys. nart wy- produkowane z grabu narty sko- 
nmnwrnh z twfwnm! w Żako- r ........ . . .Wyczynowego w Zakopanem ,Fa;(cZyno^ w Zakó-

den. K produkcji opai asm} , panem. Jest to duży krok na­
się na prototypach nart wycz.y- ód w stosunku do ub. roku 
nowych, wypracowanych 1 wy- , ,zczególnie jeśli Weżmie się pod 

. probo«a..ych przez naszych czo-krótką, dopiero roczną.
„ ।‘°?'ych «wodmkow w zeszłym । d_ia^lnoś(._ ś^sw. trudności z, - .---r
balet-| ^Wytwórnia zakopiańską | Nie została jeszcze całkowicie

I PPP„r,iP d ivn« nart- hiP. jem i specjainj mi maszj nami rozwiązana spl-awa wiązań i kij-

kowe, jako zbyt lekkie i posiada­
jące jeszcze liczne braki. Ogól­
nie trenerzy i zawodnicy mają 
zastrzeżenia do jakości surow­
ca, natomiast samo wykonanie

Wytwórnia zakopiańska pio­
„ i dukuje obecnie 4 typy nart: bie-
Poznania । slalomowe, zjazdowe

podjął Chojnacki, który wraz skiego, jak również owym słyń- ; 
ze swoimi kolegami, postanowił nym pijackim „przygotowywa- , 
swój żal do Łomowskiego i go- - niem" się do zawodów (gdzie । 
rycz porażki zatopić w... alkoho- zresztą nie obyło się bez burd
lu. Wychodz.il widocznie z zało­
żenia. że będzie to najskutecz­
niejsza forma przygotowania się 
do oczekującego ich nazajutrz 
startu w następnej konkurencji.

W pijackim ferworze toczyła

Chojnackiego winna się stać 
przedmiotem specjalnych dy­
skusji we wszystkich sekcjach : 
i kołach sportowych, we ( 
wszystkich zrzeszeniach i ko- j 
łach organizacji ZMP owskie.j. । 
Bo przecież te ostatnie właś­
nie szczególnie mocno muszą 
interesować się postawą czo­
łowych sportowców.
I znów — jak to ostatnio mia-

skokowe. Biegówki produkowa-I l™ Zarząd Przemysłu Spor­
ne są «• dwóch typach — z im- którz^. Dr„eważnit dopiero w i towe8n- natomiast SWSW będą 

. - - p^rtowanei brzozy fińskiej, wzo- L .? P r,ciaon»iiPkwabfi i produkowały w tym sezonie tył-
ma umywalni i natrysków. rowane na fińskim „Karbu" i i f-?bnwP =1!^ wiazania długorzemienne

| Svtuacja pod względem loka- I drugie z surowca krajowego (je- I robotnikami a i a biegowe i zja-
lowym jest ciężka. Departament : sjon) na wzór norweskich nart I ‘ „„„, '^i. izdowe dopiero w następnym. Nie
Urządzeń Sportowych GKKF w „Splitkein". Narty zjazdowe i ' fl59 niw P nnrrnvi I będzie jeszcze także masowej
swoich planach inwestycyjnych ; slalomowe z. krajowego lesionu : n-a..ń0/a (15'i> Sieczka (149) itd Pfodukcji kijków wyczynowych 
powinien możliwie szybko umie- mają ślizg i krawędzie górne z.e ; '' l • • / . •) ■ : (popularne przygotował Zarząd
ścić nie tylko pozycje budowy : specjalnie przygotowanego pla- [ Zarówno wytwórnia zakopian- , Przemysłu Sportowego). Kanty i 

| styku polskiej ■ produkcji. Wre- I ska. jak i centrala SWSW w : okucia w dostatecznej ilości pro- 
sz.cie skokówki sporządzane są Warszawie — są w częstym , dukuje oddział wrocławski 

jz krajowego jesionu oraz, nowa-i kontakcie z trenerami i z.ąwod- ;SWSW. Buty wyczynowe ze skó-

podnoszą się tumany kurzu, a , 
I gwardziści w lokalu, gdzie nie ;

za sport na grupach.
Powyższe wypowiedzi świad­

czą o tym. że na AWF-i? nia 
wszystko „gra" że jest wiele 
problemów, które nurtowały 
młodzież, a które w obliczu 
zbliżające! się Krajowej Na­
rady ZMP w sprawie kultury
fizycznej przysposobienia

rowane na fińskim „Karbu"
i drugie z surowca krajowego (je-

boisk i pływalni, lecz równi.ż i 
sal.

Sprawa budowy nowrch sal

kańcy Zakopanego
I którzy przeważnie dopiero

i awantur) — wykazał, że je-;t , |0 mielce w wielu innych wy- 
słabym^ człowiekiem, , że obce padkach niedociągnięć ruchu: 

sportowego — dojdziemy do 
źródła i przyczyn sprawy Choj­
nackiego i innych podobnych. |

mu jest pojęcie moralności so-
cjalistycznej w sporcie i że po­
stawa jego zasługuje na po-
ważną i surową krytykę.

Poszukajmy jednak źródeł tejsię gorąca dyskusja pełna „po- | ...
chlebnych" uwag o nieobecnym postawy u naszego reprezentan- 
Łom iwskim. „Zaprawę kondy- ta. Okaże się. że jeśli sięgniemy 
ci jną" w „Stolicy" zakończono | głębiej, stwierdzimy, że...

Znajdziemy je w niedostatecznej , 
pracy wychowawczej ze strony ; 
zrzeszeń, kół, sekcji i przede 
wszystkim ZMP. 1

wojsknwecn należy bezzwłocz­
nie poruszyć. Pamiętać o tym 
musi ZU ZMP przy AWF i 
natychmiast wyrównać do­
tychczasowe zaniedbania.

J. Lechowski

ewentualnie przebud 'wy 
nvch pomieszczeń, powinna 
także p-zeomiotem ebrad 
szczecólnrrh Miejskich Rad

róż- torskn zastosowanego grabu.

Cztery rekordy Polski 
pobili nasi strzelcy 

podczas pobytu w Kijowie
KRÓTCE po meczu z Bul- 
garią strzelcy nasi otrzy­

mali od swych kolegów ze 
Związku Radzieckiego telegram: 
„Przyjeżdżajcie na wspólny tre­
ning".

W pierwszych dniach paź­
dziernika grupa naszych najlep­
szych zawodników udała się dc 
Moskwy, a stamtąd do Kijowa, 
gdzie strzelcy radzieccy przeby­
wali już na obozie treningowym.

Wspólna wymiana doświad­
czeń, w czasie treningu cenne 
rady i wskazówki trenerów 
ZSRR, dobra amunicja — wszy­
stko to wpłynęło na uzyskanie 
wartościowych wyników. Zawo­
dnicy radzieccy uzyskali wyniki 
lepsze od rekordów ZSRR i 
świata, a zawodnicy polscy usta­
nowili cztery nowe rekordy 
Polski.

, <on>sn gt auu. ; nikami, wykorzystują ich uwa- ry wodoodpornej (zatwierdzone
hvć I Ostateczny swój wygląd narty : gi. które pomacają w stałym ' przez, radę trenerów) przygoto- 

[ polepszaniu produkcji. Ostatnia wuje wytwórnia SWSW w Wal- 
: Rada Trenerów narciarskich do- brzychu i kilkaset par zostanie

pn- przy 
Na- : rują

imują w lakierni, gdzie pra- 
same kobiety. Stoi tu wiele

! gotowych już nart — ciemne, z...... 1 konała dokładnej analizy produ- niebawem przydzielonych zrze-
.. ........  i wybudowane brzozy fińskiej, lekkie biegówki ' kowanego sprzętu. Trenerzy o-lszeniom.

| sale mogłyby być wykorzystane „Regle", brązowe — grabowe i cenili biegówki (szczególnie te

rodowych.
Odbudowane

Z. M.

Budownictwo obiektów sportowych w 1953 r.
I znów staniemy przed wnio- , 101 ROKU bieżącym budujemy : 

skiem. że tylko długa i poważ- 1 Uf kosztem poważnych na-
। na praca wychowawcza na ' kładów finansowych dla
I wszystkich frontach pomoże Zrzeszeń Związkowych i -AZS i 

nam do zlikwidowania podob- , 28 stadionów sportowych. 4 ha-
nych wypadków, na które nie ( le sportowe i 4 letnie baseny
ma u nas miejsca i których nie 
mamy zamiaru tolerować, a 
przeciwnie — będziemy zawsze 
potępiać.

NIE BĘDZIE PO STAREMU!
Na zakończenie jeszcze jedno

mistrz sportu ZSRR — Burglen- 
Ko, który uzyskał 286 trafień na 
300 możliwych, a drugi był mło­
dy utalentowany zawodnik — 
Machanclli — 280 trafień. . zagadnienie

Zawodnik polski Petelicki u- Wielkim niedociągnięciem na- 
zyskał w tej konkurencji naj- S2ej pracy jest brak umiejętno- 
lepszy powojenny wynik, lep- szybkiego i zdecydowanego 
szy od normy mistrzowskiej tj ; reagowania na każde przekro- 
276 pkt. Kiszkurno zajął piąte । czenie zasad socjalistycznej ma. 
miejsce z wynikiem 273 pkt. ■ - ■ ■

pływackie. 2 przystanie spor­
tów wodnych. 3 trasy narciar- i 
skie. 1 sztuczne lodowisko. 1 tor (

ni doceniana przez wszystkie | 
terenowe komitety kultury fi- [ 
zycznej i ogniwa organizacyj- ,
ne zrzeszeń sportowych. Wy- • 
razem poważnych braków na '

7q j * 7, ‘ I imienia zrzeszenia wytypowa-
. ^ZlUpCZVUSIxl ny jest aktywista, który jest w 

--------------------------------- stałym kontakcie z prz.edsiębior • 
Dyrektor Departamentu Urzą-1 stWem budowlanym wykonują- 

dzeń Sportowych GKKF | Cym roboty, kontroluje postęp
odcinku inwestycyjnym jest -a} niewielkim tvlko Dro.1 robót. pomaga przy zdobywaniu m=PC;PP™„ naiy. w niewieiKim tjiKO pro raateria!ów budowlanych, pil-miesięczni sprawozdawczość, cencje swój roczny plan bu- 

I downictwa LZS i obecnie trze-inwestycyjna.
Dane sprawozdawcze wykazu- I ba zdejmować część kredytów,

nuje, by dokumentacja tech-
, ------  —.....  uane sprawozdawcze wykazu-I Da zaejmowac częsc Kreaytow,

wioślarski oraz rozbudowujemj ( is na dzieb 30jx 1953 r 0_ I aby nie dopuścić do ich zmar- 
Akademię Wychowania Fizycz- góiny stan wykonawstwa inwe- i nowania. podczas gdy w innych 
nego w Warszawie, a dla Ludo- , stycyjnego urządzeń sportowych województwach jak np. w łódz- 
wych Zespołów Sportowych bu- , je.. dajej,0 niezadowalający * wrocławskim, gdańskim! 
dujemy 9o boisk 1 28 skoczni .
narciarskich.

BUDUJEMY WIĘCEJ

blin — w woj. stalinogrodzkim 
budowa skoczni narciarskiej 
LZS w Wiśle.

NIE WOI.NO ZMARNOWAĆ 
1 ZŁOTÓWKI

. - r , W tej sytuacji zachodzi ko-
niczna była na czas dostarczo-1 nleczność, aby bodaj obecnie w 
na przez biuro projektowe, tam i końcu roku inwestycyjnego Ra- 
budowa przebiega planowo i | dy Główne i Okręgowe zrze- 
harmonijnie. I szeń, inwestorzy bezpośredni

! kim, wrocławskim, gdańskim* Trzeb» Jednak stwierdzić, że , oraz WKKF dokonały .szczegóło- 
A . । czv rzeszowskim plan został już I wymienione budowy, którym I wej analizy przebiegu swego
Nie oznacza to. rzecz jasna, wykonany, albo nawet zachodzi srozi niewykonanie planu z re- budownictwa 

ze wszystkie budowy tegorocz- I nńtrzeha dodania krprivtnw * ™łv nnzbawińnn hvlv oninki tvm rnln l-nr
. - . ____  _ . - ----- sportowego. W
guły pozbawione były opieki: tym celu konieczna jest, rzecz 
zrzeszenia i właściwego Korni-! jasna, wizja lokalna budowy, 
tetu Kult. Fiz. zapoznanie się na miejscu z

I tak np. w Poznaniu, ani I harmonogramami, z trudnościa- 
miejscowy AZS ani WKKF nie m' w materiałach w rpbocizniel 

..................... dokumentacji technicznej.

nP budowy tegorocz-1 potrzeba dodania kredytów
ne są w jeonakowym stopniu przerobowych.

Jedne bowiem! Gdzie należy szukać przyczyn
ZJ J 'woj tegoroczny ■ alarmującego stanu ne tych bu- Poznaniu.• nror r .. • J -------- aiaxinujqucfiu sbcuiu n« łjuu uu-

Jak z przytoczonych cyfr wy-.prcgram robot, inne budowy są { dowach, które zaniżają ogólnv ... —« ' IU2 w takim cfania ia _  1 . °i ralności sportowca Polski Lu- 
i dowej. Stąd mylne przekonanieW BIEŻĄCYM tygodniu - - -

wodnicy polscy wrócili ze i wsrod części sportowców, trene- 
Związku Radzieckiego. Na py- * r°w i działaczy, że... „trochę 
tanie co skorzystali w Kijowie, i tam będzie szumu, trochę się po- 
odpowiedzieli: Tego nie da się|=ada, ale na tym się skończy, a 
słowami określić. Pomoc I go- ' wszystKo zastanie po staremu 
ścinność zawodników oraz tre- : Punkty i wyniki są jednak waż-

za- nika baza rozwoju sportu w po-' w takim stanie, że nie na.--------- ■..... — —- -a-; stan wykonania tegorocznego 
sportowych 1 -uwają wątpliwości co do prze- . p]anu inwestycji sportowych.

znacznie się_ w bieżącym roku Planowanego na rok1 Nje bcz w|ny jest tu Depar.
staci urządzeń

Na specjalne wyróżnienie za- czyim i p 
sługuje wynik'naszych zawodni- I zawodów, 
ków w strzelaniu zespołowym j O tym jak wielkie 
w konkurencji Kb 1. W sumie i odnieśli strzelcy polscy 
n-M-el-nno •MO’? nlM iacł n RS I <slit7v wvrtrnvipdr mictri

nerów radzieckich była nad-! niejsze“, 
zwyczajna. I Nie« nie będzie po staremu,

W wyniku wielu wskazówek i chociaż skądinąd, start tych 
strzelcy nasi nauczyli się lepiej ’ dwóch zawodników w poważ- 
operować przyrządami celowni-; nych imprezach mtędzynarodo- 

,czvm» i przygotowywać broń do jwych (już po opisanych zajś- 
—1..—ix... jciach) wskazywał na to, że nie

korzyści dl* wszystkich jest to dość jas- 
niecb ne/Dlatego też sądzimy, że wW IVI I i\Ul rvU Ł. VV 3UI111C | UUIUŁ..11I CU r-ticr i“ • *

uzyskano 2427 pkt, to jest o 83' służy wypowiedź mistrza spor- ! najouzszym czasie otrzymamy
pkt. więcej od'dotychczasowego | tu Matuszaka: Jestem starym
rekordu Polski. ' strzelcem, lecz nikt ml dotych-

Ponadto uzyskano rekordy na- czas nie zwrócił uwagi, że moja
' (postawa leżąca nie jest wlaści-

wyczerpujące decyzje sekcji la

szego kraju w następujących

GKKF oraz Gwardii i CWKS w 
sprawie wypadków między za-

konkurencjach: zespołowo w kb 
1 (w pozycji leżącej) — 880 pkt., 
w tej samej konkurencji indywi­
dualnie Budkiewicz — 181 pkt.. 
a Matuszak w kb 1 na 300 m 
z trzech postaw — 507 pkt.

Spośród rezultatów zawodni­
ków radzieckich na Pyióżme- 
nie zasługuje wynik zasłużone 
go mistrza spędu — Kupki, któ­
ry wynikiem 534 w konkurencji 
kb 1 ustanowił rekord ZSRR.

W strzelaniu do rzutków naj­
lepszy wynik uzyskał zasłużony

wa. Zmiana postawy . przyczyni­
ła się do uzyskiwania o wiele 
lepszych rezultatów niż dotych­
czas.

Zmienił również postawę śru- 
towiec Petelicki, któremu trener 
Burdenko powiedział: „zbyt^na- 
prężoną macie postawę".

Uwagi trenerów i zawodni-

wodnikami 
mowskim.

Tylko z

Chojnackim i Ło

braku decyzji (na
którą czekamy od 5 września) 
występujemy z tą sprawą do­
piero v* dniu dzisiejszym. Cho­
ciaż wiadomo nam jest, że 
wstępne propozycje w tej spra­
wie zostały już złożone przez
specjalnie do tego powołaną ko-

ków radzieckich przyczyniły ste i misję z udziałem m. in. działa- 
do wyeliminowania wielu błę- , CZV Morończyka. Bogajewskiego, 
dów u zawodników polskich i i Krafta. Bardyna i Rjdskiego już
do podniesienia techniki strze-
lania. J. S.

września br.
Andrzej Kossak

poszerzy. Przy tym godnym 
szczególnego podkreślenia jest 
fakt, że w roku bieżącym kwota 
nakładów na budownictwo 
LZS-owskie wzrosła 3-krotnie w 
stosunku do roku 1952. Całość 
zaś planu inwestycyjnego GKKF 
wzrosła w stosunku do 1952 r. 
prawie dwukrotnie. Mimo tak 
poważnego wzrostu zadań pla­
nowych Wojewódzkie Komitety 
Kutiruy Fizycznej nie tylko wy­
wiązują się coraz lepiej ze swych 
zadań inwestora naczelnego bez 
powiększania etatowego swych 
komórek inwestycyjnych, lecz 
ponadto wykonały względnie 
wykonują szereg dodatkowych 
prac (jak np. powszechny spis 
urządzeń sportowych).

Wszystko to wskazuje na 
wzrost aktywności terenowej na 
odcinku urządzeń sportowych, 
co należy przypisać przede 
wszystkim podjętej w dniu 10.1. 
1953 r. Uchwale' Prezydium 
Rządu w sprawie wykorzysta­
nia i planowej rozbudowy u- 
rządzeń sportowych.

Byłoby jednak błędem przy­
puszczać. że sprawa budow­
nictwa sportowego, jest w pel-

■ pi<xnu\vaiiego dg roK :
i bieżący 'programu rzeczowego i, . j”
finansowego, są jednak w na- , f^zen Sportowych
szym planie pozycje poważn- । G^F, który_ wprowadził do te-

słabećo ! goracxneęo P^anu większość bu- g ' dów bez zabezpieczenia po-zagrożone na skutek 
zaawansowania robót. . . .... - . . — ,I trzebnej dokumentacji tecli-

Przykładem budów niezagro- i nicznej. Ogółem "0 proc budów 
zonych może być Stadion ZS * było w dniu 1.1.1953 r. bez za- 
WioKmarz Kraków, Stadion ZS j twierdzonego projektu wstęp- 
Kolejerz Warszawa. Stadion ZS j nego, który jest podstawowym 

„Poznaniu, basen pływać-; warunkiem racjonalnego pro- 
„... $ Kolejarz w Ostrowie wadzenia budowy. Ten stan
Wlkp. i wiele innych.

ZAGROŻONE POZYCJE
rzeczy uniemożliwi! przystąpie­
nie do robót zaraz z początkiem 
roku.

Byłoby jednak rzeczą nie-- . . , , litLŁci uie-
Jest jednak kuka budów, któ- słuszną widzieć w tym (poważ­

ne rozpoczęto dopiero wówczas, nym zresztą) niedociągnięciu je- 2dv nGd ich 7r7PS7anismi T-o ___ :;dy nad ich zrzeszeniami dyną przyczyną niedostatecznej
wisła groźba cofnięcia kredy- realizacji planu inwestycyjne-
tów.

Do takich budów należą: Sta­
diony „Budowlanych* ~

go.
Trzeba stwierdzić, że decydu-

Prze-1 jącym ogniwem inwestycyjnym 
„Stali" jest w każdym wypadku inwe- 

■ „ ■ ------- Zielona stor bezpośredni, a więc zrze-
Gora, pawilon na kortach AZS ■ szenie, które buduje nowy 

Poznań oraz budownictwo i biekt.

myśl, „Stali" Rżeszów 
Częstochowa, „Stali"

LZS-owskie w województwach:1 
krakowskim, poznańskim, szcze- j
emskim. zielonogórskim j war-

o-

GDY ZRZESZENIA ŚPIĄ...
szawskim. I Jeśli w zrzeszeniu sprawa bu-

Można zapytać dlaczego wy-1 dującego się obiektu jest oto- 
mienione województwa wyko-1 czona należytą’ opieką, jeśli z

przejmują się zbytnio tym, że 
budowa pawilonu sportowego 
przy kortach tenisowych roz­
poczęła się dopiero we wrześniu
i nie wykazuje należytego tem­
pa. Przykładową bezradność 
wykazała również ZS „Stal" w 
Zielonej Górze/ której przy­
dzielono ze środków NROW 
fundusze na budowę stadionu, a 
roboty zostały podjęte, dopiero 
w sierpniu.

Niewątpliwie Rady Główne 
Zrzeszeń również za mało żyją 
sprawami terenowych inwesty­
cji.

Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie Rady Głównej LZS, któ­
ra nie umiała w oparciu o Ko- i 
mendy Wojewódzkie ■ i Powia­
towe PO SP zorganizować do­
statecznie silnego aktywu na 
miejscu budujących się Obiek­
tów ŁZS-owskich.

Stąd mamy szereg zaplano­
wanych budów LZS-owskich, 
które do tej pory nie ruszyły 
z robotami np. w woj. warszaw­
skim budowy w m. Bielsk, So­
chocin, Regimin, w woj. bia­
łostockim Tykocim. Czerewki w 
woj lubelskim Sawin, pów 
Chełm Chołytów. pow. Biała

Pomoc w przełamaniu 
trudności, a przynajmniej 
sygnalizowanie trudności

tych 
za- 

<io
: Głównego Komitetu Kultury 
' Fizycznej — oto pilne zadania 
' dl* wszystkich ogniw organiza- 
, cyjnych.
। Nie wolno dopuścić dę - zmar­

nowania bodaj jednej złotówki
, inwestycyjnej. Prace nad pla­

nem na r 1954 są już poważ­
nie zaawansowane i jakiekol­
wiek zmiany wynikające z nie­
wykorzystania tegorocznych kre 
dytów nie będą już uwzględnio­
ne, Nieprzerobienie tegoroczne­
go programu na . jakiejkolwiek 
budowie spowodować więc mo­
że zahamowanie budowy na dłu­
gi okres czasu, a to równa­
łoby się zamrożeniu dotychcza­
sowego wkładu inwestycyjnego-

Należy oczekiwać, że tek po­
ważnego przewinienia nie zc- 
chce żaden WKKF ani żadne 
zrzeszenie zapisać na swym 
gorocznym koncie. Jest P'^
minut przed dwunastą, lecz ,v/ 
ciągu dwóch ostatnich miesięcy 
możną przy wspólnym wysiłku 
zrobić wiele. Trzeba jednak na*Podlaska RimUm,,. zrooic wiele. Trzeba Jeana*’ J chowa, pow. Lu-1 tychmiast przystąpić do procy.

Wychodz.il
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Poinajmtji Mi±e j naszych gości

5611 kg udźwignie łączni®
szesnasto sztangistów radzieckich

Ciężarowcy radzieccy w karyka­
turze E. Alaszewskiego: od góry 
- Mierlwictliew, Kostylew, Wi­
nogradów. Akopians, Bulgakow

i Bronsztejn

dwóch dni gościmy repre- 
v zentację radzieckich Związ- 

k<’w Zawodowych w podnosze­
niu ciężarów. Mili goście- przy­
jechali do Warszawy we wto 
rek w godzinach wieczornych 
pod kierownictwem referenta 
naukowo-sportowego w Radzie 
Związków Zawodowych — Wia­
czesława Maksymowa. Drużynie 
towarzyszy starszy trener — 
Jakub Kucenko, trener — Mi- 
trofan Kosaricw, sędzia — Wio 
dzimierz Radionow i lekarz — 
Ruben Jaganian. W skład dru 
żyny wchodzi 16 zawodników.

MŁODZIEŻOWA REPREZEN­
TACJA ZWIĄZKÓW ZAWO­

DOWYCH

W środę po treningu w AWF 
na Bielanach przeprowadzili­
śmy rozmowę z kierownikiem 
drużyny, Maksymowem i star­
szym trenerem. Kucenko. Nasi 
mili goście chętnie podzielili 
się z nami szczegółami, doty­
czącymi składu zespołu

— Przywieźliśmy do Polski 
młodzieżową reprezentację 
Związków Zawodowych. Spo­
śród 23 Związków Zawodowych 
.jakie mamy w Związku Radzie­
ckim, wybraliśmy reprezentan­
tów 8 związków. Wszyscy oni są 
mistrzami swvch Związków Za­
wodowych, nadto w drużynie 
jest kilku rekordzistów związ­
kowych.

— Z drużyny sportowcy pol­
scy znają tylko Miedwiediewa, 
który przebywał w Polsce 
przed dwoma laty wraz z dru­
żyną z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. Miedwiediew, Bulgakow 
i Kostelow brali udział w Igrzy­
skach Przyjaźni w Bukaresz 
cie. Cała trójka zdobyła wów­
czas złote medale. Pozostali 
członkowie zespołu nie uczest­
niczyli jeszcze w zawodach 
międzynarodowych zagranicą.

więc Ich występ w Polsce bę­
dzie debiutem.

PORÓWNAJMY WYNIKI NA­
SZYCH GOŚCI Z REKORDAMI 

POLSKI

Poniżej przedstawiamy sztan­
gistów radzieckich, którzy przy­
jechali do nas. Miarą ich po­
ziomu będzie porównanie ich 
najlepszych wyników z rekor­
dami Polski, jakie publikujemy 
osobno. Trzeba zwrócić uwagę, 
że wszystkie wyniki naszych 
gości przewyższają i to nieraz 
znacznie — aktualne rekordy 
Polski.

BIERDIUGIN MIAŁ BYC 
ARTYSTĄ CYRKOWYM

Mikołaj Bierdiugin z kijow­
skiego Lokomotiwu, reprezentant 
wagi koguciej, ma 25 lat. Ukoń­
czy on niedawno służbę woj­
skową i obecnie jest studentem 
I roku na wydziale trenerów 
w Instytucie Kultury Fizycznej 
w Kijowie.

Bierdiugina pociągała gimna 
styka akrobatyczna i w tej 
dziedzinie doszedł do tak do­
skonałych wyników, że zamie­
rzał zostać artystą cyrkowym 
Fobyt w wojsku zmienił jednak 
jego upodobania. Bierdiugin za­
interesował się atletyką, a w 
szczególności podnoszeniem cię­
żarów i kiedv ukończy! służbę 
wojskową by! już zagorzałym 
zwolennikiem tej dyscypliny 
sportu,

Bierdiugin — jak opowiada o 
nim tak wytrawny znawca atle­
tyki jakim jest Kucenko — ma 
wszelkie dane ku temu, aby w 
najbliższej przyszłości znacznie 
poprawić swe wyniki, które i 
dzisiaj są jeszcze niedostępne 
dla naszych czołowych sztangi­
stów, mianowicie najlepszy wy­
nik Bierdiugina w trójboju wy­
nosi 275 kg.

MISTRZ SPORTU 
ŚMIETAN KIN

Konstanty Smietankln, ze 
zrzeszenia Nauka Leningrad, re­
prezentant wagi koguciej ma 23 
lata. Smietankin jest studentem 
Instytutu Kultury Fizycznej. 
Smietankina, który jest mi­
strzem sportu, cechuje silna wo­
la i bojowość. Opanował on już 
bardzo dobrze technikę, co przy 
jego zaletach charakteru i za­
miłowaniu do atletyki wróży mu 
szybkie podniesienie mistrzostwa 
sportowego. Najlepszy jego wy­
nik wynosi 280 kg.

KOMSOMOLEC KORNELUK
24-letni komsomolec Oleg 

Korneluk, mistrz sportu jest 
członkiem Wodnika Baku. Tech­
nik z zawodu, Korneluk nie ro­
bi z wyglądu wrażenia atlety. 
Raczej szczupły, Korneluk ma 
jednak wielki temperament, co 
łącznie z doskonałym opanowa­
niem techniki pozwoliło mu na 
osiągnięcie dobrej pozycji w 
czołówce sztangistów Związku 
Radzieckiego. Najlepszy wynik 
w trójboju — 315 kg stawia 
Korneluka na 4—5 miejscu 
wśród sztangistów ZSRR.

Trzeba podkreślić, że w wa­
dze piórkowej, w której właśnie 
występuje Korneluk, konkuren­
cja w Związku Radzieckim jest 
bardzo silna. Pierwsze miejsce 
zajmuje mistrz świata — Sakso- 
now. drugie zaś — mistrz olim­
pijski z Helsinek — Czimisz-- 
klan. Tak mocna konkurencja 
jest dla Korneluka bodźcem do 
podniesienia wyniku. Należy 
jeszcze uzupełnić, że najlepszy 
wynik Korneluka w trójboju 
jest rekordem Związków Zawo­
dowych.

SPAWACZ ELEKTRYCZNY 
BRONSZTEJN

Lew Bronsztejn, reprezentant 
wagi piórkowej jest człon­
kiem lemngradzkiego Awan­
gard. Skończył on niedawno 
szkołę spawaczy elektrycznych i 
obecnie pracuje w swoim zawo­
dzie w jednej z fabryk lemn- 
gradzkich. w której jest przo- 
downikiem. Komsomolec Bron-

klem w zespole naszych gości — 
ma 31 lat. Z zawodu nauczyciel 
w Instytucie Pedagogicznym. 
Szołuch wielokrotnie reprezen­
tował Związki Zawodowe i U- 
krainę. Jego najlepszy wynik w 
trójboju wynosi 367 kg.

MISTRZ SPORTU — 
AKOPIANS

26-letni Michał Akopians ze 
zrzeszenia Stroitiel Erywari ma 
26 lat. Student Instytutu Kultu­
ry Fizyczne!. Akopians jako 
mieszkaniec Kaukazu'przejawia 
wielki temperament i dysponu­
je wspaniałą energią. Jest on 
mistrzem sportu, a dzięki do­
skonałym warunkom fizycznym 
ma wszelkie dane znacznie po­
prawić swój najlepszy dotych­
czas wynik w trójboju — 360 kg. 
Akopians iest reprezentantem 
wagi średniej.

SZOFER JUKAROW

Swlatosław Jukarow z mos­
kiewskiego Zenitu, reprezentant 
wagi półciężkiej ma 27 lat. Z 
zawodu szofer samochodów oso­
bowych, Jukarow może pochwa­
lić się bardzo dobrym wynikiem 
w trójboju — 376 kg. Jukarow 
iest na treningach stałym towa­
rzyszem Miedwiediewa, bowiem 
obaj należą do tego samego 
zrzeszenia.

AMBITNY WINOGRADÓW

Aleksander Winogradów, re- 
orezentant Lokomotiw Jarosławl. 
ma 26 lat. Z zawodu kolejarz. 
Winogradów jest bardzo utalen­
towanym i ambitnym sztangi­
sta. Jego najlepszy wynik w 
trójboju wynos) 355 kg. Trzeba 
podkreślić, że w tej wadze kon­
kurencja w ZSRR jest bardzo 
mocna. Światowej sławy sztan­
giści Wornbiew i Łomakin wal­
czą właśnie w tej wadze

INŻYNIER BULGAKOW

23-Ietni Michał Bulgakow, 
członek Lokomotiw Nowosy­
birsk, reprezentant wagi lekko-

dalekich, zamieszkałych 
Ł ' przez dnieprzańskich ryba­
ków peryferiach Kijowa, w 1917 
r. przyszedł na świat — Jasza 
Kucenko.

Chłopak podrastał. Po ukoń­
czeniu 7 klasy, piętnastoletni 
Jasza stanął na progu samo­
dzielnego życia. Za przykładem 
ojca i braci, wybrał 'zrazu za­
wód kowala. Ale 'potem roz­
myślił się i wstąpił do szkoły 
fabrycznej, zamierzając specja­
lizować się w precyzyjnych ro­
botach ślusarskich.

Wieczorami, po zajęciach, Ja­
kub pracował w kuźni pod o- 
kiem „wujka Koli".

Kiedyś Jakub zastał „wujka" 
przy niezwykłym zajęciu. Obra­
cając w rękach stalowy pręt — 
wujek Kola obliczał coś z tru­
dem i z wyrazu jego twarzy 
można było łatwo wywniosko­
wać, że nie bardzo mu z tym 
wyliczaniem idzie

Aż pewnego dnia nadszedł list 
z ojczystego Kijowa od przyja­
ciela — Wołodii Porganienko, 
który zawiadomił go o. tym, że 
w Kijowie otworzono technikum 
w.f. — i Jasza zdecydował się 
na powrót.

— Będę się uczył — postano­
wił twardo i po kilku miesią­
cach, koniecznych dla zakoń­
czenia robót montażowych — 
Jakub wyruszył w drogę.

★
W 1937 roku, Kucenko zwy­

cięża Sergo Ambarcumiana — 
słynnego atletę ormiańskiego i 
na zawodach o mistrzostwo 
ZSRR zajmuje w trójboju, po­
konując w sumie 3S5 kg — 
pierwsze miejsce. Już tylko 20 
kg dzieli go teraz od rekordu 
świata — Niemca Mangera. 
Krótko potem wyjeżdża z re­
prezentacją ZSRR do Antwerpii

Bramkarz
PRECYZYJNE i bezbłędne ak- 
I cje bramkarza mają wiel­
kie znaczenie dla każdego ze- 
ipolu piłkarskiego.
Bramkarz jest najważniejszym 

tijako decydującym zawodni- 
żem linii defensywnych druży­
ny. 0 ile istnieje jeszcze możli­
wość naprawienia błędu które­
goś z graczy z pola, •— to błąd 
popełniony przez bramkarza za- 
iwyczaj decyduje o utracie 
bramki.
Podstawowym zadaniem bram­

karza jest obrona bramki, ale 
Iow żadnym wypadku nie ozna­
cza, że powinien on ograniczać 
fię wyłącznie do gry w bramce. 
Doświadczenie ostatnich lat 
"'skazuje na to. że zasięg dzia­
łania bramkarza rozciąga się w 
praktyce na cale pole karne. W 
twiązku z tym wzrastają wyma­
gania odnośnie jego umiejętno­
ści sportowo - technicznych. 
Wymagana jest umiejętność wy­
kopu piłki z obu nóg. szybkich 
błyskawicznych zrywów i gry 
obiema rękami, dalej doskona­
ła kondycja i dobra skoczność 
oraz błyskawiczny refleks.

Umiejętnie interweniując na 
"lasnym przedpolu bramkarz 
może w wielu wypadkach zapo­
biec rzucaniu się pod nogi ata­
kujących graczy i uniknąć w ten 
sposób zdarzających się na sku- 
lek zderzenia z graczami kon­
tuzji.

Wybiegi bramkarza z bramki 
Powinny bvć nagle, szybkie, za­
skakujące przeciwnika i uzupeł­
niające akcję obrony. Każde, 
najmniejsze wahanie, niezdecy- 
dowanie, powstrzymanie realiza- 
cii zamierzonej akcji utrudnia 
tub nawet uniemożliwia osią­
gnięcie celu. Przykładem błęd­
nej interwencji bramkarza mn- 
ie być jeden z wybiegów bram­
karza moskiewskiego Spartaka 
na meczu z Lokomotiwem (Mo­
skwą). Konkretnie — Pirajew. 
bramkarz Spartaka wyszedł za 
Miką poza linię pola karnego i 
hmiast wybić ją nogą w pole 
™ jednego z partnerów, chciał 
''Tócić z nią na pole karne. Zro- 
™ to tak niezdecydowanie i wol- 
n°, że drużynę kosztowało utrą-.

bramki.

wią. Nie należy jednak tego 
nadużywać, albowiem przetrzy­
mywanie piłki zwalnia tempo 
gry t osłabia szanse rozwinięcia 
ataku. Tego rodzaju wstrzyma­
nie gry nieusprawiedliwione po­
trzebami. obserwowaliśmy czę­
sto u bramkarza Spartaka Pira- 
jewa. Odnosiło się wrażenie, że 
bramkarz trzyma się twardo su­
chego schematu, ustalonego 
przez trenera.

Przewaga bramkarza nad in­
nymi gpaczami drużyny polega 
na tym. że w granicach swego 
pola karnego wolno mu chwy­

tać piłkę rękami. Ale w grze 
powstają często takie sytuacje, 
zwłaszcza w walce o wysoką 
pitkę, kiedy chwyt jest bardzo 
niebezpieczny i może doprowa­
dzić do zupełnej utraty kontroli 
nad piłką, W takiej sytuacji 
bramkarz musi piłkę piąstkować.

DYRYGENT DRUŻYNY ...LEPIEJ WYPIĄSTKOWAC

Piąstkowanie piłki winno 
być odpowiednio silne i celowe 
z obu rąk. Wypiąstkowana piłka 
winna trafić do tego gracza z 
własnej drużyny, który zajmuje 
w danej chwili najdogodniejszą

Bramkarz musi czynnie współ- 
"Mątać z pozostałymi zawodni- 
^anni w realizowaniu podstawo- 
^Ro zadania drużyny — strze- 
lania jak najwięcej bramek dla 
•Wych barw i osiągnięcia zwy- 
■?stwa. Bardzo często zalążek 
'Pomyślny wynik taktyki ataku 

bramkę przeciwnika zależy
■“ Przemyślanego wybicia luo 
™dania pliki przez bramkarza, 
o Ratem kierunek wybicia wzgl. 
wdania powinien zawsze stwa- 
Pc dogodne sytuacje dla roz- 

pipcia ataku.
pmkai■?.. śledząc nieprzerwa- 
'e Przebieg gry na bnisku i bę- 
W przy piłce, powinien ją pn- 
c jak najdokładniej tym part- 
r°m, którzy są w danym mo- 
“Bolp na najdogodniejszej pn- 

. “H dla rozwinięcia ataku na 
I przeciwnika.
pzywiście nie znaczy to wca- 

bramkarz powinien w 
lak 6 ,syluac.1i wyzbvwac się 
tje ^J^ybciej pilkj. Są sytua- 
trjy'V ktorych powinien prze- 
Alu?oa . P'"'5 W. ...00..0, -..o,.-----
*ytty ’ oj za"'°dnicy jego dru- nie. przykładowo, takiej meto-

Powiednio się usta- ] dy przez moskiewskiego bram­

pozycję.
Każdy wybieg bramkarza.

zwłaszcza do piłki idącej górą, 
powinien harmonizować z akcją 
obrońców. W związku z tym 
bramkarz ma obowiązek kiero­
wania akcją swych graczy pod­
czas obrony bramki. Jeśli bram­
karz mówi swym obrońcom, że 
bierze lub odbija piłkę, to mu­
szą oni bez wahania dać mu tę 
możliwość. Bramkarz zwrócony 
twarzą do boiska, może najle­
piej ocenić wytworzoną sytua­
cję.

Niektórzy bramkarze dotych­
czas nie doceniają konieczności 
odbijania pięściami, odbijając 
piłkę nadal — po staremu — 
dłońmi. A niecelowość stosowa­
nia takiej metody jest oczywi­
sta, ponieważ dłonią piłki da-
leko odbić nie można. Stosowa-

karza ..Dynamo" — W. Sanaja 
powodowało niejednokrotnie dla 
drużyny trudne sytuacje.

NIE TYLKO 
REFLEKS I SKOCZNOSC

Współczesny etap rozwoju pił- 
karstwa wymaga od bramkarza 
nie tylko dobrego refleksu i 
skoczności. ale jeszcze i innych 
niemniej ważnych cech. Nieste­
ty. w praktyce zdarzają się wy­
padki. że bramkarze posiadają­
cy refleks i skoczność poprzesta- 
ją na tym i nie doskonalą się w 
dalszym ciągu, w rezultacie cze­
go obniża się poziom ich gry.

Jako przykład może tu poslu- 
żyć zdolny bezwarunkowo bram­
karz leningradzkiego Zenitu — 
Iwanow, który zatrzymał się w 
swoim rozwoju, nie wzbogaca 
swojej gry coraz to nowymi ele­
mentami. nie wykorzystuje do­
świadczeń najlepszych bramka­
rzy. nie szuka nowych dróg, któ­
re mogłyby podnieść klasę jego 
gry.

Podobnie ma się sprawa z 
młodym bramkarzem moskiew- 
skiego Torpedo — Michajłowem. 
który w ubiegłym sezonie osią­
gnął duże sukcesy. Te niewiele 
znaczące osiągnięcia zawróciły 
mu jednak do takiego stopnia 
głowę, że zadarł nosa do góry 
l przerwał dalszą pracę nad so­
bą. I — co było do przewidze­
nia — Michajłnw sam postawił 
się za nawiasem zespołu Torpe­
do.

-I TAK SIĘ ZDARZA

Spotyka się bramkarzy o do­
skonałych perspektywach rozwo­
ju, ale zaniedbujących się w 
pracy nad sobą, nie wzbogaca­
jących doświadczeń radzieckiej 
szkoły bramkarzy, a dbających 
jedynie o ..piękno" tj, o po­
wierzchowne efekciarstwo. Do 
takich należy bramkarz char­
kowskiego Lokomotiwu — U- 
graicki. Jego zachowanie się na 
boisku jest bezpośrednim na­
stępstwem nieodpowiedniej’ pra­
cy szkoleniowo - sportowej i wy­
chowawczej.

Radosnym przejawem jest 
fakt, że w skład drużyn mi­
strzowskich wchodzi coraz 
więcej utalentowanych, młodych, 
mających świetne perspektyw}- 
bramkarzy. Ale wprowadzać ich 
do stałego zespołu należy, na­
szym zdaniem, bardzo uważnie 
i wnikliwie.

Przykład prawidłowego przy­
swajania młodemu bramkarzo­
wi atmosfery odpowiedzialnych 
zawodów dał trener moskiew­
skiego Spartaka — W. Sokołow 
który na 15 minut przed koń­
cem meczu dal szansę młodemu 
bramkarzowi R. Razinskiemu za­
grania w spotkaniu z moskiew­
skim Lokomotiwem. I na od­
wrót — wprowadzenie niedo­
świadczonego R. Matewosjana 
do pierwszego zespołu moskiew­
skiego Torpedo w odpowiedzial­
nym spotkaniu ze Spartakiem 
nie świadczy o słusznym kroku 
trenera na drodze do solidnego 
wychowania bramkarza.

Przy przygotowywaniu bram­
karza nie wolno zapominać o 
moralnych t wyrabiających siłę 
woli cechach charakteru, które 
w dużej mierze wpływają na 
doskonałość gry bramkarza.

A. Akimow 
zasłużony mistrz sportu ZSRR

sztejn jest mistrzem sportu. Je­
go najlepszy wynik w trójboju 
wynosi 307 kg.

OBROŃCA LENINGRADU — 
FOLOMIEJEW

Towarzysz zrzeszeniowy Bron- 
sztejna — 29-letm Aleksander 
Foloinie.jew jest reprezentantem 
wagi lekkiej. Nauczyciel z za­
wodu. Folomiejew brał udział w 
Wojnie Ojcz-żnianej w histo­
rycznej, bohaterskiej obronie 
Leningradu.

Podnoszenie ciężarów uprawia 
od 8 lat; jest on mistrzem spor­
tu, a jego wynik w trójboju — 
347 kg stawia go w czołowej 
niątce szt-igistów Związku Ra­
dzieckiego. Folomiejew ma do­
skonale opanowaną technikę 
podnoszenia ciężarów.

WSZECHSTRONNY 
SPORTOWIEC — KOSTELEW

Mikołaj Kostelew, reprezen­
tant wagi lekkiej, mistrz sportu 
członek Iskry Smoleńsk, iest 
jednym z najmłodszych w ze­
spole naszych gości, ma bowiem 
22 lata. Student Instytutu Peda­
gogicznego. Kostelew zajmuje 
się atletyką od czterech lat. Jest 
on rekordzistą Związków Zawo­
dowych w podrzucie — no kg 
i w rwaniu — 110 kg.

Najlepszy wvnik w trójboju 
osiągną) Kostelew na Igrzyskach 
Przyjaźni w Bukareszcie — 
350 kg. Rekord Związków Zawo­
dowych wynosi 352 kg i zdaniem 
lakuba Kucenko. Kostelew po- 
bije ten rekord podczas pobytu 
w Polsce.

Komsomolec Kostelew jest 
wszechstronnym sportowcem 
czemu zawdzięcza wspaniałą 
budowę. Z równym zamiłowa­
niem jak podnoszenie ciężarów 
uprawia on również: gimnasty­
kę skoki do wody i lekką atle­
tykę. Kostelew należy do bardzo 
utalentowanych sztangistów.

PRZODOWNIK PRACY 
NIEMÓW

Mikołaj Niemów, ze zrzesze­
nia Metalurg Magnitogorsk ma 
26 lat. Jest on z zawodu ślusa­
rzem 1 podobnie jak znaczna 
część robotników radzieckich, z 
zamiłowaniem uprawia podno­
szenie ciężarów. Niemnw. repre­
zentant wagi lekkiej, umie łą­
czyć sport z pracą. Doskonały 
sportowiec. Niemów jest przodu­
jącym brygadzistą.

Niemów ma obecnie jedno 
marzenie: pragnie zdobyć klasę 
mistrzowską. W jego wadze nor­
ma dla kiesy mistrzowskiej wy­
nosi 350 kg. a Niemów ma naj­
lepszy wynik w trójboju 330 kg.

NAJSTARSZY W DRUŻYNIE 
— SZOŁUCH

Leonid Szołuch z lwowskiej 
Iskry, reprezentant wagi śred­
niej jest najstarszym zawodni- '

ciężkiej jest z zawodu inżynie­
rem transportu kolejowego.

Komsomolec Bulgakow ma 
doskonale warunki fizyczne, 
dzięki którym z pewnością zna­
cznie poprawi swój wynik w 
trójboju — 385 kg. osiągniemy no 
Igrzyskach Przyjaźni w Buka­
reszcie.

MISTRZ GRUZJI — 
KOSZADZE

Jerzy Koszadze, waga lekko- 
ciężka, jest członkiem Iskry 
Tbilisi. Z zawodu nauczyciel In­
stytutu Kultury Fizycznej, Ko­
szadze jest mistrzem Gruzji, a 
jego najlepszy wynik w trójboju 
wynosi 370 kg.

ZAMIŁOWANY SPORTOWIEC 
— ROMASIENKO

27-letni Sergiej Romasienko. 
reprezentant wagi lekkociężkiej. 

i iest członkiem kujhy=zewskiego 
Zenitu. Instruktor kultury fi­
zycznej. Romasienko z zamiło­
waniem uprawia różne sporty, 
a m. in. lekkoatletykę, pływanie 
: zapaśnictwo Najlepszy wynik 
jego w trójboju wynosi 370 kg.

NASZ ..STARY" ZNAJOMY 
MIEDWIEDIEW

Olbrzym Aleksander Miedwie­
diew jest naszym „starym" zna­
jomym. Bawił on w Polsce przed 
dwoma laty. Miedwiediem. czło­
nek moskiewskiego Zenitu ma 26 
lat. Rekordzista i mistrz Związku 
Radzieckiego w wadze ciężkiej. 
Miedwiediew osiąga w trójboju 
imponujący wynik 447.5 kg, a 
więe o 105 kg lepszy od rekor­
du Polski!

— Alosza, którego widzieliś­
cie przed dwoma laty — mówi 
o nim Kucenko — poczynił od 
tei pory znaczne postępy, w po­
równaniu z wynikami na Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach. najlepszy rezultat Mied­
wiediewa. tzn. 447.5 kg daje mu 
czwartą lokatę na święcie. Nie­
dawno Alosza wynikiem w rwa­
niu oburącz — 138.2 kg ustano­
wi! rekord wszechzwiązkowy. 
który dotychczas należał do 
mnie.

Miedwiediew, student Instytu­
tu K. F. i komsomolec, ma przed 
sobą wielką przyszłość jako 
sztangista.

INŻYNIER AŁTUNIN

Wreszcie ostatni z zespołu na­
szych gości — 27-letni Albert 
Altunin, członek Lokomotiw w 
Rostowie nad Donem. Altunin 
jest z zawodu inżynierem tran­
sportu kolejowego. Przejawia on 
wszechstronne zamiłowania: in­
teresuje się żywo sztuką, litera­
turą i muzyką.

Altunin walczy w wadze cięż­
kiej; najlepszy jego wynik wy­
nosi 382.5 kg.

Z. Weiss

dniach wojny stawił się w. Ar­
mii wysłano do szkoły czołgi­
stów. Pomimo wielokrotnych 
próśb o wysłanie na front — 
zatrzymano go, jako przodowni­
ka nauki, dla szkolenia kadry. 
W dniach groźnych i ciężkich 
walk w obronie ojczyzny został 
przyjęty Kucenko do Partii. •

Po ojczystym kijowskim Kre- 
szczatiku spacerowali faszy­
stowscy zbóje. Kucenko, odde­
legowany na daleki Ural re­
montował czołgi. Stary, zawód 
ślusarski przydał mu się teraz 
znowu. Upływa jeszcze rok. Rok 
uwieńczony zwycięstwem pod 
Stalingradem.

2 maja 1944 roku nad stadio­
nem „Dynamo" w Kijowie po 
3-letniej przerwie zatrzepotały 
znowu zrzeszeniowe flagi. Woj­
na jeszcze trwała. Dobijano 
jeszcze wroga w jego własnym 
legowisku, d w ZSRR rozpoczy­
nali już pracę sportowcy. W 
końcu 1944 roku Kucenko w 
podrzucie oburącz bije dotych­
czasowy rekord świata Amery­
kanina Stańczyka wynikiem 
171 kg.

*
Po trudnych latach wojny, ta­

lent Kucenki rozkwita znotuu. 
Przychodzą zwycięstwa w kra­
ju i zagranica. Mistrzostwa 
świata w Paryżu i mistrzostwa 
Europy w Helsinkach Wreszcie 
nadchodzi pamiętny dzień startu 
podczas „Dnia Fizkulturnika" w 
Moskwie.
"...Zanim Kucenko dotknął 

chłodnego metalu — spojrzał w 
gorę na odświętnie przybrany 
amfiteatr północnej trybuny. 
stadionu Dynamo. Tam, w oto­
czeniu członków rządu i KC 
Partii siedział wielki Stalin. 
Schylił się nad oparciem, loży, 
śledząc uważnie wszystko, co się 
działo, na podium sztangistów.

W tej chwili patrzył na Ku- 
cenkę, na ciężką sztangę u je­
go stóp, a potem, kiedy Kucen­
ko podniósł w podrzucie na 
wyprostowanych ramionach pra­
wie 11-pudowy ciężar — towa­
rzysz Stalin złożył ręce do go­
rącego oklasku...

Jeszcze wiele razy bil potem 
Kucenko rekordy ZSRR. Jesz­
cze wiele razy stawał przed 
sztangą skupiając się i przywo­
łując całą swą siłę woli, żeby 
orzysporzyć nowych laurów u- 
kochanej Ojczyźnie.

Siły Kucenki są niewyczer­
pane. I-gdyby nie.poważna kon­
tuzja nogi, po której atleta jesz­
cze dotąd nie przyszedł do sie­
bie, bylibyśmy niezawodnie 
świadkami jego dalszych sukce­
sów.

Rekordy Polski 
w podnoszeniu ciężarów

W celu porównania poziomu 
sztangistów radzieckich związ­
ków zawodowych, jakich gości­
my obecnie, podajemy poniżej 
aktualne rekordy Polski w ti ój- 
boju:

kogucia — Pośpiech. OWKS 
Kraków — 255 kg (67,5 — 82,5 
— 105);

piórkowa — Dziedzic, AZS 
Warszawa — 277,5 kg-(82,5 — 
87.5 — 107.5);

lekka — Fus, Stal — 302,5 kg 
(90 — 95 — 112,5);

średnia — Beck, OWKS Byd­
goszcz — 332,5 kg (102,5 — 100 
— 130);

półciężka — Białas, OWKS 
Kraków — 340 kg (100 — 110 
— 130);

lekkoclężka — Roguski, OWKS 
Warszawa — 350 kg (100 — 110 
— 140);

ciężka — Witucki. CWKS — 
342.5 kg (107,5 — 105 — 130).

Wszystkie te rekordy zostały 
ustanowione w 1953 roku.

— Musisz mi pomóc, Jasza. 
Bo wiesz, sekretarz organizacji 
komsomolskiej w waszej szkole 
Porganienko, prosi, żeby mu 
zmajstrować dla chłopaków 
sztangę. Kiepsko mi to jakoś 
idzie, a zrobić trzeba.

Po dwu dniach sztanga była 
gotowa. W szkole powstało kół­
ko sztangistów, a. Jakub stal się 
jednym z najaktywniejszych 
członków.

*
Mijały łata. Młody ślusarz 

krzepł i dojrzewał. Któregoś 
dnia pierwszej stalinowskiej 
pięciolatki partia rzuciła zew 
Komsomołowi: „Na Urat". 17- 
łetni ślusarz, Jakub Kucenko 
oożegnał się z Kijowem i Dniep­
rem i wyruszył tam. gdzie by­
ło w tej chwili miejsce każdego 
Komsomolca — do Magnilogor- 
ska.

Potem przyszły dalsze etapy 
pracy — montaże w różnych 
nowopoicstających elektrow­
niach objętych wielkim leni­
nowskim planem GOELRO.

Równolegle rozwijała się 
sportowa działalność Kiicenki 
Był członkiem kółka sztangi­
stów Codziennie prowadził swą 
brygadę na treningi, po któ­
rych jeszcze lepiej i wydajniej 
się pracowało

na III Międzynarodową Olim­
piadę Robotniczą.

Kiedy matka, spoglądając na 
jego zabandażowaną rękę po­
kiwała głową mówiąc: — Nie 
odpocząłeś nawet, synku! — od­
powiedział żartobliwie:

— Nie ma czasu na wypoczy­
nek, mamo — jedziemy uczyć 
Europę.

17 tys. ludzi oglądało w 
Antwerpii wspaniałe zwycię­
stwa radzieckich atletów. W 
każdym, punkcie olimpijskiego 
wieloboju prześcigali swych ry­
wali o 10—15 kg. To było w 
końcu lipca, a 4 sierpnia ra­
dzieccy ciężkoatłeci święcili no­
we triumjy w Paryżu.

Majowy wieczór 1938 roku 
zapisał się złotymi zgłoskami w 
historii radzieckiej atłety- 
ki. Tego dnia w Kijowie na 10- 
tych mistrzostwach ZSRR Ku­
cenko przekroczył jako pierw­
szy radziecki i rosyjski ciężko- 
atleta „Rubikon ciężarowców" — 
łOO kg, ustanawiając w wycis­
kaniu 122,5 kg, w rwaniu 125 
kg i w podrzucie 162,5 kg — 
łącznie 410 kg. i wszedł do trój­
ki najsilniejszych atletów świa­
ta.

★
Przyszły ciężkie lata wojny. 

Kucenkę. który w pierwszych

★
Kucenko jest jednym z naj­

popularniejszych sportowców ra­
dzieckich. W ZSRR — ojczyź­
nie legendarnych siłaczy, gdzie 
w zawodach ciężkoatletycznych 
startują setki tysięcy kołchoź­
ników. robotników, studentów, 
żołnierzy, imię Kucenki jest wy­
mieniane z dumą i szacunkiem. 
Nie tylko dlatego, że nie ma 
równych mu w Europie, a jego 
rekord 447,5 kg jest jednym z 
najlepszych na świecie, ale 
przede wszystkim dlatego, że ca­
ły swój twórczy trud wkłada w 
wychowanie jak najliczniejszego 
ookolenia dorównujących mu 
młodych ciężkoatletów.

Jeszcze kilka tygodni temu 
przebywał z najlepszą drużyną 
świata na mistrzostwach w 
Sztokholmie. A dziś gościmy go 
tu, u nas w Polsce. Przyjechał 
na czele drużyny młodych atle­
tów radzieckich związków za­
wodowych, których uczy i któ­
rymi się opiekuje. Przyjechał, 
żeby podzielić się swym ogrom­
nym doświadczeniem, ugrunto­
wanym niepospolitą wiedzą z 
polskimi atletami. Przyjechał, 
żeby zacieśnić jeszcze bardziej 
serdeczne więzy przyjaźni łą­
czące oba nasze krne — Zwią­
zek Radziecki i Polskę Ludową.

Tłum. I opr. EC

Dynamo-Dozsa 1:1, Zenit-Finlandia 3:1
MOSKWA, 26.10 (tcl. wł.) — 

Dynamo Moskwa — Dozsa Bu­
dapeszt 1:1 (0:0).

Drużyna węgierska zagrała 
tym razem znacznie lepiej, niż 
w meczu ze Spartakiem. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
je trio obronne z Fazekasem na 
czele, które przez cały czas me­
czu grało bezbłędnie.

Grę zaczęło Dynamo w bardzo 
szybkim tempie i przez pierw-

W lidze 
węgierskiej

BUDAPESZT 28.10 (lei. w!.). We 
Srode rozegrano zalegle spotkanie 
węgierskiej ligi piłkarskiej Voc- 
roes Lobogo — Sortex. zakończone 
zwycięstwem V. Lobogo . 7:0. Po 
tym meczu na czoło tabeli ligo­
wej wysunęła się znowu jedenastka 
pracowników tekstylnych.

sze 30 minut niepodzielnie pa­
nowało na boisku Ataki Wę­
grów w końcu pierwszej połowy 
również nie dały rezultatów.

Po przerwie Węgrzy zdobyli 
prowadzenie ze strzału Totha. 
Dziesięć minut przed końcem 
meczu Szabrów zdobył w zamie­
szaniu podbramkowym wyrów­
nującą bramkę dla Dynamo. W 
ostatniej minucie gry Fazekas 
wspaniałą robinsonadą obronił 
bardzo silny strzał Salnikowa.

MOSKWA 26.10. (tel. wł.) — 
Rozegrany w niedzielę w Lenin­
gradzie mecz miejscowego Zeni­
tu z reprezentacją Finlandii, za­
kończył się — jak już krótko 
informowaliśmy — zwycięstwem 
drużyny gospodarzy 3:1 (1:0).

Drużyna Zenitu miała cały 
czas dużą przewagę, lecz jej a- 
tak nie wykorzysta! w pierwszej 
połowie wielu okazji do zdo­

bycia bramki. Obrona doskonale 
opiekowała się atakiem gości i 
bardzo rzadko dopuszczała na­
pastników fińskich do strzału. 
U Finów najbardziej podobała 
się obrona.

Od pierwszych minut gry ata­
kuje Zenit. W 13 min. gry Ma- 
riutin ogrywa dwóch obrońców 
i strzela silnie w róg. zdobywa­
jąc prowadzenie dla Zenitu.

W 15 min. drugiej połowy po 
rzucie różnym Wotodin zdobywa 
drugą bramkę. Finowie przecho­
dzą do ataku; Lihtinen wycho­
dzi zwycięsko z pojedynku z po­
mocnikiem Zenitu Wojnowem 1 
pięknym strzałem zdobył hono­
rową bramkę dla Finlandii Trzy 
minuty później Mariutin głów­
ką ustalił wynik dnia.

Mecz wywołał wielkie zainte­
resowanie w Leningradzie. Mecz 
oglądało 80 tys. widzów.

(Z. D.)’

14. Sortex u 16:38

1. Voeroes Lobogo 36 '65:19
2. Honved 35 70:26
3. Vasas 23 47:29
4. Dozsa 23 42:31
5. Ktniżsi 23 28:27
6. Gyoer 20 30:37
7. Salgotarjan 20 24:31
8. Csepel 18 40:38
9. Szeged 18 25:34

io. Dorog 17 31:33
11. Szombathely 16 25:51
12. Sztalln vasmue 15 24:39
13. Postas 13 14:41

Gwardia Bydg.-Kadra Młodzieżowa 2:2
BYDGOSZCZ 28.10. Kandydat do 

I ligi — bydgoska Gwardia roze­
grała towarzyskie spotkanie piłkar­
skie z zespołem kadry młodzieżo­
wej, które zakończyło się wyni­
kiem 2:2 (1:1, 1:0, 0:1).

Mecz został rozegrany w trzech 
tercjach po 30 min. Spotkanie sta­
ło na dobrym poziomie, kadrowi-

cze przewyższali piłkarzy bydgo­
skich szybkością 1 dokładniejszy­
mi podaniami, natomiast gwardzi­
ści wykazali lepszą kondycję 1 tak­
tykę.

W zespole Gwardllf wyróżnili się: 
Brzeski 1 Wiśniewski w ataku, a 
u kadrowiczów — Piechowiak, Ciu­
pa 1 Norkowski II.
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List da Redakcji 
młodych koszykarzy 
Kolejarza Warszawa

W związku z notatką w Wa­
szym piśmie, w której tak o- 
stro i słusznie skrytykowano 
nasze zachowanie w tramwaju 
po ligowym meczu koszyków-

Lodź Kole-
jarz W-wa, pcagniemy (młodzi 
koszykarze Kolejarza niżej 
podpisani), aby słowa naszej 
samokrytyki dotarły jeszcze 
dalej, niż potępiająca nas no­
tatka.

Jesteśmy w polni świadomi 
krzywdy jaką wyrządziliśmy 
sportowi polskiemu, naszemu 
trenerowi i starszym kolegom, 
którzy cieszą się bardzo dobrą 
opinią.

Bezsprzecznie, winą naszą 
jest to. że nie potrafll śmy o- 
panować swego zbyt głośnego 
humoru (radość po wygranym 
morzu), niemniej jednak autor 
notatki skrzywdził nas, gdyż 
sprawcami całego zajścia nie 
byl żaden z nas, jak to wyni­
kałoby z zamieszczonej notat­
ki — a byli nimi dwaj roz- 
wydrzeni koledzy, nie będący 
członkami naszej I ligowej 
drużyny, których nie zdołali­
śmy powstrzymać od chuligań­
skich wybryków.

Prosimy o umieszczenie na­
szego wyjaśnienia w najbliż­
szym numerze waszego pisma, 
pragniemy bowiem, aby po- 
u yższy incydent posłuży*! in­
nym za przestrogę. Ze swej 
strony wypowiadamy ostrą 
u alkę z chuligaństwem wśród 
sportowców.

Niewłaściwym zachowaniem 
się sprawców owego niesław­
nego zajścia, członkami II dru­
żyny koszykówki ZS Kolejarz 
W-wa zajmiemy się na terenie 
swego koła.

Fragment niedzielnego meczu Lotnika z Kolejarzem o mistrzostwo II ligi, zakończonego zwy­
cięstwem Kolejarza w stosunku 3:1 (2:0). Na zdjęciu moment pod bramką Lotnika.

S^MM^RZEN PIŁKARSKICH

Delegat „denerwuje" zawodników 
Chuligański wybryk Jandudy ♦ Sprawa Kempnego 

Pochwała Lotnika
1A ELEGAT sekcji piłki noż- 

nej ma prawa wejść do
szatni sędziego zawcdników

nerwuje zawodników, przycho-

J. Bartkowiak, 
B. Karbownickl? 
A. Bednarski, 
B. Kolbiński

Lskenetiv Sofia
-Gwardia Kr.

WROCŁAW 26.10 (tel. wl.).

lak przed i po meczu jak i w 
czasie przerwy. Prawo to da- 
je mu nie tylko . Prezydium 
Sekcji, delegując go specjalnie 
na spotkanie mistrzowskie, lecz 
i obowiązek, jaki ma do speł­
nienia jako działacz piłkarski, 
współodpowiedzialny za prawi­
dłowy przebieg zawodów. Dele­
gat ma prawo wejść do szatni 
nie tylko po to. aby sędziemu, 

; trenerom i zawodnikom po- 
w'edzieć „dzień dobry, życzę 
przyjemnej zabawy" it.p. lub 
„Czołem! Do zobaczenia na na­
stępnym meczu", lecz przede 
wszystkim po to. aby zwrócić 
Mego zdaniem) konieczne uwa-

dząc do nich do szatni, 
będzie' ich denerwował...
dząc na trybunach.

sie-

Jak dotąd nie rozumieją te­
go niektórzy działacze tnp. Ło- 
dzi i Krakowa) oraz trenerzy 
(np. Górnika Bytom).

we przemawiają za umożliwie­
niem mu udziału w treningach, 
a nawet w zamkniętych spot­
kaniach sparringowych, zaś 
względy wychowawcze, na któ­
re w tej chwili kładziemy du­
ży nacisk, raczej nie. Naszym

C zwarte, na terenie 
spolkanie bułgarskiej < 
k szykówki Loknmotlv

_  gi wszystkim współuczestnikom 
Polski. ' meczu. Ma przede wszystkim o-

W : ELKA szkoda, że nie by- 
’’ ło żadnego delegata sek­

cji p.n. w Stalinogrodzie na 
sparringowym meczu Unii z 
drużyną piłkarską Huty Bato­
ry, który by przed meczem i w 

'czasie przerwy wytłumaczył za- 
| wodnikom, że takie towarzy- 
; skie spotkania mają sens tylko 
; wówczas, kiedy są prowadzone 
w towarzyskiej atmosferze. Nie 
byłoby prawdopodobnie kłopo-

drużyny bowiązek zrobić wszystko, co le- 
■ Sofia, ży w jego mocy, by zabezpieczyć

sportową atmosferę zawodów, aczeerano w poniedziałek 26 bm. , ,, ,
w Hali Ludowej przyniosło im . następnie złożyć sekcji meldunek 

- - — 7e swych czynności i z zaistma-zwveicstwn nnri Gwardią Kra­
ków 52:43 (27:22). ■

Bułgarzy zagrali w tym me­
czu nieen lepiej niż w dotych­
czasowych irh sootkaniach w 
Polsce, napotkali jednak na sto- 
sunkowo nieźle usposobiona 
drużynę Gwardii.- Mecz toczył 
sie w szrbkim tempie, byl nie­
zwykle zacięty o przebiegu col­

tów i zmartwień powodu
kontuzji Cieślika, której doznał 
w niekoleżeńskim ..zajściu" na
.przyjacielskim meczu" 

ra obecnie, prawie w
i któ-

ZS Kolejarz zdobył I firma 
nrhar Pnlcki w fokknatletvne *Puchar Polski w lekkoatletyce

NA pytanie, które zrzeszenie 
jest najsilniejsze w lekko­

atletyce otrzymalibyśmy w 
większości wypadków odpo­
wiedź — CWKS. Odpowiedź po­
parta by była natychmiast dość 
długą serią nazwisk czołowych 
naszych lekkoatletów, będących 
członkami pionu wojskowego.

Tymczasem wprowadzony w 
tym roku lekkoatletyczny Pu­
char Polski zdobywa Ko’ejarz. 
spychając CWKS na drugie 
miejsce. Punktacja Pucharu po-

Polskl juniorów; powinno ‘ to 
być sygnałem do większego za­
opiekowania się młodzieżą, któ­
ra szczególnie w Warszawie ma 
dobre warunki rozwojowe.

Kolejarz zajął pierwsze miej­
sce ' w 5 imprezach. Stosunkowo 
najmniej punktów zdobył Kole­
jarz w Biegach Narodowych i 
mistrzostwach Polski juniorów. 
Kierunek dalszej pracy sekcji 
lekkoatletycznej tego zrzeszenia 
jest więc wyraźny.

Trzecie miejsce zajął AZS.
gdzie obserwujemy — podobnie 
i*aV «» OUTtfC _  7a rnnln mnhi.myślana jest w ten sposób, że gdzie obserwujemy — podobnie 

zrzeszenia otrzrmują punkty ; jak w CWKS — za mało mobi- 
nie tylko za starty i sukcesy I lizujące ustosunkowanie się do 
swych czołowych zawodników. | Pucharu^yrzykład takiej posta- 
ale również za wyniki rezerw. ; wy mieliśmy podczas wiosen- 
startujących w imprezach ma- • nych biegów na przełaj w Zie-
sowych. W ten sposób punkta­
cja pucharowa odzwierciedla 
postępy zrzeszeń zarówno na 
odcinku czołówki jak i w ti- 
masowieniu lekkoatletyki wśród 
jak najszerszych rzesz człon­
ków kół sportowych. Zdobywca 
Pucharu słusznie więc może ।

1onej Górze, kiedy- to na starcie

iUSIK

łych podczas meczu wykroczeń 
zawodników, trenerów, sędziów, 
a nawet organizatorów.

Z ich sprawozdań wyciągane 
są odpowiednie konsekwencje. 
Niekiedy nawet bardzo przykre 
dla brutalnie grających lub nie- 
sportowo zachowujących się za­
wodników, mylnie inttrpretu- 
jących przepisy sędziów, czy 
załamujących ręce lub wykrzy-

Nieznaczna przewaga Bułga­
rów w sytuacjach pndkoszn- 
wych była wynikiem wvzszrgn 
wzmstu trzech irh cznlnwvch 
g’’ac7y Panewa, Donewa i Sła­
wiąca.

Goście grali ten mecz syste- dziękować, a nie — obrażać się 
mem krycia każdy swego. Gwar-, j zamykać szatnie przed delega- 
dia natomiast, jak zwykle : tem, by przypadkiem.., 
obrona strefową z której ied- ; zdenerwował zawodników

kujących trenerów.
się, ż interesie

A wydaje 
wszystkich

Jeży, by tych przykrych kon­
sekwencji nie było. Za zwróce­
nie wczas uwagi na niewłaści­
we postępowanie trzeba bv po-

nie

nak nie potrafiła skutecznie j wydaje się. .... „„
przeprowadzać szybkich ata- | wodników" stają się’tym'koni­
ków. |\iem. na którvm wszyscy chcą

za-

O końcowym wyniku meczu । je-dzić. Dziś delegat seiścii de- 
zpdecydownln częściowo zejście ' .. ............ —-------------------------

5 przewinień osobistych dwórh 
czolnwvch knszvkarzv Gwardii 
— Dąbrowskiego i Pacuły. Nie 
bez wpływu by! także incydent 
jaki miał miejsce między Pyjo- 
snm a Pancwcm. który przyczy­
ni! się da wzrostu nerwowości 
innych zawodników.

Potem Gwardia, mimo że na 
3 min. przed końcem wynik

liga piłkarska
W związku z projektowanymi

M MOSKWA — W Swierdlowsku 
zakończono mistrzostwa bokser­
skie związków zawodowych, w 
których wzlela udział rekordowa 
liczba 294 zawodników. Mi­
strzostwa przyniosły wiele nie­
spodzianek. W. ośmiu wagach 
tvtulv mistrzowskie zdobyli 
młodzi, mało dotychczas znani 
zawodnicy, m. in. Ilumin. Gu­
stabis oraz Wasin, który poko 
nał mistrza ZSRR — Tlszlna. 
Tvtuł mistrza w wadze koguciej 
zdobył wicemistrz Europy — 
Stiepanow.

tuje torgańlzowanle w reku 
przyszłym w czerwcu wvś«|BJ 
kolarskiego „Tour 
długości 2335 km. Wyścig ma 
prowadzić przez 8 pafisw? 
Francję, Belgię, Holandie, Lu>/ 
semburg, Niemcv zach.. Austri» 
wroohy l Szwajcarię ze startem 
w Paryżu 1 metą w Strassbnr. 
gu. Do udziału w wyścigu ma a 
być zaproszone 8-osobowe drij. 
żynv państw, przez których 
rytorluńi przebiega trana ^y. 
ścig» oraz kolarze angielscy.

^MOSKWA — Uczeń z Baku |g. 
letni Sznulin pobił rekord Junfo. 
rów ZSRR w biegu na 80 m 
ppL, uzyskując czas 10,6.

*
W mistrzostwach kolarskich 
RFSRR na szosie brało udział 
ponad 300 kolarzy. W drużyno, 
wym wyścigu kobiet na dystan­
sie 25 .<m uuskonaly czas 40:05 
min, uzyskała drużyna okręn 
moskiewskiego. Wynik len Jen 
nowym rekordem wszechzwiqv 

• kowym. W wyścigu drużyn mo- 
skich na 100 km zwyclęr.j 
również zespół okręgu mo­
skiewskiego.
BERLIN — W ubiegłym tygod. 
niu rozpoczęły się v mistrzu, 
srwa NFłD w hokeju na lodzh. 

/Tegoroczny sezon hokejowy ty 
cizie bardzo urozmaicony 2re 
względu na wznowienie kon­
taktów między zespołami hoty. 
jówyml sektora demokratyczne­
go i zachodniego Berlina. Ńa 
wspólnej konferencji omówiono 
wszy s t ki e zagad ń i e n i a z wiszą- 
ne 7. przeprowadzeniem współ.

w mieście Nalczlk, na północ­
nym Kaukazie odbyły się zawó- 
dv kolarskie, w których wzięło 
udział ok. 400 zawodników, re- 
prt^enmHtwc-ń 29 nilas*. okrę­
gów I rspubllk autonomicznych 
RFSRR. W wyścigu na 160 km 
zwyciężył Babarenko (Swlerd- 
łówsk) — 3:57.30. a na dyst. :>0 
kin dla kobiet olerwsze miejsce 
zajęła reprezentantka okręgu 
moskiewskiego Nowikowa — 
1:23:36.5.

zabraklo czołowych biegaczy 
AZS z Potrzebowskim i Lewan­
dowskim na czele. Siedem pkt. 
zdobytych za mistrzostwa Pol­
ski juniorów to więcej niż mało, 
jak na zrzeszenie dysponujące 
Hczną kadrą trenerską i dobry-

*
Pó 5-mleslęcznyćh rozgrywkach 
zakończyły się mistrzostwa sto 
llcy ZSRR w piłce nożnej. Bra 
to w nich udział 279 drużyn. 
Tytuł mistrza Moskwy zdobyła- 
drużyna zrzeszenia Sparląk.

■ BERLIN — Rozegrane w Berli­
nie zawody zapaśnicze dla ncz 
czenia pamięci sławnego zapaś­
nika niemieckiego Wernera 
Saelenblndera zakończyły się 
sukcesem I reprezentacji NRD 
przed zespołem z Niemiec za­
chodnich. Westfalią. Wilrtember 
gią oraz NRD II i Hesją.

warunkami treningowymiszczycić się tytułem najlepiej I mi -- ---------- v
pracującego zrzeszenia w zakre-1 na wyższych uczelniach.
sic lekkoatletyki. I Gwardia — czołowe niegdyś

O ostatecznej kolejności zrzeszenie, zajęła dopiero 7 po- 
miejsc w Pucharze zadecydowa- । zycję. dając się wyprzedzić m. 
la większa sprężystość organi- I in. nawet Stali, która zrobiła w

się

zacyjna Kolejarza. CWKS ma­
jąc niewątpliwie liczniejszą 
grupę czołowych zawodników i 
duże możliwości uzyskania 
większej liczby punktów w im­
prezach masowych, jak Biegi 

' Narodowe i nie obliczone jesz- 
। cze zawody korespondencyjne
(według napływających meldun­
ków zarówno wiosenne jak i 
jesienne zawody koresponden­
cyjne wygra Kolejarz, przez co 
powiększy jeszcze swą przewa­
gę). nie potrafił w pełni wyko­
rzystać swych dużych możliwo­
ści i w rezultacie Puchar trafił 
do rąk nie tyle najsilniejszego.

tym roku duży krok naprzód.

zdaniem należało wstrzymać j jl* najlepiej pracującego na po- 
się 7. włączeniem Kempnego do lu lekkoatletyki Ko-ejsrza.
treningów z kadrą reprezen-
łacyjną do czasu wyjaśnienia 
sprawy i słuszne będzie, jeżeli 
kierownictwo przygotowań do 
meczu z Rumunią zrezygnuje z
jego udziału, jak tylko Komisja

Na B imprez centralnych 
punktowanych w Pucharze (wli­
czamy w to również wiosenne 
i jesienne zawody koresponden­
cyjne) tylko w dwóch — w mi­
strzostwach Polski seniorów i

Sportowa podejmie decyzję w!w mistrzostwach Polski w 3- 
sprawie ukarania Kempnego I b°ju kobiet i 5-boju mężczyzn 
tym bardziej, że wówczas i i — CWKS zdołał uplasować się 
koncepcja składu ulegnie zmia- i przed Kolejarzem. A przecież 

i zarówno w wiosennych biegach N IECODZIENNY wypadek i na przełaj jak i w Biegach Na- 
zdarzył się na niedzielnym ! rodowych oraz w wielobojach 

meczu Kolejarz Warszawa — । pozycja CWKS mogła byc zna- 
Lotntk. wygranym przez Kole- I cznie lepsza, gdyby... na starcie

Gwardia nie posiądą wielkiej 
liczby dobry cli wyczynowców, 
ale dlatego powinna była wal­
czyć o punkty w imprezach mu­
sowych. Tymczasem w Biegach 
Narodowych zdobywa ona tylko 
8 pkt. Świadczy to o zbyt ma­
łym zainteresowaniu zrzeszenia 
w kierunku umasowienia lekko­
atletyki wśród swych członków.

Z pozostałych zrzeszeń, obok 
Stali, na słowa uznania zasłu­
żyła również Unia, która upla­
sowała się przed Górnikiem. 
Zrzeszenie to obrało nareszcie 
słuszną drogę rozwojową, sta­
wiając głównie na młodzież, 
która podczas mistrzostw Polski 
juniorów uplasowała się zespo­
łowo przed CWKS i AZS.

Ostatnie trzy miejsca zajmują 
LZS. Start i Zryw, przy czym 
ostatnia pozycja Zrywu dowo­
dzi. że zrzeszenie to dotychczas 
nie zwraca właściwej uwagi na 
rozwój lekkoatletyki wśród 
młodzieży szkolnej. Dowodem 
tego są ostatnie mistrzostwa 
juniorów, gdzie Zryw zajął 
przedostatnie miejsce. W mi­
strzostwach juniorów Zryw 
miaf największą szanse zdoby­
cia punktów, ale szansa ta po-

W 7 kolejce mistrzostw plłkar 
skich NRD spotkały się dwie 
czołowe drużyny w tabejt: Ak 
tivist Brleske Ost I Wismut Aue. 
Zwycięży! Wismut 3:1. zajmując 
znowu pierwsze miejsce w tabe­
li. Na trzecią , pozycję wysunął 
się Turbine Erfurt po zwycie 
stwle 3:0 nad Chemie Lipsk, in­
ne wyniki: Einheit Ost Lipsk 
— Lokomotive Stendal 2:0. For- 
schritt Merane — Rotation Ba 
belsberg 1:1, Dynamo Drezno — 
Empor Latiter 0:0. Motor Dsssatt 
— Stahl Thale 0:0, Mótor Zwi
ckau Rotation’ Drezno 0:1
(przerwany).

■ BUKARESZT — Wdecydujacym 
meczu o tytuł mistrza Rumunii 
w siatkówce kobiet Progresu! 
(Bukareszt) pokonał Lokomotlv 
(Bukareaz'). zdobywając tytuł 
mistrzowski.

przed-।

odbędzie sic turniel z udżlalżn 
człórech najlepszych ------ -
Orliną wschodniego 
niego.

zespnlir
I zachód.

francuscyPARYŻ — Narciarze 
rozpoczęli już przygotowania
do mistrzostw świata. Czołowi 
zawodnicy i zawodniczki z'ini. 
powalił zostali na 3-tygodiiln. 
wvm obozie treningowym w Al­
pach włoskich w miejscowości 
Cervini.

LONDYN — W towarzyskich mą 
czach piłkarskich uzyskano na­
stępujące wyniki: Arsenal-1'C 
Anderlecht (Holandlal 2:3, Sun- 
derland-Racing Club de Pai-is 
5:2. Fener Bakce ITurcjal 
Manchester City 1:5;

HELSINKI — W meczu bokser­
skim Finlandia pokonała Danię 
14:6. W dniu 5 grudnia Finów 
zmierzą się w WOrzburgii i 
Niemcami zach. Poprzedni móc:, 
rozegrany w Helsinkach po 0- 
limpiadzle wygrali Niemcy 12:8,

Zasłużony mistrz sportu Syrbu 
pobił dwa rekordy krajowe w 
strzelaniu z kb. W strzelaniu z 
postawy klęczącej uzyskał on 
392 okt. ńa 400 inożllwvćh. czy­
li tylko o l pkt mniej od rekor­
du śwlaia oraz w strzelaniu z 
trzech postaw 1161 pkt. ha 
1200.

■ MEDIOLAN — Klasyczny vy.. 
ścig kolarski dla zawodowców

— dookoła Lombardii (222 km) wy­
grał Wioch Landi w czaili 
6:01:06. zwyciężając na flni.un

. Wiocha Cerami. Francuza Tu- 
linerisa, i Belga Ockersa.

L l L^ . V, * gi Clii ‘ 1 11 Z.V*. LWŻK. “ • w * • , _
iarza 3:1. Otóż przy stanie 1:0' tych imprez nie zabrakło wie.u : została zupełnie niewykorzy- 
dla Kolejarza/ Lotnik na moJ zawodników. Najmniej punktów siana.
ment przygniótł przeciwnika, i zdobył CWKS w mistrzostwach : Z. Gluszck
Pod bramka zrobiło sie zamie- I

dzień poważnych meczów mię-। ment o......  ....... .
jest szczegół- | Pod bramką zrobiło się zamie- !dzynarodowych, 

nie dotkliwa.
Inna sprawa.

;zanie, bramkarz, bezradny stał
że „sprawca" । na przedpolu, piłka dobrze zs- 

grający w druży- "dresowana leciała do siatki.
nie huty Janduda zrobił 
tylko krzywdę Cieślikowi
Unii, ale i dał ponownie znać 
o sobie. Grając ty czasie zawie­
szenia za wysoce ńieśportbwe 
postępowanie unieszkodliwił na 
mkiś czas Cieślika. Ponosi za 
to winę nie tylko on sam. ale i 
!?go kierownictwo. Wystawia­
jąc do drużyny zawodnika za­
wieszonego. podważył.-i z.upeł 
nie sens nałożonej na niego ka­
ry i dało przyk’nd złej roboty 
wychowawczej. Przez swój chn-

nie;Nie wpadła do niej, ponieważ 
i w ostatnim momencie wybił ją

na róg obrońca Kolejarza... 
kami. Sympatycy Kolejarza

rę- I

zamiast nagrodzić wyczyn ob-
rońcy brawami 
Kamy!...

struchleli.

Innego jednak zdania był sę­
dzia Walter z Poznania. Nie od­
różnił on obrońcy od bramka- 
••za i zarządził rzut z rogu. Ta­
ka decyzja podziałała . zachęca- 
iąco" na obrońcę Kolejarza |
Wołosza. Dla niego rzut z rogu

.ułański wybryk Janduda dal | ..wdał się decyzją ..co najmniej: 
do zrozumienia, że • na powro- ! krzywdzącą" i uważa!, że naj- i 

i -> mu roz-wiązanjem tej dziw- ;na boisko nie bardzo
zależy.

A szkoda, ho Janduda to 
bry ongiś zawodnik.

No cóż. zdarza się i tak.

do
nśi sytuacji dla sędziego. Lot- ‘

grzeszenia
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1. Kolejan 22 22 32 16 22 21 135
2. CWKS 19 13 44 10 27,5 19,5 133
3. AZS 6 19 38 7 33 24 127
4 Budowlani 14 12 24 22 24 27,5 123,5
5. Spójnia 11,5 14 26 13 12 33 109,5
6. Sta! 11,5 16 22 19 13 18 10-1.5
7. Gwardia . 10 8 28 14 19.5 15 94,5
8. Włókniarz 16 9 16 12 ' 16,5 16,5 86
9. Oęniwo 13 10 20 9 15 12 79

10. Dnia 7 7 14 11 13,5 13.5 66
11. Górnik 9 6 18 8 10,5 51.5
12. LZS 5 12 4 10,5 31,5
13. Start 8 4 10 6 28
14. Zryw — 11 — 5 — — 16

Ekipa bokserów rumuńskich za­
kończyła lournee po Szwacjl 
zwycięstwem w Jnenkoepplng 
12:0. Rumuni rozegrali ogółem 

4 spotkania z bokserami szwedz 
kiml odnosząc we wszystkich 
zwycięstwa (zawody odnvwah’ 
śte nie w pełnym programie in 
walk). W zespole rumuńskim 
walczyli m. In. Bostlog, Fiat. 
Linea i ciobpfaru..
SÓFIA — W międzypaństwowym 
meczu szachowym' Bułgaria po 
konała NRD 11.5:8.5 pkt.

A BUKARESZT — Mistrzem Ru­
munii w piłce wodnej został po 
rńz drugi wojskowy zespól CCA.

*
Rozpoczęły sie rozgrywki o pu 
char Rumunii w nllec nożnej. 
PIzrze w nich udział ponno 
2.600 drużyn tl. o ponad 370 
zespołów W’lęcej niż w- r. ub.

A PRAGA — 16 czołowych spor- 
łowców czechosłowackich otrzy

■ ROTTERDAM — W towarzyskim 
meczu piłkarskim Holandia po­
konała niespodziewanie Bekę 
1:0. zdobywając zwycięski 
bramkę w 8 min. gry przez pra- 
woskrzydlowego van Beurdena. 
Zawody ogla,dało 65 tys. widzów.

A LIZBONA — Po katastrofalne] 
porażce Portugalii w meczu pił­
karskim z Austrią 1:9 portugal­
ski? władze piłkarskie zabroni­
ły rozgrywania międzypąńslwo- 
wycn meczów piłkarskicn aż ca 1 
odwołania. Wyjątkami będą: 
wanżowy mecz z Austrią 1 spot­
kanie z Płd. Afryką.

rr.alo tytuły „Mistrza 
Wśród zaszczytnie

Sportu", 
wyróżnia

nika i Kolejarza'będzie rzut od । 
bramki. Chcial „pomóc" w ten , 

, , , ., . ■ - , . sposób sędziemu i mieć piłkę jak
dobry zawodnik n:e potrafi byc najdalej od własnej bramki.; 
dobrym sportowcem. jpG krótkich targach urnieszczo-i

ŚRODKOWY napastnik O-!no P’!1W na polu rożnym boi- I 
gniwa Bvtom — Kemony.! ‘ka- Zaraz po rzucie piłkę prze- 

kandydat do reprezentacji Pol- ! ją’ atak Kolejarza, padt strzał 
ski na mecz juniorów z Rumu-;’, pitka po raz drugi znalazła

10 najlepszych wyników na 10 000 m
w historii polskiej lekkoatletyki

nych znajdują sie m. In. biega­
cze Janecak. Strzlnek, Clkel i 
Liska, kolarz torow-.- — Mahek 
oraz pingponglsta Andreadls.

LONDYN — Murzyn z ptd. Afry­
ki Hayward przebiegi 100 mil l 
Balii do Londynu w rekordo 
wym czasie 12:20:28 godz. Har­
ward żająt 10 miejsce w mara­
tonie olimpijskim w Helsinkach. 
Bieg na trasie Bath — Londyn 
rozegrano po raz ostatni s 
1337 roku. Zwyciężył wówczas 
Ballington w czasie 1.):21:18. 
Obecny biec ukończyło jeszca 
dwóch biegaczy w czasie powy­
żej 13 godz.

nią zastał w ub. środę usunię- I 
ty wraz z Kroczkiem z OWKS |

ńę w bramce Lotnika.
Ktoś w tym wypadku nie był ;

Kraków z boiska za wzajemne , w porządku. Przede wszystkim । 
Kopanie się bez piłki. Niezależ- sędzia, który zezwoli! bramka- '
nie od wyroku, jaki zapadnie । rzowi grać w swetrze

' prawdopodobnie

meczu brzminl 42:42, ustępowa- : spntkaniami misirza ZSRR w 
ta wyraźnie Bułgarom nie wy- t pjłce no^nPj Spartaka z druty- 
trzymując nerwowo końcówki । nami poi?kimi. mecze: Budów- 
morzu Hani Gdańsk — Ogniwo Bytom. (

Punkty dla Lokonwtiv Sofia ' Gwardia Kraków — Budowla-
zdobyli: 
new —

Mladennw
12. Donew i Welew

po 7. Slawow — 5. Georgijów — 
2 oraz Wurzknw i Kanew — 
po 1: dla Gwardii: Wójcik — 
15. Pyjrs — 10. Dąbrowski — 
8 Wężyk — 5. Bętkowski — 4. 
Pacuła — 1: bez punktu Miku-

i IVIEDZIELNE wyniki Chro-1
| mika i Mańkowskiego na [ 

19.000 “ --- '----- 'm. uzyskane ub. nie-

dzisiaj wie- । zbliżonego do koloru koszulek

dzieli podczas zawodów w I 
........... ' Gdańsku, należą do najlepszych | 
koloru osiągnięć naszej lekkoatletyki w ’

czorem. Kempny od chwili usu- zawodników, a w wyniku tego 
nięcia z boiska do odbycia ta-t nie odróżnił zawodnika od 
kiej lub innej kary nie powi- '‘bramkarza. Nie był także w po-
nien brać udziału w żadnych - rządku Wołosz, który chciał 

i publicznych zawodach. i ieszeze bardziej „wykólować" i
To jasne. Ale czy w tym cza- | iak zdezorientowanego sędzię-

30:11.4
30:39.4
30:47.6

31:10.0

17. Pa- । ni Chorzów w 1 lidze oraz Ko­
lejarz Warszawa — Górnik By­
tom w II. zostały przeniesione

ste może brać udział zaję- go. W porządku są na pewno

na dzień 8 listopada.
Pozostałe spotkania:

I LIGA
Sobota -31 hm.

, , . . „ , . linia Chorzów — Ogniwo
louski 1 Swoboda. i Kraków godz. 14 (sędziują:

Sędziowali Bułgar Christoff . Hasselbusch .1.. Klarżuk, Krzyń-
i Janowski.

Hablższe mecze

ciach treningowych w ramach i tylko zawodnicy Lotnika, 
przygotowań do meczu z Hu-| wcale nie protestowali' 
munią? Względy wyszkolenio- I

i ski — Warszawa). ।
Niedziela 1 listopada |
CWKS Warszawa — Budów- ;

w ligach koszykówki

Ci

W

tej konkurencji. Lepszym wyni­
kiem od Chromika legitymuje 
się tylko były mistrz olimotiski 
z Los Angeles Kusociński. a 
Mańkowskiego oprócz tych 
dwóch zawodników wyprzedzi! 
tylko Szwargot.

Tabela 10 najlepszych w tej 
konkurencji w historii polskiej

31:22.0

31:43.8

Kusociński 
Chromik 
Szwargot 
Mańkowski 
Ożóg 
Noji 
Marynowskl 
Miecznikowski 
Olesiński 
Rusek

1932 
1953
1952 
1953
1953 
1938
1938 
1953 
1953
1953

O dużych tegorocznych po­
stępach naszych długodystan­
sowców najlepiej świadczy fakt, 
że zajmują cni na liście aż 6

lekkoatletyki wygląda następu- • pozycji. Z okresu przedwojenne- 
i jąco: I go pozostały tylko 3 wyniki.

I Ć PEKIN — Przebywający w 
Chinach glmna«.ycv radztecc- 
po występach w wiciu miastach 
chińskich dali ostąmfo pokazo 

•- w Nanklnle. Szanghaju I Kąn 
tonie. Pokazy, które odbywa 
ty sie na stadionach, jrnma 
dzily na 'rybunach 30—-80 tys
wMżów.
«kle

W^r.ystkie gazety chiń
:amleszcza|a

sprawozdania z w-.-stęoów
obszerne

no-l
kre«laiec 'wsoanfałr noziom za 
wodników radzieckich.

A MELBOURNE — Australijki 
Związek Tenisowy wy znaczył Już 
reprezentantów- nu rozaryw-id 
o puejiar Davtsa. Barw- Austra­
lii I pucharu bronie będą 18-let- 
ni Roscwall i Hoad oraz Ruse I 
Hartwig.
Amerykanie wyznaczyli do spot­
kań pucharowych mistrza Win- 
h.cdouu Seixasa. mistrza US-’ 
Traberra oraz juniorów M' 
chardiona I Ferry.
Pierwszy finał mlędzystrefowl 
Belgia —• Indie odbędzie się *
Perlh 10—12 grudnia, a z«-?

WIEDEH mistrzostwach
piłkarskich na pierwsze miejsce 
w tabeli wysunęła się Wiedeń 
ska Austria po zwycięstwie 4:1 
nad Semmerlng. Dotychczasowy 
lider Rapid pokonał 2:1 Spóri’ 
club I gorszym stosunkiem bra 
mek zajmuje II miejsce. Na 
trzecią pozycję wysunął się 
Wacker no rekordowym zwręte 
stwle 9:0 nad Austrtą (Salz 
burg).

PARYŻ — Paryski tygodnik ko 
larskl „Route et Plste" projek

Przedstawiamy kandydatów do II ligi piłkarskiej
Górnik Zabrze

f ÓRNICY z Zabrza to cruzyru 
znana dobrze i łubiana na ca­

łym Śląsku. Zresztą zabrzanle zy­
skali swoja grą sympatię równie!

nym piłkarze zabrscy zachowują nia w dobrej formie obecnej jede- | 3—ł razy tyg. pod kierownictwem

...................     , poza Śląskiem. Kibice pliki noż-I
lani Opole (Marszn) Walczuch. n=J ca'eJ Polski znają tę drużynę i 

- ' ,a-« zespól o dużych wartościach IPodleśny — Si.alinogród).
Górnik Radlin — OWKS Kra-

W sobotę 31 bm. i w niedziele i 
1 listopada odbędą się następu­
jące dalsze spotkania w ligach 
koszykówki — I męskiej i ko­
biecej (na I miejscu gospoda-

I Komorowski
(Gronowski. Lazarewicz

Warszawa).

I liga męska: Kolejarz. W-wa 
— Ogniwo Łódź: AZS W-wa — 
Stal Poznań (sobota godz. 20 w

Kolejarz Poznań — Gwardia 
Warszawa (Fronczyk. Kulczyk. 
Podlacki — Kraków).

II LIGA
Niedziela 1 listopada
Gwardia Bydgoszcz — Kote-

jarz Leszno (Cyprys, 
Rewueki — Opole).

Misiak.

AWF); Spójnia
CWKS: OWKS

Gdańsk 
Lublin

Gwardia Kraków: Spójnia Łódź 
— Budowlani Toruń; Kolejarz 
Poznań — Włókniarz Łódź.

Liga kobieca: A7S W-wa — 
Gwardia W-wa (sobota godz. 19
w AWF), Spójnia 
Spójnia W-wa;

Gdańsk
OWKS 1

ków — Gwardia Kraków;
Kra-

Spójnia Warszawa

lejarz Poznań 
Łódź.

chowawczei w Kole Górrrka Zab- 
ize oraz kie-ownika sekcji piłkar­
skie: — Kamlńskiego.

Trenerem piłkarzy z Zabrza jea’

zentani
i umiejętność.ach, ambitny, równy. | 
grający twardo lecz zawsze fair. । 

Górnicy od klika już lat należą do • 
czołowych drużyn p.łkarskiego Slą-

; bych punktów, jednakowa skutecz- 
: ność wszystkich linii — od bramka- 
i rza Procka aż do DiatkI napadu 

oparła na dużych umiejętnościach 
technicznych wszystkich zawodni-
kó'.v Nienaganna 'technika oraz do-

piłkarz, wielokrotny repre- i umysłowy 1 
naszych barw sprzed woj- Zakładowej

Wodarz. Trenuje on zespól 
a Już od trzech lat — I a-

wydalę się być pewny będzie
przede w-zystklm Jego zasługą.

Ogniwo Wrocław
IS7 E WROCŁAWIU będzie wielkie 

święto, kiedy Ognino wejaz.e 
ostatecznie do II ligi. Ogniwo Jest

aasiki. ale i przygotowanie do giy trenera Mikusińskiegój mają baidzo 
odpowiednich rezerw, z którycn — dobre wyniki. W r. ub. zdobyli rpl- 
jak dotychczas — nie mogt w do- i strzostwo WKKF, w tym roku 
statecznym stopniu korzystać. i p.erwsze miejsce w III lidze, a w 

Kap.tanem Ogniwa jest 33-letn: tei chwili są poważnym pretenden- 
prawy obrońca Siech — pracownik ' tern do II.

1 l<sd- | W rozgrywkach o mistrz. HI ligiZakładowej N.PRB. W br.mce „ia nje p..:egra|| 0;1| anl jednego meczu, 
«-.etm stuoent l.Sli z we Hiocta- Jest j0 więc druga w Polsce — o- 
Wiu Jednorog, jako rezerwowy w.'- bok Górnika Zabrze — drużyna, 
stępuje starszy od mego o 3 Iata która w mistrzostwach nie zeszła 

z zawodu kondukto. I z pokonana. W 22 meczach
Na lewej obronie gra odniosła ona 14 zwycięstw i 8 ra- 

_ -------J w_, stołowym . 4y zremisowała.Arbach, z zawodu urzędnik MRN i „• - - Do najsilniejszych punktów dru-
I zyny należą: bramkarz Mystak, ob­

rońca Kacy oraz napastnicy Ko-
! moik.ewlcz i Prutek.

moralności sportowej oraz su-

M.chalak - 
tramwajów:

urzędnik
pat 28). na środkowej 30-ietnl 5»u- 
eha — poza boiskiem nacz. wydzia­
łu transportu MfRB.

I M.W .» 4> leildgdll Ud leClilUKa Ol«sz Q9- 1 “ a . i ,'bra kondycja, która pozwala g0rnj_ bowiem pupil,-tiern sympa<./xow p 1- 
kom rozgrywać spotkania w szvb-1 stolicy Dolnego Slaska, nic— ------- ... . _ . \v!»»r rlz.wnefen. żp na lego awanstempie od rocznikowego do

ak widać w defensywie Oąniwa i 
poza bramkarzem — sami wete- | W skład drużyny wchodzą wylą-

Sosnowice (Nowak. Mazur. Jo- 
powicz — Kielce).

Górnik Wałbrzych — OWKS 
Bydgoszcz (Orliński. Krzemień. 
Gunia — Stalinogród).

Gwardia Kielce — Gwardia 
Lublin (Nalepa. Franczykowski. 
Pilocik — Stalinogród).

I końcowego gviMlka to dwie pod- 
slawowe waności lego zespołu 

Sta! Przeciętny wiek drużyny zabrsklej 
wynosi 23 lata.

W ostatnich rozgrywkach o wej­
ście do II ligi Górnik grat w na­
stępującym składzie: bramkarz — 
Procek, obrona — Zimerman, Pra­
nosz, Dominik, pomoc
Klęcząc, atak Czech,

Nowara, 
.Tarczyk,

Fojcik, Gawlik, SzaleckL Rezerwo­
wi — Pfajier, Helmrlch I Winder- 
lich, umiejętnościami nie ustępują

Ku­
Włókniarz

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet- . 

N aktadern 
Instytutu Prasy

Włókniarz Kraków Lotnik isoiegom z pierwszej jeaenasuti.
Warszawa (Szczur. Mastalśki. I Kapitanem drużyny jest środko- 
Pprpt _ Stalinoorńd) I w>' obrońca Franosz. jeden z na|-b ,^,-1 I lepszych zawodników drużyny, któ-

Wloknlarz Lodź Ogniwo | rv wraz z Fojc.kiem, Gawlikiem 1
Tarnów (Paszkę, Walter, Ma- i Proclciem należą również do czo- 
ciaszyk — Poznań). lówki piłkarskiej Śląska. W repre-

Pnr/afek snntkań w t I H II- zentącjl Śląska występował! oni JużPoczątek spotKan W 1 > u u . k;lkilkrotnie. Fojcik grat również 
dze o godz. 11 (z wyjątkiem me- ! przeciw Węgrom w Chorzowie (Doz-

kolegom z pierwsze! Jedenastki.

czu Unia Chorzów — Ogniwo).

Warszawa.
Redakcja 

u Marszałkowska W
Telefony Redaktor Naczelny B9116 
Sctkretar? Redakcji - 32604 t 891U6
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więc dziwnego, 
czekają kibice

O WEJŚCIE DO II LIGI
Niedziela 1 listopada
KS Rzeszów — Górnik Za­

brze (Marciniak. Woźniakow­
ski. Kuczera — Łódź).

Ogniwo Wrocław — Wók-

sal a Franosz przeciw piłkarzom 
lińskim — TUL.

Obok Nowary i Jarczyka. którzy 
są pracownikami zabrskich spół­
dzielni remontowych — wszyscy po­
zostali zawodnicy są górnikami z 
Zabrza bądź Gliwic. Cala drużyna 
swoją postawą na boisku wielokrot­
nie zasługiwała na słowa pochwały. 
Poza .Tarczykiem, który raz karany

tllarz Andrychów (Matuszewski. b7> dwutygodniową dyskwalifikację 
KmraRki Kuciński   Rrrl- ~ nUct 1 drużyny nie byt karany. Kowalski, nucinsKl — iij u-1 Ns boisku, choćby w najtrudniet- 
goszcz. szych meczach, 1 w życiu prywat-

Szantę na awans sr. bardzo oowaz- 
ne. Dwa ostatnie mecze gra Ogniwo 
na AiaMivm boisku /“uzyskan e tyi- 
ko 2 punkiów z tych spotkań wy­
starczy mu do zajęcia trzeciego 
m.ejsca. które zgodnie z regulami­
nem rozgrywek zapewnia udział w 
rozgrywkach II ligi w r. 1934.

Ogniwo jest kołem sportowym 
przy Miejskim Przedsiębiorstwie 
Robót Budowlanych we Wrocławiu 
Zawodnicy zatrudnieni w większoś­
ci w MPRB a także w Innych in­
stytucjach m ejsklch cieszą się o- 
plnlą dobrych pracowników. Ople- ; 
kunem sekcji piłkarskiej jest dyr. I 
MPRB polak, kierownikiem technl- I 
cznvm — kier, referatu wczasów 
ORZZ Łaezkiewlcz.

Ciężko wywalczone mistrzostwo 
III ligi i dość szczęśliwe przebrnię­
cie przez rundę eliminacyjną, zdo­
pingowały drużynę do wzmożonej 
pracy nad poprawieniem kondycji i 
zwiększeniem umiejętności technicz­
nych, W grach z silniejszymi prze­
ciwnikami w grupie finałowej ze- 
spó: Ogniwa spisuje sie zu^ełn^ 
dobrze. W dotychczasowych czte­
rech meczach uzyskał 3 remisy 1 1 
raz przegrał.

Poważnym minusem ogniwa jest 
dość zaawansowany wiek niektórych 
czołowych zawodników, kliku z nich 
przekroczyło ; już ..trzydziestkę" 
Przed trenerem Bieńklem stoi w‘ec 
trudne zadanie: nie tylko utrzyma-

rani. Za to pomocnicy mają przed I czn:e żołnierze, odbywający w Rze- 
sopa przyszłość: 19-lelni Kwiatków- i szowle służbę wojskową. Średnia 
ski (7. zawodu fotograf) i 24-letni wieku 21,5 lat. A oto ich nazwiska:
Dragon (mechanik samoch.) sa już bramkarz Mysiak, obrońcy: Kacy, 
dżlś najsilniejszą ezęścla zespołu. Smółka i Woźniak, pomocnicy: Ba- 

Ciężar gry napadu Ógnlwą spo- «n 1 Ludwig, napastnicy: Onderko, 
czywa na Jeso lewej stronie, gdzie Prutek, Kowalik, Sużniiak i Ko- 
skrzydiowy Borek (z zawodu kier, mórkiewlcz, rezerwowi: Mosor, 
wydz. finans MPRB) 1 łącznik La- Wlęclawek, Piwezyk, Skowronek, 
seckt (kierowca samochodowy) — Mykityszyn.
mimo 30-stki sa jeszcze nada: in! 
ejatoram: i wykonawcami większo­
ści akcji ofensywnych. Kierowni­
kiem ataku jest repatriant z Fran­
cji 2"-tetnl elektryk WSK — Ma-

Mykityczyn.

lek. Ftrone tworzą młodzi
(junior) Kozlowlcki (7. zawodu ślu­
sarz WSK) i Sokołowski — (technik 
bud. mostów).

Z zawodników rezerwowych wy­
mienić należy obrońcę Kubic7ka o- 
raz czterech młodych: pomocnika 
Nogaja l napastników Stańkowskie* 
go. Cichosza i Kuraeha.

KS Rzeszów
npHZECl kandydat do awansu — 
A mistrz lig; rzeszowskiej GWKS 

Rzeszów jest zespołem młodym, 
technicznie dobrze wyszkolonym- 
kondycyjnie bez zarzutu. Jest ocz­
kiem w głowie dowództwa i cłeszy 
się wielką sympatia całej publicz­
ności sportowej Rzeszowa, która 
bardzo = chciałaby mieć wreszcie 
swego reprezentanta w n lidze.

Piłkarze KS Rzeszów, mimo krót­
kiego okresu pracy w jednym zespo­
le (od wiosny 1952), trenują solidnie

Włókniarz Andrychów
NAJMNIEJ otrzaskanym w cięż­

kich grach zespołem z czwórki 
kandydatów do II ligi jest mUtrz 
krakowskiej ligi wojewódzkiej — 
Włókniarz Andrychów. Jest to ze­
spól na ogół młody — zarówno wie­
kiem Jak l doświadczeniem. W cią­
gu ostatniego roku dokonał on nie­
codziennego wyczynu — przecho­
dząc szybko stopnie awansu piłkar­
skiego. Z klasy .,A,ł — dokooptowa­
ny został do III ligi wojewódzkiej, 
w której po zaciętym pojedyn­
ku ze Spójnią Kraków zdobyt tytuł 
mistrzowski.

Piłkarze andrychowscy nie po­
przestali na tym i po zwycięstwach 
w spotkaniach eliminacyjnych nvę- 
dzy mistrzami grup III ligi wywal­
czyli sobie zaszczytne f miejsce w 
doborowej stawce czterech drużyn, 
walczących obecnie ó wejście do II 
ligi-

Ten niewątpliwy sukces zawdzię­
czała Włókniarze z Andrychowa 
wielkiemu zdyscyplinowaniu, dużej

mlennemu treningowi. Trener dru­
żyny Sitko, który trenuje Włóknia­
rzy od roku, jest ?vadowolon\’ z pra­
cowitości zawodników. Frekwencja 
na treningach jest zazwyczaj stu- 
procerftowa, nawet skrzydłowy Ga­
bor, który studiuje w Krakowie do­
jeżdża stamtąd, by nie opuścić żad­
nego żajecla

Tak więc wyniki pracy szkole­
niowej, która z piłkarzami prowa­
dzi trener Sitko i wiceprzewodni­
czący rady koła Wesołowski są wi­
doczne. Jeszcze jednym dowodem 
tego jest fakt, iż w ciągu ostatnich 
dwu lat ant jeden z piłkarzy andry- 
chowskich nie został ukarany na­
wet naganą.

Trzon drużyny stanowią: bramkarz 
W. Bury, obrońcy: Burek, Oboza i 
K. Bizoń, pomocnicy: J, Bury, Zu- 
gaj, napastnicy: Gawor, A. Gromot- 
^0. Matula, Ryłko | N. Gromotko. 
Kapitanem drużyny jert środkowy 
obrońca Jan Oboza. Rezerwowi to 
Antecki oraz J. Bizoń. Przeciętny 
wiek drużyny wynosi 23 lata. Wszy­
scy «ą pracownikami Ajidrychow- 
skich Zakładów Włókienniczych. 
Jedynie Bizoń Jest pracownikiem 
MHD.

Drużyna, obok niewątpliwych za­
let, które pozwoliły jej w tak krót- 
;;lm czasie pi^ze^ć trudną dioge z 
A, kI/s.v do wrót U ligi ma jed­
nak jeszcze wiele słabych punktów, 
zespołowi brak przede wszystkim 
niezbędnej rutyny, otrzaskania z 
atmosferą ciężkich, mistrzowskich 
rpotkań, zawodnikom brak odpo- 
w.edniej odporności ’ nerwowej.

Pod względem technicznym zespól 
nie jest też wyrównany. Lln‘e de- 
(ensywne . posiadają kilka słabych 
punktów, atakowi brak^zgrania pła­
tka ofensywna wymiga również n- 
zuoełnienia. Cały zespół zdaje sobie 
doskonale sprawę z tych braków 
ńadrabia ie jednak zwykle ambicja 
i ofiarnością, prowadzać zawsze ere 
otwarta i fair do końcowego gwizd­
ka. Włókniarze andryehowscy wie­
dzą również, że aby stać s’e h^nn- wartościowym zssooi™ - mis”» 
leszcze długo oracow.ć. .Tak sam!w «oświadczeni 
D* stracenia n'ę maja nic a do 
o’d nichaST°- 2alMy t0 tylko

cięzca spotka się 7. I?SA w on. 
17—19 grudnia w Brisbane. « 
zwycięzcą lego meczu zmięty 
sie Australia 28—30 grudnia» 
Melbourne.

A BUENOS AIRES — ArgenM* 
civk Gnlvano pobił rekoro 
świata w pływaniu na 400 m 
st. zmiennym, uzyskując ez.is 
5:32,5. Oficjalnv rekord n^c* 
ży do Francuza Lusiena I
no^i 5R. 
wynik I 
ceunrdu 
Gal vano.
Kettesi -

15.R. Warto dodać, 
lepszy od oficjalnf?'1 

i obecnego wyniku
. uzyskał już \Vęgl«r

LONDYN —- Rzut karny, któr) 
dal Anglii wvnlk remisowy 
meczu piłkarskim z ..repreze^'1’ 
cją Europy" (4:4) wywołał 
le komentarzy w kołach piłka1*' 
skich. Sami Anglicy przyznali 
że był to „szczęśliwy" przyp^ 
dek. którv pozwolił Am.dii P’ 
utrzymanie jedynie miana nie­
pokonanego zesonłu w mecząc» 
z Kontynentem iw 1938 r. An­
glia wygrała 3:0, a w 19-17 - 
6:1). Gra Anglików nic 
dzlła lednak zachwrm wśr«M 
100 tys. widzów, którzy wy­
pełnili stadion Wembley.
Tak zwana „reprezentacja" EU* 
ropy, której wartość osłabił bia* 
doskonałych piłkarz-» we.?i®£ 
skich czy radzieckich miała * 
tym spotkaniu więcej z 
i zasłużyła na zwycięstwo. J112 
w 6 min. Europa zdobvla P.W 
wadzenie z rzutu karnej 
i choć Anglicy wyrównali * 
następnej minucie przez M°r* 
tonsena, goście bvll nadal stro­
ną atakującą. Efektem tejio b}i 
ły dwie bramki zdobyte J* 
1 39 min. przez Włocha Boni- 
perd <pr. skrzrdlo). Tuż 
przerwą Anglicy zdobyli szczę­
śliwie drugą bramkę, kiedy pr®} 
woskrzydłowy Mullen przcW 
niedokładne podanie obron# 
Hanaupiego do bramkarza 
mana.
Po przerwie Mullen był zno^u 
strzelcem wyrównulącet braw 
ki. ale w 63 min. Europa UJJ’ 
skała ponownie prowadzeń1’ 
4:3. W ostatniej minucie niecz 
stoper PosipaJ «faulowa! na PJ* 
lu karnvm Mor^ensena f sedj‘? 
Grifnths (Walia) nodyk^ 
rzut karny, który obrońca Rej 

. sey zamienił na wyrównując* 
bramkę.

* NOWY JORK — W spotkaj 
bokserskim zawodowców o '• 
ruL mistrza świata w 
średniej Olson z Honolulu 
punktował w 15 rundach 7 
strza Europy Anglika ^urA| 
Olson przeżywał ciężkie etw 
w -pierwszych trzech rtina^ ’ 
kiedy Turpin atakował n 
ustannto, uzyskując dużą P‘ - 
wace. Od czwartej rundy . 
przelał lednak InlcjatJ^ S, 
rej nie oddał Już do końca 
ki. wygrywając 
Anglik byl w 9 i 10 
dwukrotnie na deskach. SP 
nie rozegrano' w. 'Ta u* Square Garden wobec 1» 
widzów.
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Perspektywy rozwoju siatkówki
w związku ż nowym systemem rozgrywek
System rozgrywek Jest Jednym 

t czynników decydujących o
pndnoszeniu się poziomu sportowe- 
s„ danej dyscypliny, o stopniu jej 
uma.owmn.a oraz, o Jej wartoś- 
r srn propagandowych. Forma spor, 
tn-rei rywalizacji zespołów wytycza 
Im roczny plan pracy treningowej 
1 ,golnie — określa stopień mobill- 
zaeji wokół danej dziedziny sportu.

jo? wkrótce we wszystkich woje­
wództwach rozpoezną się rozgrywki 
s^rtówki w klasach A, B 1 c o 
Puchary WKKF-ów, 'a czołowe ze- 
fP-yy walczyć będą w klasie wy- 
n.: elonel o Puchar GKKF (system

ywek i terminarz 
mej podaliśmy w 
edmch numerów), 
jwek ukończy się 
pa czym, według

klasy wy- 
jednym z 
Cykl tych 

w lutym

n,< u zasad, od maja 1954 rozgry­
wane będą mistrzostwa województw 
I polski. Po Pucharze 1 po mł- 
F*'rnKtwaeh. a więc dwukrotnie w 
r:aS'i roi.u. odbywać się będą, po- 
nrrd/y klasami — na podstawie. 
•re\ .-«nych wyników — awanse 1 
spadki zespołów.

MANKAMENTY 
dotychczasowego systemu

Mistrzostwa województw przepro- 
wid/ane były dotychczas, w więk- 
>? »;c! wypadków, w przeciągu 
k .ruieąo okresu czasu. Organłza- 
c\jna działalność aparatów sekcji 
m a: k ó w ki poszczególni’ eh KKF 
uprowadzała się często jedynie do 
wyłaniania drużyny mistrzowskiej 
Jak najszybszym 1 najprostszym spo. 
«nbem. Wiązało się to ze stałym 
obniżaniem walorów propagando­
wych siatkówki oraz wpływało ha­
mująco na podnoszenie jej pozio­
mu sportowego.

Na szczeblu centralnym turnieje 
półfinałowe mistrzowskich zespo­
łów wojewódzkich, przeprowadzane 
w czterech grupach po 6 drużyn, 
Te względu na znaczne różnice po­
ziomów stwarzały dla każdej dru­
żyny warunki rozegrania jedynie 
od jednego do trzech najwyżej 
spotkań, które przynosiły jej rze­
czywiste korzyści szkoleniowe. 
Stwarzały też one, dla mistrzów 
województw, jedyną w ciągu pół 
roku, możliwość rozegrania moblll-

wy był przeglądem najlepwych 
czterech zespołów, zrzeszających 
około 80 proc, czołowych zawodni­
ków (czek), dla których byl on 
znów jedynym, w okresie półrocza, 
bodźcem do pracy.

Podobnie przedstawitU ąię sytua­
cja w rozgrywkach o Puchar Pol­
ski, które nie spełniały swych za­
dań ani też nie mogły poprawić 
katastrofalnego stanu ilościowego 
spotkań w ciągu roku.

Szczególnie niekorzystną była sy­
tuacja grup zespołów wojewódz­
kich, którym brak było form dłuż­
szych okresów rywalizacji sporto­
wej.

Czołowe drużyny miały większe 
możliwości przeprowadzania spo­
radycznych turniejów i spotkań to­
warzyskich, częściowo wypełniają­
cych poważne 'luki w terminach 
rozgrywek mistrzowskich. Znajdo-

towania szybkiego podnoszenia po­
ziomu sportowego wszystkich zespo­
łów, zwiększenia wartości propa­
gandowo - atrakcyjnych siatkówki 
oraz wzrostu stopnia jej umaso- 
wienia.

Znacznie lepsze warunki dla pod­
noszenia się poziomu siatkówki zo­
staną zabezpieczone przez:

1) Zapewnienie ' stałej mobiliza­
cji treningowej w ciągu roku 
oraz właściwych korzyści szkole- 
nionych z każdego spotkania.

2) Odpowiednie czasie roz-
mieszczenia okresów spotkań — 
pozwalające na racjonalne zapla­
nowanie rocznej pracy trenlngo-

3) Zakwalifikowanie się najlep-
szych 2 
okręgów

zespołów silniejszych
do klasy wydzielonej,

pują wśród zespołów kobiecych.
Jednak 1 tu możliwe są 
dzianki.

Brak również wyraźnych 
datów na awans do klasy 
lonej. Z dotychczasowych 
wek sądzić należy, że ]

ni espo-

i kandy- 
wydzie* 
rozgry- 

powazne
sz&n&e w eliminacjach będą miały 
zespoły AZS Gliwice i dobrze przy­
gotowana drużyna Budowlanych 
Wrocław (mężczyzn!) oraz Spójnia 
Lódż (kobiety).

MOŻLIWOŚCI AWANSU

Mimo prowadzenia obu cyklów

Rekord świata 
lekkoatletki 
rumuńskiej

Na zawodach lekkoatletyce 
nych w Timisoara ; (Rumunią) 
mistrzyni sportu E. Treibal po­
biło rekord świata w biegu na 
1 milę, uzyskując czas 5:03,6. 
Oficjalny rekord świata należy 
do Angielki Bali i : wynosi' 
5:09,0. .

rozgrywck ramach ustalonych
klas, szanse awansu dla zespołów, 
zaczynających swą pracę sportową, 
są w pełni mobilizujące. I tak moż-
liwe jest aby drużyna. zaczyna*

wało to’ odbicie wyraźnie za­
znaczającej się różnicy poziomów 
między nieliczną czołówką, a po­
zostałymi zespołami.

Braki dotychczasowych rozgry­
wek sprowadzały się do następu­
jących punktów:

* 1) Brak systematycznego podzia­
łu zespołów według reprezentowa­
nego przez nie poziomu» gwaran-
tującego 
niowe.

2) Brak 
awansów

palne korzyści szkole-

mobilizujących form 
1 .padków związanych

z wynikami systematycznej pracy 
sportowej.

3) Krótkotrwałość okresa spot­
kań, nagromadzonych w dwu ter­
minach w ciągu roku, powodu­
jąca brak mobilizacji do całoro­
cznej pracy treningowej, oraz 
niemożność wyciągania większych 
wartości szkoleniowych s udzia­
łu w spotkaniach,

4) Brak dostatecznych podstaw 
do właściwej oceny pracy po­
szczególnych województw 1 zrze­
szeń.
Widoczna potrzeba zmiany orga­

nizacyjnej przejawiała się w pró­
bach poszczególnych WKKF-ów. 
których sekcje tworzyły 1 przepro­
wadzały praktycznie różne koncep­
cje w klasach. Brak Im było Jed­
nak pełnych, Jednolitych form.

Zasady nowego systemu rozgry-

zmniejszy różnicę poziomu pomię­
dzy mistrzami wszystkich woje­
wództw I tym samym stworzy le­
psze warunki dla podnoszenia po­
ziomu sportowego okręgów naj­
słabszych.
Planowe ułożenie terminów spot­

kań, stały wpływ ich wyników na 
układ tabeli, doping związany z 
awansem i spadkiem, oraz wzrost 
poziomu — przyczynią się do uatrak­
cyjnienia rozgrywek siatkówki. 
To zaś wiąże &ię ściśle z dalszym 
umasowieniem tego' sportu.

W najbardziej masowej imprezie, 
z dotychczas przeprowadzanych, ja­
ką byl Puchar CRZZ K w 1933 r., 
brało udział, około 3.300 zespołów 
męokich i 1.000 kobiecych. Dużą 
część tej liczby stanowiły drużyny 
kół sportowych przy zakładach pra-
cy, jednorazowo 
przez poszczególne 
Pucharze Polski w 
ogółem od szczebla

zmobilizowane 
zrzeszenia. W 

1953 startowało 
powiatu, około

2.500 zespołów, w tym 800 kobie­
cych.

Powyższe dane wskazują na to. 
że wprowadzenie rozgrywek w for-
mle bardziej mobilizującej, przy-
czyni się do wzrostu ilości zespo­
łów, które zaczną systematycznie 
pracować nad podniesieniem swych 
wartości wyszkolenia > sportowego.

PERSPEKTYWA 
INTERESUJĄCYCH SPOTKAŃ

zujących spotkań. Turniej finalo- I wek zostały ułożone dla zagwaran-

Podwójne zwycięstwo 
pingpongistów NRD

LUBLIN, 26.10 (tel. wL). W 
poniedziałek w hali Ogniwa w 
Lublinie odbył się ostatni na 
terenie Polski mecz tenisa sto­
łowego Polska — NRD. Druży­
na polska poniosła dwie poraż­
ki, w konkurencji kobiet prze­
grała po bardzo zaciętej walce 
4:5, a w meczu mężczyzn 2:5.

Mecz kobiet stał na bardzo 
dobrym poziomie. Szczególnie 

•dobrze zagrały kobiety NRD. 
z których jedynie rezerwowa 
juniorka Wieskandt oddała trzy 
punkty po-bardzo zaciętej trzy- 
setowej walce ze Skuratowicz 
i Guzikówną. Mistrzyni Polski 
Schmidtówna wygrała co praw­
da 2:0, ale w obu setach gra 
skończyła się na przewagach 
23:21 i 22:20. Czwarty punkt 
zdobyła Skuratowicz — podo­
bnie nieoczekiwanie, jak w
Krakowie 
zwyciężając 
niezwykłej

Hajnrychówna — 
2:1 Hanft, dzięki

ambicji nieprzy-
jemnemu dla przeciwniczki sty­
lowi gry.

Guzikówna jeszcze raz dowio­
dła. że nie bardzo panuje nad 
swymi nerwami. W dwu pierw­
szych spotkaniach z Herber i
Hanft miała 'szanse pierw-
szych setach na uzyskanie lep­
szego rezultatu. Oba sety’ zakoń­
czyły się zwycięstwami prze­
ciwniczek 21:19, co wpłynęło na 
całkowite załamanie się Polki 
1 oddanie następnych setów 
prawie bez walki z Herber 11:21 
oraz z Hanft 12:21. Od wielo­
krotnej reprezentantki Polski

Jąca grę w wojewódzkiej klasie C, 
już za dwa lata zdobyła tytuł mi-
strza Polski lub Puchar GKKF.

Okres ten jest co prawda dłuż­
szy niż mógł być dotychczas, jed­
nak praktyka wykazuje, że druży­
ny nie są w stanie szybciej pod­
nieść swych wartości do najwyż­
szego poziomu w kraju.

Wiemy bowiem, że wszystkie tur­
nieje finałowe ostatnich lat, mimo 
teoretycznie równych możliwości 
dla wszystkich zespołów, rozgrywane 
były w „tradycyjnym" wproót kół­
ku czołowych drużyn.

Właśnie nowy system iwlękny 
realne szanse awansu drużyn słab­
szych, które grając stale z rów­
nym przeciwnikiem będą miały 
konkretny doping kolejnego prze-
chodzenia do klas B i A, r 
wek eliminacyjnych oraz do 
wydzielonej.

ZADANIA
ORGANIZACYJNO - 

SZKOLENIOWI

klasy

Wprowadzenie systematycznych, 
ciągłych rozgrywek stawia przed 
zrzeszeniami 1 sekcjami siatkówki 
poszczególnych KKF poważne zada­
nia zabezpieczenia odpowiednich 
warunków dla treningów (instruk­
torów, sal, sprzętu), właściwej ob­
sady sędziowskiej oraz prężności

mamy prawo wymagać wię­
kszego opanowania i większej 
ambicji.

Podobnie zresztą, choć nie tak 
rażąco postąpiła Schmidtówna. 
która w spotkaniu z Hanft 
przegrała pierwszego seta 22:24. 
drugiego wygrała 22:20, a w 
trzecim nie starczyło jej już sił 
i przegrała 16:21.

Mimo tak poważnych braków 
-Kobiety hąkże grajy ijobrze, cze­
go nie można powiedzieć o ;na- 
szym zespole męskim. Jedyne 
punkty dla naszej drużyny zdo­
byli Rosłan i Otremba na naj­
słabszym zawodniku niemiec­
kim Matthiasie. Bardzo zaciętą 
walkę stoczył Rosłan z Schnei­
derem i w meczu tym wzniósł 
się na swój zwykły poziom.,W 
pozostałych spotkaniach za­
wodnicy nasi grali dużo słabiej.

Turnieje klasy wydzielonej o Pu­
char GKKF na rok 1954 zapowia­
dają się bardzo interesująco.

Wśród zespołów męskich walka 
powinna być wyrównana 1 zacięta; 
o spadku decydować mogą lepsze 
stosunki setów lub nawet małych 
punktów. Poza wyróżniającą się 
drużyną AZS AWF W-wa wszyst­
kie pozostałe mają bardzo równe 
szanse tak na zajęcie jednego z 
czołowych miejsc jak i ńa spadek.

Większe różnice poziomu wystę-

Witold Gwwdzllk

WYNIKI 
Kobiety Polska — N Her-

ber — Guzikówna 2:0 (21:10, 21:11):
Hanft Skuratowicz
21:23, 17:21); Wieskandt
tówna
Guzikówna 2:0 (21:19, 
— Schmidtówna 2:0

20:22);
:2 (21:19,

Schmld- 
Hanft — 
); Herber 
3. 22:20);

Wleskandt — Skuratowicz 1:2 (22:20. 
15:21, 15:21); Hanft — Schmidtówna 
2:1 (24:22, 20:22, 21:16); Wleskandt —
Guzikówna 1:2 (15:21,
Herber — 
21:15, 21:16).

Skuratowicz

Mężcz5’źni Polska

13:21): 
(16:21.

NRD
Hanschman — Gaj 2:0 (21:12, 21:19):
Schneider — Otremba
21:13); Matthtas —
17:21); Schneider -
21:13); Hansch man

(21:14.
Rosłan 0:2 (19:21.
- Gaj 2:0 (21:14, 

— Roslan 2:0
(21:10. 21:17); Matthias — -Otremba 
1:2 (21:16, 11:21, 15:21); Schneider — 
Roslan 2:1 (19:21, 21:12, 21:16).

Niespodziewane wyniki
na kontrolnym turnieju zapaśników

7 APASNICY nasi, którzy 
" przed spotkaniem z Bułga­

rią w dniu 8 listopada pilnie 
przygotowują się pod okiem 
trenera węgierskiego Magyara, 
mieli ostatnio pierwszy turniej 
kontrolny. Turniej przyniósł kil­
ka niespodzianek w postaci po­
rażek zawodników, którzy byli 
dotychczas faworytami.

ło również wpływ na podniesie­
nie się ogólnego poziomu, na­
szych czołowych zapaśników.

Wyniki turnieju były nastę-
pujące:

musza: Sadowski, Gw.

W muszej faworyt Chrzanow­
ski przegrał na łopatki z Sa­
dowskim, w piórkowej niepo­
konany dotychczas Tobola zo­
stał położony na łopatki'przez 
Pawłowskiego, w lekkiej mistrz 
Polski Dąbrowski uległ Kuczyń­
skiemu, w półśredniej Zutaw- 
nik przegrał z Brodziszewskim, 
w średniej Majewicz uległ Ku­
batowi. Największa jednak nie­
spodzianka nastąpiła w wadze 
ciężkiej, w której mistrz Polski 
Leitgeber i wicemistrz Polski 
Jończyk przegrali na łopatki z 
Chojnackim.

Spodziewać się należy, że 
przegrane faworytów, którzy 
zbyt pewni byli swych możli­
wości, dodadzą im bodźca do 
wytężonej pracy, co będzie mia-

Chrzanowski, Unia, 3. Nikodemska. 
Kol.: poziom w tej wadze był na- 
ogól wyrównany;

kogucia: 1. Sznajder, CWKS, J. 
Spychała, Sp., 3. Cuber, Stal; Sznaj­
der byl tu klasą dla siebie, wygrał 
on wszystkie cztery walki, z któ­
rych trzy przez położenie na łopat­
ki;

piórkowa: 1. Gondzik. Górn., 3. 
Pawłowski, Gw., 3. Tobola, Górnik: 
niespodzianką była przegrana Gon- 
dzlka do Toboły:

lekka: 1. Kuczyński, ĄZS AWF, 
2. Dąbrowski, Bud., 3. Zbereziński. 
Gw.; zwycięstwo Kuczyńskiego by­
ło zdecydowane — położył on na 
łopatki 1 Dąbrowskiego i Zberezin- 
skiego;

pólśrednia: 1. Zuławnik, CWKS, 
2. Brodziszewski, CWKS. 3. Dubicki. 
Ogn.; Zuławnik miał lylko jedną 
przegraną (z Brodziszewskim);

średnia: Majewicz, CWKS,
Gołaś, Górn., 3. Kubat, Wł.; o pierw­
szym miejscu Majewlcza zdecydo­
wało jego zwycięstwo przez położe­
nie na łopatki Gołasia;

półciężka: 1. Kasperczyk, Górn., 
2. Lenart, Gw., 3. Zasłonka, CKWS:

ciężka: 1. Chojnacki, Unia, 2. 
Leitgeber, Kol., 3, Jończyk, Choj­
nacki wygrał wszystkie trzy walki.

W paru wierszach
POZNAŃ. — Na zakończenie sezo­

nu kolarskiego rozegrano wyścig 
szosowy z udziałem '65 Kolarzy, w 
klasie I 1 II na trasie 100 km zwy- 

• Jlęzył Betting (Gwardia Leszno) 
7-43:15, przed kolegą klubowym 
Czabajskim. W klasie III na 50 km 
Pierwsze miejsce zajął Kusz (Unia 
Leszno) 1:26:15.

wie Wielkopolskim, ewyeleżając 
34:20 pkt. Najlepszym zawodnikiem 
Unii był Glapiak, zdobywca 9 pkt.

WROCŁAW, w towarzyskim me­
czu piłkarskim Juniorów Stal Wro­
cław pokonała Stal Świdnicą 2:1.

Mistrzem motorowym Kalisza zo- 
n: । 4 eliminacjach Stefański
(unia Poznań). Ostatnią eliminację 
"Wal Zieliński (Unia Poznań), 

■jwry wynikiem 1:53,2 ustanowił 
nowy rekord toru kaliskiego.

W meczu siatkówki mętezyzn 
Budowlani Wrocław pokonali Gwar­
dię Wrocław 3:2. W spotkaniu ko­
szykówki mężczyzn Ogniwo Wro­
cław wygrało z AZS Wrocław 48:2*.

T.«?SI0Wcy leszczyńskiej Unii ro- 
. Pwarzyskle spotkanie z 

iokniarzem Częstochowa w Ostro-

Fragment otwarcia jeździeckich mistrzostw Polski w Sopocie. Na zdjęciu doskonały Jeździec 
Ogniwa Starogard K. Stawiński na czele grupy zawodników ’/ Foto Ferster

Trzydniowe walki jeźdźców w Sopocie
wyłoniły mistrzów Polski na 1953 r
PIERWSZE oficjalne mistrzostwa 

jeździeckie Polski zakończone 
w ubiegłą niedzielę, zgromadziły 
u» lorze 'sopockim tysiące wielbi­
cieli tego pięknego aportu. Mi- 

I strzostwa poprzedziła prezentacja 
l zawodników, pizemówieme prre- 
, wodniczącego sekcji jeździeckiej 
i GKKF płk. St. Arkuszewskiego i 
wciągnięcie flagi na maszt.

KONKURS UJEŻDŻANIA

W pierwszym dniu 
mistrzowski konkurs

rozegrano 
ujeżdżania

konia wierzchowego w którym 
startowało 10 koni wyłonionych w 
eliminacjach okręgowych. — Kon­
kurencja ta wprowadzona do pro­
gramu dopiero od niedawna jegt

wał się Pawlicki na Szumnej, na 
trzecim bardzo skutecznie i bra­
wurowo Jeżdżący Grabowski ne 
Bengali.

Do drugiego półfinału stanęło 46 
koni. Parcours byl już trudniejszy, 
toteż jedynym. który przejechał 
go czysto byl zwycięzca lego kon­
kursu M. Swldziński na Adafnl- 
sie. Drugie mlęjsce zajął Gi*abow- 
ski na Bengali, trzecie K. Stawiń­
ska na Jokerze.

Ostatniego dnia zawodów rozegra­
ny został finał, do którego stanęło 
27 najlepszych koni. Parcours fi­
nałowy, obejmujący 14 przeszkód 
do 1.28 m wysokości. przejechać 
trzeba było dwukrotnie w tempie

sfciej, która w tak trudnych wa- 
runkach przeprowadziła zawody i 
ukończyła je we właściwym cza­
sie. należą się słowa uznania.

Finał rozegrany byl systemem 
pucharowym. Każdy jeździec prze­
jeżdżał parcours ' na tym samym
koniu dwukrotnie, suma pun-

7 spotkań
mistrzowskich
w piłce ręcznej

We wtorek odbył się w opolu mi­
strzowski mecz piłki ręcznej męi- 
czyzn w grupie drużyn walczących 
o miejsca od 1 do 6, w którym Bu­
dowlani Opole zwyciężyli AZS Po­
znań 10:6 (4:3). Bramki zdobyli — 
dla Budowlanych: Langosz — 4 o- 
raz Kądzielą i Matuszczyk — po 3; 
dia AŻS: Derna — 2 oraz Rajewicz, 
Fimbach, Litkowski i Boliezewald 
- po 1. Sędziował J. Seifert (Kra­
ków),

W niedziele 1 listopada odbędą 
się następujące dalsze spotkania 
przedostatniej kolejki mistrzostw 
Polski (gospodarze na I miejscu, w 
nawiasie wyniki z I rundy rozgry­
wek):

mężczyźni o miejsca od 1 do •: 
AZS Stalinogród — Stal Kuźnia 
Raciborska (7:9); Budowlani — Cho­
rzów — Gwardia Gdańsk (11:9);

mężczyźni o miejsca od 7 do 12: 
AZS AWF W-wa — OWKS Kraków 
(5:3): Spójnia^-Stalinogród — Włók­
niarz Łódź (12:11)).

W grupie tej drużyna stal Zielo­
na Góra wycofała się z rozgrywek 
— wobec czego Włókniarz Łódź, U- 
nia Kraków i AZS AWF W-wa zdo­
były po 2 punkty bez gry.

kobiety o miejsca od 1 do •: 
Ogniwo Kraków — AZS Poznań 
(5:5): AZS AWF W-wa — Budowla­
ni Chorzów (6:2); Unia Chorzów -r- 
Górnik Świętochłowice (3:3).

organizacyjnej.
Stan obecny, choć daleki od łde- | bardzo pożyteczna, lecz wymt/a 

alnego, pozwala już na właściwą i długotrwałej i żmudnej pracy. W 
realizację planu rozgrywek. Należy I P^^eJ próbie . konkursu uje- 
jednak pamiętać, że wiele zależy 
tu od wyników pracy nad kadrami 
instruktorskimi, sędziowskimi oraz 
poprawą stanu organizacyjno-mate- 
rialnego.

Zagadnienia te muszą obecnie

bardzo pożyteczna. lecz

। pierwszej próbie ------------
I zelżania (czworobok) konie spisał:
i się dchść poprawnie mimo, że pew- 
‘ na ich ilość jeżdżona była na 
„sztywno". Drugą próbę — skoków 
posłuszeństwa, wymagającą również 
bardzo długiego przygotowania wię­
kszość koni wykonała prawidłowo. 
Najsłabiej wypadłe zatrzymanie po 
przeszkodzie. Większość jeźdźców 

«tac się treścią specjalnie wytężc- | zdołała opanować w porę pod- 
-- ----- • . . . . _ • i n.eeunego skokiem konia i zatrzy-nej pracy aktywu sportowego słat-

kówki na wszystkich szczeblach.
Z. Krzyżanowski 
trener państwowy 

siatkówki

niywała się za daleko.
W skokach szybkości jeźdźcy 1 

konie spisali się najlepiej. Po pod­
sumowaniu punktów karnych 
wszystkich trzech prób mistrzem 
konkursu ujeżdżania na rok 1953 
został Kazimierz Stawiński (Ogni-
wo-Starogard) na
punktów
stwo zdobyli:

karnych).
Pa.aszu (31 8 12

Wicemistrzo-
Jaworski Jerzy

400 m^min.

WYRÓWNANY POZIOM 
CZOŁOWEJ STAWKI

~ Poziom finału był wyrównany. 
Po dwudniowej eliminacji i odpad­
nięciu koni słabszych, do rozgryw­
ki stanęły już tylko najlepsze ko­
nie. Niestety widowiskowo finał byl 
stracony, gdyż gęsta mgła panują­
ca cały dzień nie pozwoliła na ob­
serwowanie jeźdźca na parcour«’Ie. 
Z trybun widać było zaledwie 
parę przeszkód, a reszty można się 
było tylko domyśleć po ruchu syl­
wetki we mgle. Sędziowie, nie mo­
gli liczyć punktów karnych z try­
buny. sędziowskiej. lecz musieli 
pracować rozstawieni na trasie' i 
zbierać sie co kilka minut dla usta­
lenia wyników. Komisji sędziow-

któw z obu przebiegów składała 
się na wynik ostateczny. Można 
by sądzić, że koń zmęczony w 
pierwszym nawrocie, Idzie w dru­
gim gorzej, łapiąc więcej punktów 
karnych. Konie wykazały jednak 
dobre przygotowanie, gdyż prawie 
wszystkie poznawszy parcours, w 
drugim przebiegu szły dużo lepiej. 

Mistrzostwo w konkursie skoków 
przez przeszkody na rok 1953 zdo­
był Cz. Matławski; (Ogniwo Gnie­
zno) na bardzo trudnym, ale o 
wielkich możliwościach ogierze Al­
chemik (99 1/2 punktów bonifika- 
cyjnych). Wicemistrzami zostali: K. 
Szuraj (Bud. Swiętoborzec na pię­
knie skaczącym ogierze Błyszcz 
'97 p. b.) oraz Wł. Byszewski (LZS- 
Moszna) na wł. Argun (96 p. b.). 
Na czwartym miejscu uplasował się 
utalentowany miody zawodnik Ma­
ciej Swidzińskl na Adafnlsle.

Wszyscy zwycięzcy poszczegól­
nych konkursów zajęli miejsca 
czołowe zupełnie zasłużenie I sta­
nowią już doborową sportowo gru­
pę. Prawie wszystkie konie, biorą- 
ce udział w mistrzostwach to nasz 
własny dorobek hodowlany.

Najbliższe mecze
w tenisie stołowym

Najbliższa niedziela 1 listopada 
przyniesie dalsze spotkania finało­
we o mistrzostwo Polski drużyn 
męskich w te*nisie stołowym. Zesta­
wienie par jest następujące:

Ogniwo Wrocław — Stal W-wa
Spójnia Łódź — Stal Siemianowice 
Ogniwo Kraków — Spójnia W-wa
Aktualna tabela rozgrywek 

stawia się następująco: 
1. Ogniwo Wrocław 6:0
2. Stal Siemianowice 6:0
3. Spójnia W-wa 2:2
4. Spójnia Łódź 2:4
5. Ogniwo Kraków .0:6
6. Stal W-wa 0:4

przed-
24:6
23:7
13:17
11:19
0:20

MarU Glnterowa

Fraszka sportowa
DZIADEK I WNUCZEK

Rai na lekkoatletyczne w Warszawie zawody 
Przyszedł dziad z wnuczkiem, czyli — 

ze starym kibic miody.
Dziadek, widząc wspaniale skoki Adamczyka, 
Rzeki: Muszę sam spróbować, dobra rzecz, ta tyka. 
Na to wnuczek (niegrzeczne są dzisiaj te brzdące) 
W śmiech, wołając: Czy, dziadku, chccsz z tyką na słońce? 
Lecz za chwilę, dalekie rzuty podziwiając, 
Sam szepnął: Jak to pięknie, muszę się tym zająć! 
Więc dziad, chcąc za swą przykrość wziąć rekompensatę. 
Krzyknął: Wnuczku, gdzie tobie z miotem na Harmatę!

(LZS Kozienice) na Akarze (40 5 12 
p. k.) oraz Zbanyszek Wojciech 
(Budowlani Swiętoborzec) na Kar­
nawale (41 10/12 p. k.).

Tegoroczni mistrzowie bezwzględ­
nie zasłużyli na zwycięstwo. Liczba 
punktów karnych. następnych [ 
jeźdźców była prawie dwukrotnie i;

i większa.

SKOKI PRZEZ PRZESZKODY

Drugą konkurencję mistrzostw ; 
- konkurs skoków przez przeszko-

: dy rozgrywano przez trzy 
। na zmienianych codziennie 
cours‘ach. bardzo fachowo

Imprezy sporiowe
z okazji „Miesiąca Przyjaźni"

*
W dniach 7 i 8 listopada odbędzie 

się w Lublinie, organizowany przez 
R. O, Start tiirniej tenisa stołowe­
go w konkurencji mężczyzn i ko­
biet dla uczczenia Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej to „Puchar Przyjaźni".

W zawodach mogą brać udział za­
wodnicy klasy I bez ograniczeń o- 
raz po 5 zawodników i 3 zawod­
niczki , klasy II z każdego WKKF.

Termin zgłoszeń upływa 3 listo­
pada.

SZCZECIN. Na szeroka skalę za-
krojone.są rozpoczęte z początkiem 

| hleżaregó miesiąca masowe zawo- 
i dy klasyfikacyjne w strzelectwie

organizowanym przez

dni 
par- 

u sta­
wionych praez dyr. Pietra kie wieża.

W pierwszym półfinale zawodów, 
w którym brało udział 59 koni 
zwyciężył Wł. Byszewski na Bes- 
sonie. Na drugim miejscu uplaso-

Na wirażu Jednego z biegów podczas mistrzostw żużlowych Warszawy
Foto E. Franckowtak

J2om«dafte J 
MOTOROWT

ZŁOTA polska jesień przedłużyła 
w tym roku letni sezon sportu 

motorowego. Korzystając z pięknej 
pogody startują nasi motorowcy 
na licznie organizowanych raidach, 
wyścigach i zawodach żużlowych.

Ubiegła niedziela była niezwykle 
bogatą w imprezy. Część z nich 
opisaliśmy w numerze poniedział­
kowym, wiele jednak pozostało 
nam do podania dzisiaj.

W LUBLINIE I BIELSKU
Na czoło zawodów niedzielnych 

wysunął się wyścig motocyklowy 
w Lublinie. Piękna, pełna trudnych 
„esów** trasa jakiej dawno czeka­
mi’ na eliminacjach do mistrzostw 
Polski, wzorowa organizacja oraz 
brak jakichkolwiek, tak częstych 
ostatnio, nieporozumień zawodni­
ków z organizatorami świadczy
dodatnio aktywie motorowym

; sekcie strzelectwa WKKF. W cza- 
; sie zawodów reprezentantka Budo­
wlanych Danuto Steczkowska pobi-
la rekord Polski konkurencji
PW 12, uzyskując wynik 243 pkt.

Interesujący przebieg miał tur- 
nlel o „Puchar Przyjaźni" w koszy­
kówce mężczyzn z udziałem nallep- 
^Th drużyn Szczecina. W finale 
koszykarze AZS pokonali Kolejarza 
38:24 (19:12).

Nieoczekiwanym wynikiem za­
kończyły się zawody lekkoatletycz­
ne między okręgowymi reprezenta­
cjami zrzeszeń Gwardii i LZS. Lek­
koatleci wsi szczecińskiej wykazu 
jacy stałe postępy, odnieśli zwy­
cięstwo 116:110. Dobry wynik uzy­
skał Karaklewicz (LZS), który prze­
biegł 100 m w czasie 11,5.

Piłkarze SKS Dąbie Szczecińskie 
zorganizowali turniej piłki ręcznej, 
w czasie którego pokonali SKS 
rakob' ll-letniej TPD T — 13:8, a 
przegrali z SKS Technikum Wych. 
Flz. 0:6.

Szachiści ZS Start zorganizowali 
błyskawiczny turniej, w którym u- 
czestniczyło 80 najlepszych szachi­
stów Szczecina. Zwyciężył buczy­
nowi cz (Start) przed Kuglerem 
(AZS).

ZS Start zorganizował również 
wyścig kolarski dla turystów na 
dyst. 25 km. Wśród 22 uczestników

zwydężył AZS WSWF T w czasie 
31:47,2. 2) Gwardia. 3) Górnik Wał­
brzych. Drużyna AZS WSWF I zdo­
była puchar ufundowany przez Za­
rząd Wojewódzki TPP-R.

KRAKÓW. W turnieju siatkówki 
mężczyzn o „Puchar Przyjaźni", 
ufundowany przez przodowników 
pracy z Zakładów Przemysłu Cu-
krowego „Wawer* Krakowie.
pierwsze miejsce zdobyła drużyna 
AZS WSWF, która pokonała Spój­
nię Warszawa i Spójnię Kraków po 
3:1 oraz wygrała z OWKS Kraków 
3:2. Drugie miejsce zajęta Spójnia 
Warszawa, która pokonała Spójnie
Kraków 3:1 i OWKS Trzecie

najlepszy okazał
zwyciężając w czasie 45:25,0.

Munheimer

WROCŁAW. Przy udziale 44 ze­
społów odbył się doroczny bieg 
sztafetowy ulicami Wrocławia.

Trasa długości 18 km prowadziła 
sprzed Hali Ludowej na cmentarz 
poległych żołnierzy radzieckich. 
Najwięcej zespołów ~ 23 zgłosiło 
zrzeszenie sportowe Zryw, które 
zdobyło Puchar WKKF za najlicz­
niejszy udział. Tra?a sztafety po­
dzielona była na 18 odcinków, a 
każdy zespól składał się z 4 kobiet 
i z 14 mężczyzn. Po zaciętej walce

miejsce zajęła Spójnią Kraków, a 
czwarte OWKS Kraków.

CZĘSTOCHOWA. Podczas zorga­
nizowanego przez Zarząd Okręgo­
wy AZS ,,Drda Sportu*1 — w zawo­
dach lekkoatletycznych najlepsze 
wyniki uzyskali junior — Wojcie­
chowski w skoku wzwyż 160 oraz 
Handschuh w skoku w dal — 604. 
W piłce ręcznej wydział budowy 
maszyn Szkoły inżynierskiej poko­
nał ^wydział mechaniczny 19:5, w 
siatkówce męskiej tSzkoła Inżynier­
ska zwyciężyła Wyższą Szkołę Eko­
nomiczną 3:1. w piłce nożnej AZS 
pokonał Kolejarza Sosnowiec 5:1 
Rozegrany został także czwórmeez 
siatkówki kobiecej, w którym zwy­
cięstwo odniósł KS Częstochowa 
przed Stal Bielsko.

,,Dzień sportu" zakończono spot­
kaniem szermierczym między AZS 
Częstochowa i AZS Rokltnica. We 
wszystkich spotkaniach zwyciężyli 
akademicy z Rokltnicy. Najlepszym 
zawodnikiem był reprezentant Pol­
ski Małodobry z Rokltnicy, który 
wygrał wszystkie swoje walki.

ZAKOPANE. Na trasie Zakopane 
— Poronin rozegrana została ..Szta­
feta Przyjaźni**, w której udział 
wzięli czołowi narciarze wszystkich 
zrzeszeń sportowych Zakopanego. 
Udziałem w sztafecie'sportowcy za­
kopiańscy złożyli hołd pamięci 
Wielkiego Lenina.

W sztafecie startowało 203 zawod­
ników i zawodniczek. W konkuren-

Narada 
sędziów narciarskich

W dniach 24 i 25 bm. odby­
ła się w Zakopanem unifikacyj­
na konferencja sędziów pań­
stwowych w narciarstwie. 
Uczestnicy konferencji zapoznali 
się z nowym narciarskim regu­
laminem sportowym, nowym re-, 
gulaminem sędziów narciar­
skich oraz poprawkami do regu­
laminu FIS. Na konferencję 
przybyto 37 osób, w tym 4 ko­
biety.

Drugi turnus unifikacyjny 
narciarskich sędziów państwo­
wych odbędzie się w dniach 7 
i 8 listopada br. w Zakopanem.

Kurs
sędziów kolarskich

We wtorek 37 bm. w ośrodku 
szkoleniowym GKKF na Bystrem 
w Zakopanem, rozpoczął się unifi­
kacyjny kurs dla sędziów kolar­
skich. Na kursie, który trwać bę- 
drde trzy dni. reprezentowani są 
sędziowie wszystkich wolewództw. 
Du Zakopanego nie przybyli jed­
nak, pomimo wezwania przedstawi­
ciele Białegostoku, Krakowa, Po­
znania, Wrocławia oraz Rzeszowa, 
mimo źe ci ostatni specjalnie 
zwracali się do GKKF o zorgani­
zowanie takiego kursu,

Kierownikiem kursu jest prze­
wodniczący Kolegium Sędziów
Sekcji Kolarstwa GKKF — Sztan- 
dau. Do podstawowych tematów, li x —i ii i । aau. uo poastawo wycn tematówpiei"wsze miejsce zajął ^omawianych na kursie należy no- AZs a w lefMikłirmwHi moukiAl — __ _i_ ____ i-x........ ...--i-ł...AZS, a w konkurencji męskiej

Gwardia. wellzacja do przepisów wyścigów

We Wrocławiu gościli piłkarze 
ręczni Gwardii Opole. W meczu 
drużyn męskich gwardziści poko­
nali AZS WSWF 21:20. W 
niu drużyn kobiecych AZS WSWF 
zwyciężył Gwardię 5:1. ł

Lublina.
Defekty wyeliminowały tam Kup­

czyka i Włodarczyka, którzy do o- 
statniego okrążenia prowadzili wy­
ścig w kl. 230, odpadl również Zy- 
rnirskl, mając uszkodzenie zapłonu 
w maszynie.

Samochodziarze stanęli na star­
cie wyścigów w Bielsku na trud­
nej. wąskiej 1 krętej, a nawet nie­
bezpiecznej trasie.

| w kat. turystycznej zwyciężył w 
y do ISO cem Wejner ze Slaltao-

। formy miał tym razem w Łodzi « skonały styl. Nie możemy zapomi- 
ąw’ój zdecydowanie dobry dzień. I nać, że zawodniczka ta brała udział

| zwyciężając zdecydowanie w ub. w dwóch Raidach Tatrzańskich, a 
; czwartek swych groźnych konku- poza tym w szeregu imprezach rai- 
’ rentów Fijałkowskiego i Sucheckie- . dowych do mistrzostw Polski, na 
go. Zaciążyło to w znacznej mierze • których pokonała cały szereg swych 
na wyniku zawodów, które wygrało । kolegów.

grodu na DKW (przeć. 63,1 km na 
godz. W kl. do 2000 cm wygrał do­
skonale jadacy Bielak (OM W-^a) 
na Citroen (średnia 87,5 km/godz.).

Emocjonujące wyścigi odbyły się 
w kat. sportowej, gdzie w kl. do 
1600 zwyciężył zdecydowanie Na- 
horski (OM Stalinogród) na SAM- 
MN, osiągając najlepszą przeciętną

Ogniwo nad Budowlanymi 35:19.

*
W Stalinogrodzie młodzież Spój­

ni, Górnika i Stali spotkała się w 
trójmeczu, który wygrała Spójnia 
— 38 pkt., przed Górnikiem — 20 
pkt. i Stała — 14 pkt. Najlepszym za-

Kobusowa nie miała jeszcze Łych 
bogatych doświadczeń rajdowych.

! ale niewątpliwie ujrzymy ją 
starcie imprez mistrzowskich 
najbliższym sezonie.

Oprócz zwyciężczyń w kl.

na

125

dnia 74 km/godz., w kl. po w.
1600 pierwszy był Mazurek (OM-
W-wa) na Citroen z przeć. 72,2 
na godz.

WIECZOROWE ŻUŻLE

Ostatnio żużlowcom 
dni na rozgrywanie

km

zabrakło 
zawodów

już

chcąc wykorzystać w pełni piękną 
pogodę organizują zawody wieczo­
rem przy świetle elektrycznym. 
Piątkowe wieczorowe zawody o 
puchar Żarz. Woj. ZS Gwardia w 
Bydgoszczy zakończyły się sukce­
som Raniszewsklcgo, który uzyskał
jednocześnie najlepizy czas dnia 

— że startowało wielu1.29,3, Mimo,
doskonałych i rutynowanych za­
wodników, jak Suchecki,'Fijałkow­
ski, Kupczyński 1 Spyra następne 
miejsca za Daniszewskim zajęli 
przedstawiciele młodzieży: Frach 
(Sp. Wrocław) 1 Paukard (CWKS).

*
Szwendrowsk.1, który n* ogół nie 

zachwyca w tym roku równością

wodnikiem tego trójmeczu
zawodnik Spójni Szałaput,
wygrał wszystkie swoje biegi.

ZA MAŁO KOBIET

byl 
który

Podczas, gdy huczały maszyny na 
torach żużlowych i trasach wyści­
gowych oczy miłośników raldów 
terenowych były zwrócone na 
Siedlce, gdzie przeprowadzono II 
Ogólnopolski Raid Kobiet. Nie­
stety nie ma powodu do radości.

Na starcie stanęło tylko 12 zawo­
dniczek, co świadczy o złej pracy 
sekcji na odcinku ‘umasowienia 
spo nu motorowego wśród kobiet 
oraz niewłaściwej propagandzie Ja­
ką w tym kierunku robią okręgi 
PZM. Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że czynnych motocyklistek Jest 
w Polsce dużo więcej i podejmuje­
my się sami podać listę przynaj­
mniej 25 zawodniczek mających 
chociaż III licencję.

Ze startujących kobiet na wyso­
ką notę zasłużyły Calewską z 
Włókniarza Częst. oraz Kobusowa 
z LPZ W-wa. Szkoda, że zawod­
niczki te startują w innych kla­
sach, gdyż nie mieliśmy bezpośred­
niego porównania.

(Calewska) i 230 (Kobusowa) na u- 
znanie zasługują Jezierska z LPZ 
W-wa i Młynarska z Bud. Gliwice.

Wiemy, najtrudniejszy jest
początek i dlatego z radością wi­
tamy już di-ugl rald kobiecy ma­
jąc podstawę do optymizmu, że na 
starcie raldów kobiecych w przy­
szłym roku stanie już poważna i- 
lość zawodniczek, które na pewno 
upomną się w sekcjach o swoje 
prawa startowe.

Aby jednak wyniki były na po­
ziomie, sekcje muszą się hardziej 
zaopiekować motorowym sportem 
kobiecym, poświęcić swym zawod­
niczkom więcej uwagi, stworzyć 
Im właściwe warunki rozwoju spor­
towego przez odpowiednie treningi 
( szkolenie., W innych dyscyplinach 
kobiety mają doskonałe wyniki dla 
czegożby nie miały ich mleć I w 
sporcie motorowym? Ciekawi je» 
steśmy bardzo, następnego raidu!

młódziez bez opieki

To, co widzieliśmy w Siedlcach 
u zawodników startujących do mi­
strzostw okręgu warszawskiego za­
sługuje na surową naganę. Ma­
szyny nieprzygotowane, a w wy­
niku liczne defekty, zasadnicze 
braki w opanowaniu maszyny w

czyło się nie groźnymi na szczęście 
upadkami oraz start zawodników 
ubranych w pólbuciki, długie spod­
nie 1 bez rękawic to żałosny o- 
braz braku troski ze strony sekcji 
o młodzież.

Potwierdziło to smutny fakt» że 
większość naszych sekcji zajmuje 
się tylko opieką nad asami, a resz­
tę pozostawia swojemu losowi. 
Skutki tego widzieliśmy właśnie w 
Siedlcach.

Aby zmienić stan pracy w sekc­
jach, aby zmobilizować aktyw spor­
towy do lepszej 1 troskliwszej o- 
pteki nad młodymi, nie można tyl­
ko poprzestać na stwierdzeniu, że 
na odcinku młodzieżowym w spor­
cie motorowym Jest źle 1 że to Jest 
skutkiem braku opieki ze strony 
sekcji. Nie wystarczy tylko stwier­
dzić braki, ale trzeba także zna­
leźć Ich źródła bo inaczej wycho­
wanie młodych kadr motorowych 
pozostanie nadal w sferze projek­
tów, a na starcie będziemy mieli 
zawsze jednych 1 tych samych za­
wodników.

Nowe nazwiska, które rzadko wi­
dzimy na liście zwycięzców w rai- 
dach są raczej dziełem przypadku 
1 świadczą tylko o tym, że młodzież 
mimo braku opieki rozwija swój 
talent i z samouków wysuwa się 
na czoło.

Poważną rolę mają tu do speł­
nienia referaty sportowe- okręgów 
PZMot, które powinny wyjść zza 
biurek, oderwać się na chwilę od 
ankiet i sprawozdań i wniknąć w 
pracę podległych sobie sekcji, kon­
trolując szkolenie, treningi i i po­
ziom zawodników, przy jednoczes­
nej pomocy jakiej niewątpliwie 
sekcje potrzebują. Tylko; w ten 
sposób odmłodzimy kadry w spor­
cie motorowym i mając wielu zdol>

szosowych I torowych orn? projekt 
nowego regulaminu kolegium sę­
dziów Szeroko omawiany nył rów­
nież temat postawy sędziego, jako 
wychowawcy młodzieży w nowej 
strukturze sportowej.

W każdym razie Calewska wyka- i terenie, ryzykanctwo, którym po- 
zała większą rutynę raidową i do- ' krywano braki jeździeckię, co koń»

nych zawodników podniesiemy po-j nych zawodników podnit 
złom sportu motorowego

ZS Kolejarz 
otworzyło w Warszawie 
dziecięcą 
szkołę lekkoatletyczna

W lokalu koła terenowego Ko­
lejarz w Warszawie odbyło się 
uroczyste otwarcie 3-letniej 
dziecięcej szkoły lekkoatletycz­
nej ZS Kolejarz. Jest to pierw­
sza z trzech szkół tego rodzaju, 
jakie Rada Główna ZS Kolejarz 
uruchomi jeszcze w bieżącym 
roku.

Do szkoły uczęszczać będzie 
60 dziewcząt i chłopców w 
wieku od 12—16 lat. Są to wy­
broni spośród 500 uczniów i u- 
czennic szkół podstawowych 
najlepsi, młodzi sportowcy, o- 
siągający zarazem najlepsze wy­
niki w nauce. Zajęcia odbywać 
się będą w godzinach po polu d- 
niowych. Nauka trwać będzie 
3 lata Program szkoły obejmu­
je wszystkie konkurencje lekko­
atletyczne, z uwzględnieniem 
specjalizacji w późniejszym o- 
kresie nauczania.

Wykłady i zajęcia praktyczne 
prowadzić będą m. in. znani tre­
nerzy jak .Dobrzańska, Długom

Wolff, borski j Ochęndai.
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łalność ta zwróciła wreszcie n-
wagę

czasu

BRUNDAGE
przyniosłaprasa

innych

działaczamip. Brundage.zwłaszcza w Eu-sportowych.
zjawi- j

Się.m. in. przedstawiciel Węgier­
skiego Komitetu Olimpijskiego |

Na próby Australijczyków
„Rzym i Budapeszt, które ma-

sportowe. nie są jednak zdolne

publicznie

a nie kandydatom 
kontynentów".

i dopomóc p Brundage do za- 
। grodzenia nam drogi startu w ।

określenie — „faszystowski in- ' tat.

pijskieęo Niemiec zachodnich 
— dr Danz, który stwierdził:

sportowymi zachodniej Europy, 
szczególnie Francji, powiększa

już o wizycie P

tryby maszynki

A mpsl się powiększać,

Igrzyska w 1960 r. przyznać 
jednemu z miast europejskich.

stary hitlerowiec von Halt. że 
p. Massard nie ma racji, ina­
czej. ale również w proamery- 
kańskim duchu zredagowali

I Brundage w Europie, o nowej 
! formie jego ataków na nasz

odpowiednie urządzenia

niektórych działaczy

skiego — p. Erb. a nawet wice- | ■ 
przewodniczący Komitetu Ollm- IJ6

Nie mogąc więc oświadczyć, 
podobnie jak zgrany już do 
szczętu amerykański najmita.

p. Sebes, przedstawiciel Szwaj- j .
carskiego Komitetu Olimpij- 1s"^, "'^powiedz.

ropie. Tym ważnym ।--------- ------------------- ------
skiem jest rosnącą wciąż nie- j skiego i Przewodniczący Frań- 
chęć do przyjmowania amery- cuskiego Komitetu Olimpijskie-

I kańskiego dyktatu w sporcie.: go p. Massard.

i=------ । Za oświadczeniem tym kryje .przyszłych Igrzyskach Ohm- oczvwiście nie tylko chęć 
i pijskich. , ( utrzymania w całości programu
i Mister Brundage jednak nie Igrzysk Olimpijskich, zakreślo-

prasa przyniosła ska w 1960 r. stali się wierny- 
wyżej wypowiedź: mi stronnikami p. Brundage. 
będącą oficjalnym | tym bardziej, że będąc ostatnio 
Francuskiego Ko-i w Rzymie oświadczył on: 

mitetu Olimpijskiego wobec ..będę się starał o to, by letnie

|ruch sportowy. 0 uku jm przez - konkuren€js ieżdzieckie 
, mego terminie „państwowy a- (ndbed si w. MeIbourne> albo 
mator" - terminie, który miał ollmpiada nje moze się odbyć 

w Australii".

von Halt zgromił pupnezme Zau]i; Czemu jednak wvpowia. 
swego wiceprzewodniczącego I da sję on w jmienju w?gi£rskie.

ES

ES miheur internationaux 
du spou commencenl a se 

, demander serieusement Ji 
le chotx de M A nery Brundage a 
la lite du Comite Olymnique 
International n'a pas itd une tris 
grave erreur.

L Americain. en son temps. tut 
aussi remarquable athlete 
qu'amateur 100 Mats, a vrat 
dire, il n y avatt pas grand me­
nte. car ii n a iamais connu, au 
,nurs de son enstence doree. la 
ndcessitd de gagner son pain.

On ne saurait mieux comparer 
Af Brundage qu'a ce politicien 
ćgalement americain M. Mac 
Carthy. dont le nom est devenu 
synonyme dhntolerance . Le pre- 
sident du Cl O s'est fait en 
effet le champion dune sorte 
d'amateunsme absolu qui n exis- 
le nulle part, smon sous la formę 
de quelques cas partiruhers sous 
tous les climats et toutes les tan--
tudes, pour des raisons identiques 
d celles qui ant per mis d M. Brutt- 
dape — comme d son collegue 
anginis lord Burglev — de res­
pecter te statut de l amateur dnnt 
on oublie touiours qu'd 1'origtne ■
il avait pour but dc drenser 
barriere entre les classes-

une

kiego nie dopuściliśmy do roz­
wijania się ani zawodowstwa, 
ani pseudo-amatorstwa. U nas 
ludzie uprawiają sport dla zdo­
bycia siły i zdrowia, dla przy­
jemności i wypoczynku.

Nie zgadzamy się również ze 
zbyt tolerancyjnym określe­
niem osoby i działalności Mc 
Carthy‘ego jako... „nietoleran- 
cyjnej" Dla p. Mc Carthy, czo-

sportu burźuazyjnego z zacho­
du Europy, że spostrzegli wre­
szcie. szyte grubymi zresztą 
nićmi, istotne intencje amery­
kańskie w ruchu sportowym, że 
zrozumieli, iż p. Brundage jest 
tylko po to w MKOl, by za­
pewnić Amerykanom zwycięst­
wo w najbliższych Igrzyskach 

łówego piewcy faszyzmu w j Olimpijskich w Melbourne i by 
USA, prześladowcy wszystkiego stasować w międzynarodowych 
co sprawiedliwe i postępowe, i organizacjach sportowych ame- 
mamy sprawiedliwsze, słuszne j rykańsko - faszystowski dyk-

kwizytor".
Ale nie o prostowanie arty­

kułu „Equipe" chodzi nam w 
chwili obecnej. Chodzi o coś 
zupełnie innego. O to. co co­
raz wyraźniej zarysowuje się 
w międzynarodowych kołach

FRANCUSKIM DZIAŁACZOM 
OTWORZYŁY SIĘ OCZY

Z chwilą, gdy otworzyły się 
im oczy na - działalność p. 
Brundage. przyszła szybka re­
akcja. .Tako pierwszy wystąpił 
Wiceprzewodniczący Międzyna­
rodowego Komitetu. Olimplj-

i którego uosobieniem jest właś-■ -— ----------.--------
i nie przewodniczący MKOl p. 1 P- Brundage. którzy chcą od-
I Brundage. I dzielić od programu Igrzysk

Pisaliśmy już o wizycie p.1 Olimpijskich konkurencje jeż- 
J - ■ • । dzieckie i przydzielić je włos-

I kiej miejscowości Cortina d‘Am- 
; pezzo. p. Massard oświadczył:

i poprzestał na atakach na nasz i nego przez Coubertina. Francu- 
, ' ruch sportowy. Z bezczelnością | zi. podobnie jak inne kraje za-

i butą oświadczył on po powro-1 chodu Europy, nie mają wy- 
j i cie z europejskiej podróży na j starczających środków finanso- 

konferencji prasowej w Nowym wych. by wysłać do Melbourne

N1ETOLERANCJA
„Międzynarodowe koła spor­

towe zaczynają się poważnie 
zastanawiać, czy wybór p. 
Avery Brundage na przewo­
dniczącego Międzynarodowe-
go Komitetu
nie był bardzo

Olimpijskiego
poważnym

czas, by odwiedzić swych fa­
szystowskich przyjaciół w Niem­
czech zachodnich. (Brundage np. 
odwiedził znanego faszystę, sta­
rego hitlerowca, przewodniczą­
cego Komitetu Olimpijskiego 
Niemiec zach.. Ritter von Halta. 
co. jak się potem okazało, dało 
rezultaty).

FASZYSTOWSCY 
PRZYJACIELE

mimo wszystko poważnym atu­
tem USA, że maszynka ta gra 
tak, jak nakręci ją p. Brunda­
ge.

Włosi najwidoczniej nie liczą 
jeszcze na to, że w miarę uply-

p. Brundage zaczną się ścierać, 
że odpadać z niej będą stopnio­
wo różne zachodnio-europej­
skie kółka i kółeczka. Nie licząc 
na szybki rozkład tej maszynki. 
Włosi, pragnąc otrzymać Igrzy-MISTER

Gdy tylko 
wspomnianą 
p. Massard. 
stanowiskiem

amerykańskich prób usunięcia 
z programu Igrzysk konkuren­
cji jeździeckich, zaczęły poja­
wiać się w gazetach wypowie­
dzi przedstawicieli innych na­
rodowych . . komitetów olimpij­
skich.

Stanowisko Francji podzielił

..bez wątpienia dr von Halt po­
dzieli moje poglądy".

Szybko jednak okazało się kto 
jest najwierniejszym sojuszni­
kiem p. Brundage i amerykań­
skiej polityki w sporcie i jakie 
cele miała wizyta p. Brundage 
w Niemczech zachodnich. Ritter

dr Danza i oświadczył, że Niem­
cy zachodnie solidaryzują się z

przeprowadzić w całości letnich 
Igrzysk Olimpijskich, gdyby 
zwrócono ę do nich z tego ro­
dzaju postulatem — oświadczył 
p. Zauli — za mało jest już 
czasu, aby przygotować tak 
ważną międzynarodową mani­
festację sportową."

To. że Rzym nie może, zga­
dzamy się w zupełności z p.

nowicie, te nie wolno wybie­
rać na członków narodowych 
komitetów olimpijskich działa­
czy tych organizacji, które za­
interesowane są w jakimkol­
wiek stopniu w sporcie zawo­
dowym. A takich federacji jest 
na Zachodzie bardzo dużo, że 
wymienimy tylko piłkarskie, 
bokserskie, kolarskie, zapaśni­
cze itd.

We Francji np. wszyscy prze­
wodniczący tych federacji są 
członkami Francuskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. Zdaniem 
p. Brundage nie mają oni pra­
wa być działaczami olimpijski­
mi tylko dlatego, że federacje te 
mają podsekcje dla . sportów 
zawodowych. Ani jednak zain­
teresowani. ani p. Massard, nie 
podzielają stanowiska p. Brun­
dage. Rozdźwięk więc między

f

gdyż podobnie jak w polityce, 
stosunek amerykańskich dzia­
łaczy sportowych do krajów 
zachodniej Europy jest sto­
sunkiem średniowiecznego 
feudała do pańszczyźnianego 
chłopa, stosunkiem, którego 
coraz więcej ludzi ma tam 
dość i z którym chcą skoń­
czyć według sugestii Equipe, 
która napisała:

„Międzynarodowe kola spor­
towe zaczynają się poważnie 
zastanawiać czy wybór p. 
Avery Brundage na przewod­
niczącego Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego nie 
byl bardzo poważnym błę­
dem".

j go Komitetu Olimpijskiego, cze- 
p. Brundage w sprawie' po'zo- I mu, innY nie
stawienia Igrzvsk Olimpijskich j Jestw stan7 ^onac tego, cze- 
w Melbourne i oddzielenia kon-"lasna ojczyzna me 
,_____ ... , ... । może...

Zatopek i Kovacs podczas ostatniego biegu na 5000 m,

Jorku. że „nie tvlko na Wscho-i oapowiednio silną . .
- ■ — ' przygotowaną ekipę. Nie chcą kurencji jeździeckich. W świe- Idzie. ale w całej Europie nie 

przestrzega się statutu ama­
torskiego".

O BRUDACH SPORTU 
AMERYKAŃSKIEGO 

ANI SŁOWA
O brudach sportu amerykan-

dobrze

również, by usunięto z progra­
mu Igrzysk letnich konkurencji 
jeździeckich, gdyż właśnie w tej 
dyscyplinie sportu zdobywali 
oni na poprzednich Olimpia-

tle tego oświadczenia widać, że P. Zauli słyszał o organizo-

zakończył się w Pradze zdecydowanym zwycięstwem 
krotnego mistrza olimpijskiego

który" 
trzy-

niedawna wizyta 
p. Brundage nie 
aktem zwykłej f

i niemiecka 
była tylko 

przyjaźni re-

wanych nas akademickich

błędem. l skiego znów ani słowa. O pseu-
Amerukanin, w swoim cza- i do-amatorach lekkoatletach, 

sie był'równie znakomitym I bokserach, koszykarzach, pły- 
sportowcem jak 100-procen-1 wakach, tenisistach, przedsta- 
towym amatorem. Ale, mó-) wicielach wszystkich dyscyplin 
wiać prawdę, nie miał w tymi sportu, któizy tylko dlatego o- 
wielkiej zasługi, gdyż nigdy trzymują utrzymanie i stypen- 
w czasie swego wygodnego dia uniwersyteckie, ze dobrze

dach poważne sukcesy. Stąd 
wolą oni. by najbliższe Igrzy­
ska rozegrane zostały w peł- 
rym programie i w Europie. 
Stąd też propozycje p. Brun­
dage spotkały się z tak ostrą

akcjonisty wobec reakcjonisty, 
ale że Amerykanie zwietrzyli 
bunt wśród sportowych działa­
czy Zachodu i postanowili przy­
pomnieć swym najwierniejszym

™i|.i wiedzią 
skif-j

prasie francu-

sojusznikom 
kach.

ich obowiąz-

życia nie zaznał konieczności 
zarabiania na codzienny 
chleb.

Nie można znaleźć lepsze­
go porównania niż między 
p. Brundage a amerykań­
skim politykiem Mc Carthy, 
którego nazwisko stało się

biegają, pływają, grają itp.
znów ani słowa. Tu nikomu, 
zdaniem p. Brundage nie wolno
się wtrącać. Tu nikt nie
prawa 
przecież

stawiać zarzutów.
ma 
To

amerykański aport.

symbolem nietolerancji.
Przewodniczący MKOl robi z 
siebie swego rodzaju bojow­
nika o absolutne amatorstwo, 
które nigdzie nie istnieje, 
chyba tylko w formie kilku 
szczególnych wypadków, zda­
rzających się w każdym kli­
macie i pod każdą szeroko­
ścią geograficzną, z przyczyn 
identycznych do tych, które 
pozwoliły p. Brundage i jego 
koledze angielskiemu lordowi 
Burghleyowi na przestrzega­
nie statutu amatorskiego, o 
którym stale zapomina się. 
że u źródeł miał on na celu

który przez swe uniwersyteckie 
pseudo-amatorstwo kładzie ba­
riery klasowe, który w myśl 
wskazówek i wytycznych p. 
Brundage ma .jednocześnie być 
środkiem do odciągania' społe­
czeństwa USA od walki kla­
sowej

Na działalności p. Brundage 
poznaliśmy się już bardzo daw­
no. Dobrze się stało, że dzia-

postawienie barier 
klasami".
Tyle burżuazyjne

między

paryskie
pismo sportowe LEquipe. któ­
re. jak widzimy na zmieszczo­
nej pęwyżej fotografii, wypo­
wiedziało w dniu 16 bm. opinię 
będącą wyrazem poglądów kie­
rownictwa sportu francuskiego 
na szereg ostatnich kroków, ja­
kie przedsięwziął na arenie 
międzynarodowej p. Brundage 
celem podporządkowania I- 
grzysk Olimpijskich interesom 
sportu amerykańskiego.

Nie zgadzamy się ze wszystki­
mi tezami artykułu w ..Equipe". 
a zwłaszcza z tym jego frag­
mentem, który twierdzi, że 
„amatorstwo nigdzie nie istnie­
je", gdyż właśnie u nas, w ru­
chu sportowym krajów demo­
kracji ludowej, dzięki wzorom 
i przykładom sportu radziec-

Zresztą p. Brundage niewieie 
czyni, by w sportowych działa­
czach francuskich znaleźć so­
juszników. Jest wobec nich i 
wobec Francji wybitnie aro­
gancki. demonstruje na każdym

Np. w czasie swej dwumie­
sięcznej podróży po Europie 
p Brundage nie raczyl wstąpić 
do Paryża, by przeprowadzić 
rozmowy z p Massardem. trak­
tując tym samym Francję, z ta­
ką samą bezceremonialnoścją z 
jaką traktują ją różni amery­
kańscy politycy i generałowie 
w rodzaju generała dżumy Rid- 
gwaya i innych, którzy nato­
miast. podobnie zresztą jak 
p. Brundage. znajdują zawsze

Ślady europejskiej wizyty 
p. Brundage widzimy nie tylko 
w wypowiedzi Ritter von Hal­
ta. Widzimy ją również w wy- 
powiedzi sekretarza Włoskiego 
Komitetu Olimpijskiego p. Zau­
li. Bv jednak zrozumieć w peł-' 
ni wszystko, co krvje się za tą 
wypowiedzią. trzeba sprawę 
Wioch potraktować szerzej.

SŁUZAl.CZA ODPOWIEDZ 
WŁOCHA ZAULI

mistrzostwach świata, o wiel­
kich sportowych zawodach na 
festiwalu młodzieży, które ani 
ilością startujących ani ilością 
rozgrywek w dyscyplinach spor­
towych nie odbiegały wiele od 
olimpijskich rozmiarów. Wie on 
o tym dobrze, ale odpowiada 
za nas. A odpowiada tak. by in­
ni zrozumieli, że p Brundage 
nie chce ani słyszeć o Igrzy-
skach Olimpijskich Buda-
peszcie w 1956 roku i nie przy­
zna ich temu miastu w roku 

i 1960.

wiemy, podobnii
Bruksela. Lo>

Angeles i wiele innych miast 
starają się o przyznanie im 
Igrzvsk Olimpijskich w 1960 
roku. Włosi wiedzą, że amerv- 
kańska maszynka do glosowa-
nia zorganizowana przez

Po szachowym turnieju w Zurichu.

Nowy triumf szkoły radzieckiej
W ZURICHU odbyło się uro- 

czyste zakończenie między- 
■ narodowego turnieju szachowe­
go kandydatów, którzy niemal 
przez dwa miesiące walczyli o
prawo gry z mistrzem

Historia szachów zna niewie-, grywania końcówek zapewniły 
le turniejów o tak licznej i sil- Smyslowowi wiele zwycięstw.
nej obsadzie i ciągnących się

W OBĄWIE PRZED 
TRIUMFAMI SPORTU 

RADZIECKIEGO
P. Brundage. człowiek o któ­

rym Equipe pisze. że „nigdy 
w czasie swego wygodnego ży­
cia nie zaznał'konieczności za­
rabiania na codzienny chleb". 
który wraz z innymi starcami 
z międzynarodowych Organiza­
cji sportowych usiłował odaru- 
dzić sport od klasy robotnicze! 
i pracującego chłopstwa. którv 
ze strachem i nienawiścią oglą

Bntwinnikiem 
dziecki).

(Związek
świata

Ra-

przez tak długi okres 
Każdy z uczestników

P dal triumfv sportowców ra-
Brundage w MKOl. jest wciąż dzieckich. węgierskich, czecho-

slnwackich i polskich w Hel- 
| sinkach. który zżymał się na 
I wiadomość, -że sportowcy ra- 
jdzieccy przyjmowali amerykań-

■kich koiegow 
imi przyjazne 
hce przyznać

utrzymywali z 
stosunki, me 

Igrzysk Buda-
szeregowi spor­

towcy i działacze amerykańscy 
mnglibv zobaczyć na Węgrzech 
rzeczy absolutnie przeciwne te­
mu, co codzienna; wroga kr-ijom
postępu propaganda 
prasy amerykańskiej 
swemu czytelnikowi.

ółtej'

W pierwszych dniach października odbyły się w Pekinie mistrzostwa lekkoatletyczne oraz 
gimnastyczne Chińskiej Republiki Ludowej. Na zdjęciu bieg na 200 m w konkurencji kobiet

Na półce umocowanej po drugiej" stronie garażu leżał motocy­
klowy hełm Lucciego.

— Podoba ci się mój hełm? — spytał. — No, mówże! —dodał, 
widząc, że Piotr nie kwapi się z odpowiedzią.

— Tak, bardzo chcialbym go mieć — nieśmiało odrzekł chło­
piec.

— W porządku, hełm jest teraz już twój. Ale na dzisiejszy wy­
ścig pożyczysz mi go chyba, prawda?

Lucci wygrał ten wyścig, a Piotr oprócz wymarzonego hełmu 
otrzymał trochę gotówki, która miała być początkiem sumy prze- 
Łnaczonej ne motocykl. Dużą satysfakcję miał Piotr, patrząc po 
wyścigu na zawiedzioną minę Scutariego. którego „koledzy' 
nie zawiadomili widocznie o nieudanym napadzie.

*
Minęły dwa lata.
Piotr rwał się do wyścigów, lecz do startów był jeszcze za mło­

dy, no i nie miał wyścigowego motocykla. Tymczasem stał się 
zaufanym pomocnikiem Lucciego. a ten widząc zapał chłopca, 
coraz bardziej przywiązywał się do niego

Pewnego razu Lucci wyjechał za granicę na międzynarodowe 
wyścigi w Szwajcarii. Piotra nie wziął z sobą, gdyż było to dla 
niego za kosztowne. W dniu wyścigu, wieczorem, Piotr siedział 
przy głośniku w mieszkaniu Lucciego i słuchał wiadomości spor­
towych. Spiker zaczął właśnie ogłaszać wyniki a gdy doszedł do 
kat. 500 ccm, nie wymieni! nazwiska Lucciego. Piotr zaniepokoi! 
się już, co mogło z nim się stać gdy na zakończenie wiadomo­
ści usłyszał:

— Z żalem musimy podać, że podczas wyścigu „pięćsetek" zna­
ny zawodnik Beno Lucci, idąc w wirażu z dwoma ieszcze zawod­
nikami, obsunął się na śliskiej nawierzchni i wyleciał z trasy, 
uderzając o latarnię. Obecnie przebywa w szpitalu i stan jego jest 
beznadziejny.

Piotr słuchał wstrząsającej wiadomości, nie mogąc zrozumieć 
o co chodzi. Słowa spikera nie dochodziły po prostu do jego świa­
domości. Wiedział, że to jest prawda, ale nie chciał w to uwierzyć. 
A może to omyłka, może to jakiś inny zawodnik?

Tej nocy długo nie mógł zasnąć,
*

Ogłuszający ryk motorów wychodzących ze startu, wyrwał 
Piotra z zamyślenia.

— To wystartowały „350“ — pomyślał. — Za kilka minut po­
winny już tu być.

Właściwie mógłby już odjechać, bo co miał sprzedać to sprze­
dał ^uż przed rozpoczęciem wyścigów i teraz nie miał żadnych 
klientów, gdyż wszyscy zajęci byli przebiegiem zawodów. Ale sie­
dział i patrzał, bo choć sam już nie mógł jeździć, wyścigi motocy­
klowe były jego jedyną namiętnością i jeździł swym trójkołow­
cem po całym kraju, gdzie tylko odbywały sie jakieś imprezy.

I tak jak dziś, siadał i patrzył. Patrzył na tych wszystkich wal­
czących na trasie i prawie, że wiedział, co każdy z nich myśli

Burzliwymi oklaskami nagro­
dzili zebrani zwycięzcę turnieju, 
radzieckiego szachistę ardymi- 
strza Smysłowa. który w cięż­
kich snotkaniach z czołówką 
szachową świata uzyskał 9 zwy­
cięstw. 18 partii, zremisował, a 
tylko jedną przegra! (z Koto- 
wem)...

Wiceprzewodniczący Między­
narodowej Federacji Szachowej 
'FTDE) — Berman (Francją) u- 
dekorował zwycięzcę turnieju i 
zdobywcę I nagrody, Smysłowa 
wieńcem laurowym.

Nagrody drugą, trzecią i 
czwarta podzielili radzieccy ar- 
cymistrznwie Bronsztein i Keres

l Bronsztein i Keres należą do 
turnieiuPj^by czołowych 

- i dzieckich. toteż
czasu.

rozegrać musiał 28 partii. Tur­
niej w Zurichu był więc praw­
dziwym „maratonem" 
wyrn. toteż walka w

’urichu nie jest

szachistów ra- 
sukces ich w 
przypadkowy, 

zaznaczyć, iższacho- iNalGi:v jednak
Bronsztejn przejawi! tym razem 
zbytnią ostrożność, remisując aż 
20 partii. Keres natomiast w 
niektórych oartiach grał zbyt 
hazardowo.

Poważny sukces odniósł 24-let- 
ni Petrosjan uzyskując 6 zwy­
cięstw. Tajmanow. wicemistrz 
ZSRR, grał nierówno zapisując 
na swym koncie kilka warto­
ściowych zwycięstw obok kilku 
dotkl.iwvch porażek. Heller źle 
wystartował. jednakże finiszo­
wał znakomicie, zwyciężając po 
kolei: Bronsztejna. Gligoricza, 
Tajmanowa i Najdorfa.

Kotow. zwycięzca turnieju w

nim
magała od każdego uczestnika 
pełnej mobilizacji sil duchowych 
■ fizycznych.

Przebieg walk wykazał znacz­
ną przewagę szachistów radziec­
kich nad przedstawicielami 
świata kapitalistycznego. Ze 
■'03 rozegranych partii pomię-
ilzy szachistami radzieckimi a 
ine-radzieckimi, szachiści ra­
dzieccy uzyskali wynik 62,5:45.5.

Tylko dwum szachistom z kra­
jów kapitalistycznych. Rzeszew- 
-kiemu 1 Najdorfowi. udało się 
•ająć miejsca w pierwszej po­
łowie tablicy turniejowej. Byli

Rzeszowski i 
irTvinli 7p- !

ini najlepiej przygotowani do ISztokholmie w roku ubiegłym, 
turnieju. gdvż bezpośrednio ! m razcm nie grał pełną siłą, 

rozegrali po- ■ Pn starcie, (z. pierw­
szych 10 partu uzvskal zaledwie

01*37 n i v » i < i ■ t • t z i v z viio < s, %■% ,-i |-v i i _ ;
(USA). Serdecznie przyjęli ze- ' P1?™ turniejem
brani zdobrwcę piątej nagrody ' między sobą mecz z 18 partii. punkfy) pntrafjr jednak nd7V.

Rzeszewskl i Najdorf w bez-pkać utraconv teren, odnosząc 
I pośrednich spotkaniach z sza-iw dalszych rundach 8 zwycięstw, 
rhistami ZSRR uzyskali wyniki , ,
pierwszy 8 5-9 5 drugi 9-9 Lepszego wvmku można belo 
□ozostań szachiści nie-ra-,1crekiwać również od Boleslaw- 
dzieccy mają ujemny bilans ' skiegri- 0™$' zwycięzca po- 
punktów: Gligorkz 7’11 Euwe ■ ^edmego turnieju kandydatów 
7.5:10.5. Stahlberg 6.5:11.5 i Sza-?'"’ 1930 rok,l) w Zurichu uzy- 
bo 7.5:10.5. iskal zaledwie 4 zwycięstwa. 19

, ..I partii zremisował i poniósł 5
Chaiak erystyczne jest. i?-; porażek.

Rzesz.ęwski w spotkaniach z ।
młodymi arcymistrzami radzie-'- j Turniej w Zurichu jeszcze raż 
kimi nie uzyskał ani jednego , udowodnił światu wyższość ra- 
-ukcesu. I dzieckie,j szkoły szachowej nie-

Zwycięzca turnieju, W. Smy- I U7na-i*iccj rutyny i szablonu, 
slow, jest jednym z. najbardziej I przepojonej duchem twór- 
utalentowanych przedstawicieli l’7-ych poszukiwań.

— najmłodszego ucze«fnika tur- 
nieiu — Petrosjąna (ZSRR).

Spec*alne nagrody za na.ileo- 
i sze partie turnieju otrzymali 
a rcy mistrzowie Kotnw i Tajma- 
now oraz arcymistrz Najdorf 
(Argentyna). . .

W imieniu radzieckich szachi-Sprawa Igrzysk w Melbourne .......... ............... ... ......... ..........
stać-będzie na porządku dzień- stów kierownik ekipy ZSRR — 
nym obrad MKOl w roku przy- I Postnikow podziękował Szwaj-
szłym w Atenach. P. Brundage carskiej Federacji Szachowej o- 
i jego maszynka do głosowana raz Komitetowi Qrganizacyjne- 
napotkają tam na opór ze stro- ; mu Turnieju za dobrą orgamza-
ny wielu delegacji. A opór ten cję jak również, .za
będzie tym większy, ponieważ 
p Brundage z^a’aknwał ostat­
nio nie tylko sportowców euro-
pejskirh. zarzucając im zawo- carii. 
dowstwo. ale również działaczy -
wle'u federacji międzynarodo­
wych.

ROZD2WIĘK
SIĘ POWIĘKSZA

serdeczne
przyjęcie z jakim spotkali się 
szachiści Związku Radzieckiego 
w czasie swego pobytu w Szwaj

Turniej w Zurichu. zorganizo­
wany przez FIDE celem- wyło­
nienia przeciwnika dla mistrza 
świata Botwinnika. zakończył
się wspaniałym zwycięstwem

W jednym z ostatnich swych i arcymistrza radzieckiego W. 
okólników stwierdził nn mia- I Smysłowa.

i przeżywa. Wczuwał się w ich sytuację i jakby chcąc przekazać 
im jakąś swoją myśl unosił się nieco, noga szukała dźwigni bie­
gów czy hamulca, a ręka wyciskała wyimaginowane sprzęgło, 
i nagle uświadamiał sobie, że jego osoba nic tu nie znaczy, że on 
jest tu tylko jednym z tysięcy widzów.

*
Doskonale pamięta, jak wtedy spotkał na dworcu kilku po­

wracających zawodników, kolegów Lucciego. Opowiedzieli mu. 
że Lucci. odzyskawszy na kilka minut przytomność, przekazał 
część swoich rzeczy Piotrowi. Obydwa motocykle, wyścigowy 
i sportowy oraz skórzane ubranie. Rozbity motocykl wyścigowy 
wystarczył akurat na koszta pogrzebu Po resztę rzeczy przyje­
chała jakaś daleka rodzina.

Piotr zaczął znów pracować w warsztacie. Z początku myślal. 
że nie będzie mógł patrzeć na wyścigi, lecz po pewnym czasie 
tragiczne wypadki zatarły się nieco w jego pamięci. Zaczął znów 
myśleć o startach i o wyścigowym motorze.

Piotr oglądał wyścigi nie jako zwykły widz. Na każdych zawo­
dach uczył się czegoś nowego, obserwował styl jazdy różnych za­
wodników i później w zwykły dzień wczesnym rankiem, próbował 
umiejętności na swojej sportowej maszynie Nie był w tym okre­
sie zupełnie podobny do innych kolegów. Pracował berdzo cięż­
ko, po 12 i więcej godzin w warsztacie, a często wieczorami do­
rabiał jeszcze gdzieś na mieście Każdy zarobiony grosz odkła­
dał. Do kina chodzi! tylko wtedy, gdy wyświetlany byl dodatek 
z wyścigów motocyklowych.

Długo szukał Piotr odpowiedniej maszyny, aż kiedyś dowie­
dzie! się, że jeden z zawodników ma do sprzedania dobrą, w. mia­
rę nowoczesną, a przede wszystkim dostępną dla lego kieszeni, 
wyścigową „250". Zdecydował się natychmiast. W ten sposób 
spełniło się najgorętsze pragnienie chłopca. Teraz nic już nie sta­
ło na drodze do pierwszego startu.

Wtedy, gdy Piotr miał już wreszcie motocykl, zdawało mu się, 
że droga do kariery, do sławy stoi przed nim otworem. Pomimo, 
że znal już trudności, z jakimi musieli walczyć zawodnicy, chcą­
cy o własnych siłach dojść do czegoś, pomimo, że zetknął się już

z niezdrową, raczej handlową niż sportową atmosferą wyścigów, 
z wzajemną nieufnością i zawiścią zawodników, wierzył w swoje 
siły i dobrą gwiazdę.

Pierwszy swój wyścig pamięta doskonale, tak jakby odbył się 
wczoraj, a nie blisko 14 lat temu. W kategorii 259 ccm zgłoszonych 
było przeszło 50 maszyn, a ponieważ na trasie mogło jechać jed­
nocześnie nie więcej jak 30, o starcie decydowały czasy uzyska­
ne na treningu

Na starcie Piotr stał w drugim rzędzie i gdy po sygnale star­
tera. całą siłę skupił na uruchomieniu maszyny, poczuł nagle 
uderzenie w rękę. Zatoczył się w prawo, a wtedy ktoś trącił go 
kołem w nogę. Gdy wreszcie udało mu się wystartować, zobaczył, 
że jest ostatni, a zawodnicy, którzy stall za nim. teraz, po swoim 
.przebojowym" starcie byli już daleko w przedzie.

Na całej trasie wszyscy jechali bardzo ostro z narażeniem bez­
pieczeństwa swego j kolegów I właściwie nie można się tak bar­
dzo dziwić tej determinacji zawodników podczas treningu. Tu 
chodzi o pieniądze, bo zawodnij, który nie zakwalifikował się do 
głównego wyścigu, nie otrzymuje żadnego zwrotu kosztów. 
A przecież nie mówiąc już o kosztach przygotowanie maszyny, 
podróż i życie też nie są tanie A jeśli ktoś jest już prawdziwym 
zawodowcem, jeśli jedynym źródłem jego utrzymania są dochgdy 
z wyścigów, to nie. ma' on .wyjścia. Musi jeździć ostro, gdyż ina­
czej nie zarobi na życie.

Po treningu Piotr był ogromnie zaniepokojony, że nie będzie 
jego nazwiska na liście uprawnionych dó startu. Miał jednak 
szczęście .Zakwalifikował się jako 28. Jeszcze pół sekundy i ze 
startu nie wyszłoby nic.

Kiedy Piotr stanął do właściwego wyścigu na 20 okrążeń, był 
spokojniejszy, niż na treningu. Ponieważ startował z ostatniego 
rzędu, miał przed sobą wiele maszyn Zostawił w tyle tylko tych, 
którym silniki nie zapaliły od razu. Pierwszych kilka okrążeń je­
chał, nie widząc nic poza szarą wstęgą asfaltu. Cała jego świado­
mość skoncentrowała się w zamykaniu i otwieraniu gazu, wycis­
kaniu sprzęgła, obu hamulców i zmiany biegów. Później zaczął 
jechać już spokojniej i czuł, .że każdy wiraż wychodzi mu co­
raz lepiej.

Zwycięzca turnieju. W. Smy-

rądzieckiej szkoły szachowej, i Za pól roku odbędzie się mecz 
Jest równie dobrym strategiem'', mistrzostwo świata pomiędzy 
jak i taktykiem, umie blyskolli- Botwinmkiem a Smisłowem. 
ule prowadzić atak, jest równo- Tak jak w poprzednim meczu 
czesme mistrzem w obronie (w 1951 r) znowu spotkają się 
trudnych -pozycji Umiejętność dwaj szachiści radzieccy 
wykorzystania minimalnej prze- ■ 
wagi, nienaganna technika roz- I 3. Chądzyński

Mijając linię mety. Piotr zobaczył na dużej tablicy, że ma jesz­
cze do przejechania 12 okrążeń. Zbliżał się wtedy do dużej grupy 
zawodników, jadących około 200 m przed nim. Ńa każdvm okrą­
żeniu bvł bliżej nich i wiw/op zbliżrl się na tvle. ze żnajd-wał 
się o kilkanaście metrów od zawodnika jadącego na końcu gru­
py. Piotr postanowi!, że prz.v hamowaniu przed następnym za?<rę- 
tem wj przedzi go. a ieslj s:ę uda. to może j jeszcze kogoś. Spo­
strzegł. ze w grupie tej jedzie kilkunastu zawodników. Odległość 
od prowadzącego grupę wvnosita około 50 m kiedy na przódne 
przy wchodzeniu w zakręt zakotłowało się.
.~ pieszy bieg — myślal. aby jak najszybciej wytra­

cić szybkość i nie wpaść na maszyny, które leżały na ziemi, wyjąo 
na pełnych obrotach. Reszta grupy stanęła prawie w miejscu, aby 
nie nadziać się na tarasujące całą drogę motocykle.

— Dwójka, jedynka, oba hamulce.
Redukowanie biegów i hamowanie połączyło się w jeden płyn­

ny ruch. Na piszczącej przedniej gumie i na ugiętym aż do oporu 
widelcu. Piotr zupełnie wytracił szybkość tuż przed przeszkodą 
i ujrzał nagle skrawek wolnei jezdni pomiędzy błotnikiem leiq- 
cego, motocykle, a zewnętrznym krawężnikiem.

Na pólsprzęglę. wolniutko, wtłoczył sie w tę lukę i ocierając 
na {«■oste/ iarn,en'em 0 bele słomy, wyminął przeszkodę. Był już

— Jedynka, dwójka, gaz do końca — myślał tylko o tym. aby 
lak najszybciej oderwać się oń grupy Udało mu się to w zupeł­
ności. Miał kilkedziesiąt metrów przewagi. Kiedy przed oczami 
Piotra mignęła kraciasta chorągiewka, odetchnął z ulgą. A gdy 
w parku maszyn chciał sobie odpiąć hełm, tak mu drżały ze zmę­
czenia ręce, że nie mógł dać sobie rady. Wynik miel zupełnie nie­
zły. Był dziewiąty.

— Jak ńa pierwszy wyścig to bardzo dobrze.-Będą z ciebie lu­
dzie Słow-a te wypowiedziane przez jednego ze znanych menaże­
rów podniosły Piotra na duchu. Wieczorem na rozdaniu negród 
wywołano jego nazwisko i wręczono koperte. Kiedy otworzył ją> 
znalazł sumę przewyższającą jego tygodniowy zarobek.

Miał za co jechać na następne wyścigi.
Tak się zaczęło. Od lego czasu co tydzień, prawie w każdą nie­

dzielę. Piotr brał udział w wyścigach z mniejszym lub większym 
powodzeniem. Jeździł po całym kraju i ścigał się z zapałem, na­
bierając powoli doświadczenia i rutyny.
.. p!°tr bał się. najbardziej pierwszego zakrętu po starcie. Duża 
ilosc zawodników, z których każdy chce przejechać ten zakręt po 
najdogodniejszym dla siebie torze i jak najszybciej oderwać się 
od grupy, stwarza warunki bardzo podatne do wypadku. Tym 
bardziej, ze często podczas jazdy zawodnicy zapominają o pod­
stawowych zasadach przyzwoitości i na zakręcie panuje prawo 
siły, prawo bezczelności i brutalnego postępowania w stosunku 
zawodni^80’ mnlej rutynowanego, lub starającego się jeździć fair

Den.


